
N er 27$. Kraków, Niedziela 2 Grudnia 1888. Rocznik XLI.
„Ciai" w ychodzi codziennie w ieczór, w yjąw szy niedziele i dni św iąteczne, 

i ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy , w K rakow ie po 10 c., we Lw ow ie lub z p rzesy łk ę  pocztow y 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kw arta ł na  1 miesiąc

P o cz tę  w państw ie a u s t r y a c k i e m ....................................................  24 złr. 6 złr. 2 zlr. 50 ct.
„ n ie n n e c k ie m ..........................................................  28 złr. 7 złr. 3 złr.

„ do W łoch, Francyi, A nglii, B elgii. Szw ajcaryi, T urcyi 
i innych państw  należących do zw iązku  p o cz to w eg o . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.

Prrnnnieratę przyjmuje się tylko od 1-go  do ostatniego dnia w m iesiącu, 
l .is ty  z p ieniędzm i i przekazy  p ieniężne na  prenum eratę  1 ogłoszenia  (inseraty) u p rasza  się nadsyłać  
franco  do A dm inistracyi Czasu w K rakow ie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane n ie p od legają  

opłacie pocztow ej. — Listów  niefrankowanych  nie przy jm uje  się.
Rękopismńw nadsyłanych n ie zw raca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

A dm inistracya „CZASU" w Krakowie i u rzędy  pocztow e. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. K rzyżanow skiego, handel Z. Skalsk iego  w  Sukiennicach, biuro  dzienn ików  i og łoszeń  M. S ilbersteina 
plac M aryacki 1. 9, handel B a je ra  p rzy  ul. G rodzkiej, trafika  K uklińsk iego  w Sukiennicach, g łów na trafika 
ró g  R ynku  i u licy  św. Jan a . — Ogłoszenia (inseraty) p rzy jm uje  się za o p łatą  od m iejsca w iersza 
drobnym  drukiem  (petit.) za pierw szy raz 10 cent., za każdy  następny  po 5 cent. Sadesłane (na 
3 stronie) od m iejsca w iersza druk iem  drobnym  po 30 cent. za k ażdy  raz. — Ogłoszenia i pre­
numeratę p rz y jm u ję : we Lwowie A jencya „CZASU" w głów nym  sk ładzie  ty to n iu  Nr U ulica 
T rybunalska  L. 4 ; w Paryżu w yłącznie p . Adam , R ue des Saints-Póres 81, (p renum eratę  p. W . R a ­
czkow ski, C ourbevoi pod Paryżem , R ue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. H aasenstein  & Y ogler 
(także w H am burgu, F rankfurcie  n. M„ B or.inie, L ipsku, B azylei i W rocław iu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w B erlinie, H am burgu, Monachium i N orym berdze), H. Schalek, M. D ukes, J .  D anneberg  A. H erndl, 
M. S tern , (ty lko  prenum eratę  pp. H. G oldschm idt & C.)_: w Frankfurcie n. M. G. K. D aube & C. 
W Warszawie p rzy jm uję  ogłoszenia pp. Reichm an i F ren d ler, b iu ro  ogłoszeń p rzy  ul. S enato rsk ie j.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Grudzień . . złr. 2 -50  
Od 1 Grudnia do końca Marca . . „ 8 —

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na Grudzitń . . marek 6 

Od 1 Grudnia do końca Marca . „ 2 0
1 ^ "  Prenumerata liczy Mię tylko 

od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administracyi „Czasu“
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  w 6 tomach 
i „Ramoty" A u g u s t a  W i l k o ń s k i e g o ,  naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła A d a m a  M i c k i e ­
w i c z a  pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła W i n c e n t e g o  P o l a  w 10 sporych tomach 
za 10 złr. 50 ct.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  1 grudnia .

Czytamy w Gazecie Lwowskiej:
„We wtorek doniósł nam telegram z Wiednia, 

iż wydana dnia poprzedniego renta marcowa na 
pokrycie nadzwyczyjnych wydatków wojskowych 
w r. b. objętą została przez konsoreyum po kur­
sie około 86 ’/a* — Doniesienie to wymaga spro­
stowania. Renta ta bowiem, pięcioprocentowa, 
sprzedaną została po znacznie wyższym kursie, a 
mianowicie 96 złr. 60 ct.“

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej^ to ­
czyła się w dalszym ciągu dyskusya nad § 17 
ustawy o włościańskich działach spadkowych. De­
putowani Neusser, Menger i Moscon przemawiali 
za wnioskiem mniejszości komiśyi t. j. za zwoła­
niem ankiety, a deputowani Pattai i Gregorec 
oświadczyli się za uchwaleniem § 17. Dalsza dys­
kusya toczyć się ma na dzisiejszem posiedzeniu, 
które zagai prezydent odpowiednią enuncyacyą 
z powodu jubileuszu cesarskiego.

Na czwartkowem posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego obradowano nad wnioskiem wolnomyśl- 
nych , żądającym uchylenia nadużyć, jakie się 
dzieją przez zastosowywanie ustawy przeciw so- 
cyalistom do zgromadzeń wyborczych innych tak­
że stronnictw. Rickert, który wniosek ten uzasa­
dniał, dowodził, że ustawa socyalistyczna, dozwa­
lając policyi rozwiązywania zgromadzeń socyali- 
stów, wyłącza z rzędu tych, które w razie, jeśli g ra­
nice obrad dozwolonych przekraczają, mogą być 
rozwiązanemi, wyraźnie zgromadzenia wyborcze.

Dopiero za ministra Puttkammera wkradła się 
praktyka rozwiązywania najpierw zgromadzeń wy­
borczych socyalistycznych,a dziś stosują już tę za­
sadę w miejscach, gdzie zaprowadzono mały stan 
oblężenia, do wszystkich zgromadzeń wyborczych, 
które rządowi się niepodobają.

Socyalista Singer, który zabrał głos po mówcy 
poprzednim, rozweselał Izbę przytaczaniem rzeko­
mych nadużyć, które dla komisarzy policyjnych 
stają się powodem do rozwiązania zgromadzenia. 
Na jednem zgromadzeniu użył ktoś wyrażenia 
„tak zwane ustawodawstwo1' i za to rozwiązano 
zgromadzenie. Na innem znalazł komisarz policyj­
ny dostateczny powód do zawieszenia obrad w wy­
rażeniu: „Co stare, to się samo przewraca,'1 uwa­
żając, że takich zachęt do przewrotu ścierpieć nie 
może. Najgorliwszym jednak pokazał się ów koini 
sarz, który po wyrzeczeniu przez pierwszego mówcę 
wyrazów: „Meine Herrn" przystąpił zaraz do roz­
wiązania zgromadzenia.

W dalszym toku obrad zgodził się nawet Mar- 
quardsen, należący do stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego na to, aby tak parlament, jak  i rządy 
państw Rzeszy zajęły się poruszoną sprawą i po­
starały się o uchylenie nadużyć, o ile takowe u- 
dowoduione zostaną, poczem uchwalono przekazać 
wniosek wolnomyślnych komisyi zajmującej się 
rugami.

Na tern samem posiedzeniu przedłożonym został 
parlamentowi wniosek rządowy o przedłużenie u- 
stawy przeciw socyalistom. W umotywowaniu wnio­
sku przyznaje rząd, że wprawdzie konieczność 
czynnego wkraczania władz staje się już coraz 
rzadszą, bo ani wydalań, ani rozwiązań zgroma­
dzeń nie było w roku ubiegłym tyle, co dawniej, 
opiera jednak nieodzowność dalszego trwania usta­
wy na niewątpliwym i powszechnie znanym fak­
cie istnienia tajnej organizacyi między socyalista- 
mi, która, gdzie niema ścisłego nad nią nadzoru, 
do niepokojów anarchicznych popycha. Rowrót 
wydalonych socyalistów mógłby, jak  twierdzi rząd 
w uzasadnieniu wniosku, i w Niemczech przyczy­
nić się do wszczęcia rozruchów.

Obecna ustawa przeciw socyalistom obowiązuje 
jeszcze do r. 1890 a w jesieni będą nowe wybo 
ry do parlamentu. Rząd, żądając dziś już przedłu­
żenia ustawy, nie chce jej widać narażać na re­
zultat, jak i przyszłe wybory do parlamentu mo­
żliwie przynieść mogą.

Stan małego oblężenia rozciąga się na Berlin, 
Szczecin, Frankfurt, Hamburg, Altonę i Lipsk.

Pochód do grobu Baudina ma wyjść w niedzie­
lę o godz, 1 w południe z ratusza paryskiego i 
iść bulwarami aż do ulicy prowadzącej na cmen­
tarz Montmartre. Mów żadnych nie będzie. Muzy­
ka grać tylko będzie M arsyliankę, Chant du 
depart, Les Girondins, a oprócz tego marsze ża­
łobne. W racając mają się zgromadzone tłumy ro­
zejść z placu Clichy na wszystkie strony.

Pojedynek na pistolety między Derouledem a 
Reinachem odbył się bez szkody. Każdy z nich 
chybił po dwa razy i na tern zakończyli sprawę.

W Bukareszcie zapewniają jaknajusilniej, że 
wstąpienie trzech konserwatystów, Vernescu, Laho- 
vary i jenerała Manu, nie zmieniło i nie zmieni 
w niczem w dotychczasowej zewnętrznej polityki

gabinetu rumuńskiego. Korespondent Polit. Corr., 
który o tem pismu swemu donosi, bierze zarazem 
w obronę jenerała Manu, którego niesłusznie o ru- 
sofilstwo obwiniają. Na dowód wręcz przeciwnego 
usposobienia jenerała przytacza tak t, że kiedy 
w r. 1877 zajmował ze swą kolumną Nikopolis, a 
w. ks. Mikołaj, po porażce armii rosyjskiej pod 
Plewną w dniu 8 czerwca zażądał jego pomocy, 
oświadczył jenerał, że bez rozkazu komendanta 
rumuńskiego nie ruszy się z miejsca. Na to prze­
słali mu nowy rozkaz z dodatkiem , że wydanym 
on został z woli samego c a ra , na co znów Manu 
odpowiedział, że jego zwierzchnikiem jest Karol, 
książę rumuński.

W dniu jutrzejszym  przypada rocznica 40-  
letnich rządów Monarchy, który za wzór obo­
wiązku i poświęcenia, za wzór cnót monarchi- 
cznych służyć będzie. K iedy historykowi przyj­
dzie oceniać naszą epokę, uzna niezawodnie, 
że w drugiej połowie bieżącego stulecia pa­
nujący w wielkich państwach europejskich 
spotęgowali wpływ władzy monarchicznej przez 
io  samo, że całą swą egzysten cję sprawowa­
niu rządów poświęcają, choć me zawsze w ró­
wnie sprawiedliwym kierunku.

System iządów reprezentacyjnych, nowo­
żytny ustrój parlamentarny nigdzie nie od­
ją ł koronie trudów i ^ciężarów panowania, 
troski o kierownictwo losam i sprawy publi­
cznej nie zm niejszył. łAle któregóż z tych 
monarchów najwięcej p oiziw iać można? któ­
ryż więcej m iłością przyjkuł serca swych pod­
danych, jeżeli nie Cosatz Franciszek Józef?  
Taki jest głos pow szechly na całym świecie, 
takie jest ogólne przekonanie wszędzie, że żaden 
z panujących sztandaru., monarchicznego me 
utwierdził tak siln ie na oiioce zasad moralnych 
sprawiedliwości i prawdziwego ludów ojco­
stwa —  to też żaden w śwyższym stopniu me 
posiada przywiązania swych poddanych, jak 
nasz Monarcha. To, co obcy przez porówna­
nia sądzą, to co historya kiedyś najdokładniej 
oceni i uzna, to tkwi dzisiaj na dnie uczuć 
naszych i tego przeświadczenia z głębi serca 
nikt nam nie w y rw ie f że nigdzie poddani 
żadnego panującego tak me miłują, jak ludy 
austro - węgierskiej monarchii Cesarza Fran­
ciszka J ó z e fa ,i że wśród tych ludów, mkomu 
w wdzięczności- i wierności pierwszeństwa me 
ustąpimy —  my Polacy.

Korzystamy wszyscy ustawicznie ze szczo­
drych Jego łask i dobrodziejstw, z niespoży­
tych darów równouprawnienia i swobód naro­
dowych, doznajemy Jego ojcowskiej troskli­
wości dla naszego kraju, odczuwamy ciągle  
dobroczynny wpływ takiego Monarchy, kiedy  
państwo pomyślnie się rozwija, i możemy ty l­

ko błagać Boga W szechm ocnego, aby nam 
rządy Jego jak najdłużej utrzymywał i opie­
ką Swą Go otaczał. Państwo przeszło w cią­
gu tego czterdziestolecia przez niejedne wstrzą- 
śnienia, ale dzięki mądrości Monarchy wyszło 
z nich silniejsze i przeobrażone na lepsze, a pa­
nowanie Franciszka Józtfa będzie stanowić je ­
dną z najpiękniejszych kart historyi ludów raku- 
skfch. Rządy nacechowane duchem na wskróś 
chrześciańskim, m iłością ludów, ią  wielkoduszną 
myślą o dobro całego państwa i równocześnie 
wszystkich obywateli, tą ojcowską troską, aby 
wszystkim równa sprawiedliwość wymierzoną 
została, aby słabsi i ubożsi korzystali z ró­
wnych praw i opieki z innymi —  takie rządy 
wobec dzisiejszego upadku moralnego na ca 
łym świecie, w ibec zdziczenia wyobraź-.ń, n ie­
pohamowanej walki rasy i namiętności spo­
łecznych, pogwałcenia wolności sumienia i 
najświętszych praw ludzkich, stanowić będą 
obok cmmnych i smutnych obrazów epoki, 
jedną z jej stron świetnych, podniosłych i 
dodatnich.

Tylko dobry ojciec jest w stanie uczucie 
naturalne tak rozbudzić w dzieciach swych, 
że stanie się największą dźwignią moralną 
w rozwoju duchowym rodziny, w j j  pra­
cach i kolejach, a w każd.m  położeniu b ę­
dzie rękojmią jej szczęścia i siły . W  Au- 
stryi to przywiązanie do Monarchy i Dyna- 
s ty i, łączące różnorodnych członków tej ro­
dziny, spotęgowane wspaniałomyślnem pano­
waniem Franciszka Józefa, stało się faktem 
dziejowym, najwznioślejszym zadatkiem potęg- 
państwa i jego przyszłości.

Uroczystości dzisiaj ofieyalnie żadnej nie 
obchodzą kraje podległe berłu Habsburgów, 
ale w  cał<j monarchii panuje wysoki nastrój 
i entuzyazm ! Najm iłościwszy Monarcha po­
wodowany najszlachetniejszem i najwznioślej- 
szem uczuciem nie dozwolił, aby tę 40-letm ą  
rocznicę obchodzono w sposób uroczysty, ob­
jawił życzen ie , żeby zaniechano wszelkich  
z wydatkami połączonych obchodów, ale pra­
gnął ażeby uświęcono ten dzień aktami m i­
łosierdzia i dobroczynności publicznej. Czyż 
może być piękniejsza m yśl jak chęć dania 
sposobności niesienia nieszczęśliwym  i bie­
dnym pociechy i pomocy- i czy może jaki 
czyn w wyższym stopniu łaskę i pomoc Boską 
zapewnić! Iniencyę Monarchy wszędzie zro­
zum iano, w całem państwie utworzono mnó­
stwo fundacyj na cele m iłosierdzia i użyte­
czności publicznej. N asz kraj jest niezawo­
dnie jednym z najbiedniejszych — ale tak jak  
w tym kraju niema jednego zakątka ziem i, 
na któryby dobrodziejstwa Najm ił. Monarchy

nie spłynęły, wielkie łaski i dary Jego rzą­
dów, prawa i swobody narodowe i datki Jego  
osobistej niewyczerpanej szczodrobliwości —  
tak też niema jednego zakątka ziemi w tym  
kraju, gdzieby dzisiejszej uroczystości n ie u- 
święcono humanitarnemi aktami miłosierdzia 
lub fundacyami na cele publiczne. Co dnia 
prawie czytać można, ile  Monarcha w hojno­
ści swej świadczy na szkoły, zakłady dobro­
czynne, kościoły wiejsk e i cerkwie unickie. 
Otóż dzisiaj zestawić znów możemy, jak  
w każdym powiecie, w każdem prawie m ia­
steczku , w  każdej instytucyi odezwała się 
ofiarność na cele publiczne i in n e , aby od­
powiedzieć Najwyższym inteneyom. Kraków  
nigdy nie był ostatnim w takich objawach. 
Rada miejska uchwaliła doniosłe fundacye, a 
Prezydent dał w swem uroczystem przemó­
wieniu wyraz uczuć mioszkańców i Rady 
miasta.

Objawy takie mnożą się co chwila zewsząd, 
powstaną pożyteczne instytu cye, i niejednej 
niedoli przybędzie pomcc. A le w tych obja­
wach, ponad wszelkimi względami innymi, 
góruje jeden duch i jedna inteneya, aby N aj­
jaśniejszemu Panu okazać przy tej sposobno­
ści naszą wdzięczność, nasze niezłomne przy­
wiązanie do Jego Osoby i D ynasty i.

Od tygodnia pojawiają się polemiczne wy­
cieczki w prasie berlińskiej, sięgające z je ­
dnej strony w sferę wewnętrznych stosunków  
Austryi, z drugiej zaś pełne złośliw ych i ra­
żących insynuacyj, a wymierzonych przeciw  
osobom wysoko postawionym.

Prasa berlińska otrzymała z Pesztu odpo­
wiedź dosadną, może zbyt nerwową — nie chce­
my iść za tym przykładem, bo mamy świa­
domość bezcelow ości, owszem szkodliwości 
podobnego turnieju polemicznego. Podstawą 
przymierzy jest zgodność interesów, lecz ich  
cementem sympatya nietylko monarchów i rzą­
dów, ale także opinii publicznej.

Zasadą jest dyplomacyi i prawa między­
narodowego, że im ściślejszy zachodzi między 
mocarstwami sojusz w polityce zagrań cznej, 
tem bardziej polityka wewnętrzna tychże 
państw uchyla się z pod dyskuśyi. Zasady 
tej prztz cały szereg lat trzymano się ściśle  
w półofieyalnej prasie berlińskiej. Umiano 
ocenić to w W iedniu, umiano cenić we w szyst­
kich krajach monarchii zw łaszcza, że zkąd 
inąd znanym jest brutalny niekiedy ton kry­
tyczny, oraz pochopność do zaczepek i zło­
śliwych insynuacyj publicystów z nad Sprei,

Echa z Zachodu.
VI.

Ruch e s te ty c z n y  w Anglii: W y sta w a  sz tu k  o zdobn i- 
zych  i fu n d a cy e  sz k ó l rz e m ie ś ln ic z y c h  p rz ez  g i ld y e .  

I n s ty tu t  P a s te u r a  w  P a ry ż u ).

1 5  lis to p a d a .

Jest obecnie otwartą w Londynie w New Gal­
ary na Regent Street niezmiernie ciekawa wysta­
na sztuk i rzemiosł. Podług utartej/term inologii 
wypadałoby ją  raczej nazwać wystawą sztuk ozdo- 
niczych. Ktoby chciał nabrać dokładnego wyo- 
rażenia o ideach plastycznego piękna, o estety- 
znym ideale dzisiejszej Anglii nie mógłby zna- 
eść lepszego do nich przewodnika.

Ażeby znaczenie tej wystawy zrozumieć, trzeba 
wyświetlić koleje i rozwój „estetyzmu“ angielskie- 
;o. Nie wahamy się powiedzieć, że jest-to jeden 
; najoryginalniejszych ruchów artystycznych, ja ­
dę powstały od epoki Odrodzenia.

Długi czas społeczeństwo angielskie pozostawało 
v tyle za innemi pod względem artystycznym. 
Jiasna bigoterya religijna powstrzymywała tam 
ozwój malarstwa i rzeźby jako zbliżonych nastro- 
em ducha do „papizm u"; nadzwyczajny wzrost 
ękodzieł i handlu wyrobił nastrój matter o f fa s t,  
dełatwy do pogodzenia z estetyką. Arystokracya

bogacze angielscy skupowali wprawdzie na wagę 
Jota arcydzieła sztuki, rozproszone po całym 
świecie, lecz czynili to nie z zamiłowania, nie ze 
znawstwa, ale jako namacalny dowód swego do­
datku, dla ostentacyi. W samem łonie narodu wśród 
ilaś średnich nie było pohopu do artystycznej 
Iziałalności. Szczupła stosunkowo liczba genial­
nych artystów, jakich spłodziła W ielka Brytania, 
dumaczy się w znacznej części tymi dwoma wzglę- 
Jami. Dodaćby tu jeszcze można jako trzeciego 
działacza, geograficzne położenie, oderwane i wy 
spiarskie, pozostawiające Anglię poza ogólnym 
europejskim prądem.

Narodowa sztuka angielska powstała dopiero 
w XVIH wieku i niedawno obchodziła swój stu­
letni jubileusz. Można policzyć na palcach ich wiel­
kich artystów, a rzecz zastanowienia godna, nie­
którymi z tych niezaprzeczonych wielkości pogar­
dza 'dzisiejszy estetyzm, uważając, że poprostu 
zaszczepili oni na gruncie angielskim cudze lato­
rośle ale że nie są przesiąkli na wskróś duchem 
swojskim. Sjr J. Reynolds, ten wielki portrecista, 
który jeżeli nie da się postawić w tym samym

szeregu, co Y anD yck , albo Velasquez, to prze­
cież zajmuje miejsce w hierarchii artystycznej tuż 
poza nim i, uważany jest przez „estetów" współ­
czesnych jako napuszony, w pawie pióra strojący 
się kogut, nieledwie jako malarz klasycznej fran­
cuskiej szkoły. Poetyczny, srebrzysty Gainsborough 
stoi im bliżej serca, ale i ten lekceważonym by­
wa: nie uśmiecha mu się średniowieczny ideał. 
Zbytecznem byłoby powiadać, że liogartha, tę 
trzecią gwiazdę, co świeciła w zaraniu angielskiej 
sztuki, uważają zaledwie jako illustratora pospo­
litych, gminnych scen codziennego życia i że nie 
chcą brać go jako artystę. Całe rodzajowe malar­
stwo , co się ciągnie od Hogartha przez szereg in­
teresujących artystów jak  Ety, Northcote, Leslie, 
Collins, Wilkie, Mulready i t. d. tak dobrze, jak  
nie istnieje dla nich.

Łaskawszymi są dla krajobrazu, tej par excel­
lence angielskiej manifestacyi sztuki. Old Crome, 
John Constable są przodownikami, zwiastunami 
wielkiego Turnera, który jest obecnie, dzięki wy­
kształconemu smakowi publiczności i dzięki nie­
strudzonemu apostolstwu znakomitego krytyka, 
Ruskina, rodzajem bożka artystycznego w Anglii. 
Ażeby oprzeć się czarowi tej palety, co chciała 
w lot pochwycić słońce, z której biją promienie 
poezyi głębokiej, fantazyi kapryśnej i różnowzo- 
rowej, trzeba było być pozbawionym artystycznego 
smaku. Posiadając go niezaprztczenie, estetycy 
skłonili się przed Turnerem , ale poszli w innym 
kierunku. Estetycy angielscy dzisiejsi, me należy 
nigdy zapominać, nie ograniczają się do urzeczy­
wistnienia plastycznego ideału p iękna: zdążają oni 
jednocześni i przedewszystkiem do moralnego 
ideału, czystszego, Mniejszego, aniżeli objawiał 
się w dotychczasowej sztuce. Jeżeli celu nie do­
pięli całkowicie, nie należy im urągać: w dzie­
dzinie piękna ikarowe porywy nigdy zupełnie nie 
drozgoczą skrzydeł.

J a k  wiadomo, „esteci" angielscy znani był 
w pierwszej epoce swego istnienia, około i860 r. 
pod nazwą pre-rafaelitów. Wypowiedzieli om wal­
nę całej włoskiej szkole Odrodzenia i w Rafaelu, 
Leonardzie, Michale Aniele, Tycyanje nie widzą 
zenitu sztuki, ale jej upadek, jej zgon tragiczny 
w konweneyonalizmie, typach mechanicznych i 
formie bezdusznej. Duszą sztuki miała być podług 
nich młodzieńcza naiwność przenosząca na płotno 
lub kująca w kamieniu pierwociny wrażeń, na­
tura jedyną mistrzynią artystów. Ponieważ tylko 
pierwotni włoscy i flamandzcy malarze posiadać 
mieli tę nieograniczoną cześć dla natury i dla 
prawdy, ponieważ oni tylko przenosili żywcemwi- 
dziadia swej duszy, nie pytając, czy są one ty-

iami skończonej piękności, zatem mimo artysty­
cznego niemowlęctwa, oni są najwyższymi, naj- 
pierwszymi z rzędu artystów. Cimabue, Giotto, 
F ra  Angelico: oto trzy stadya sztuki, nad które- 
mi zachwycają pre-rafaelici. Już Perugino jest dla 
nich sztywny i zimny, a Rafael rodzajem zbro­
dniarza. W dziale rzeźby Donatello o całe niebo 
wyższy jest od Michała Anioła. Nie rozumieją om 
stylu w sztuce, tej syntezy pochłaniającej pod­
rzędne drobiazgi wobec przewodniej myśli, a prze­
ciwnie dążą Uo mikroskopijnych ryso'w, do try­
umfu indywidualizmu. Nie pojmują typu piękna, 
a skąpość draperyi, spicz.stość twarzy i łokci, 
błędy anatomiczne, brak perspektywy, wszystko 
to me wadą jest, ale zaletą.

Obecnie gorączka pre rafaelizmu ustała, pozbyła 
się przesady sekciarskiej, ale na żywotności nie 
straciła. Ma już swoją tradycyą, swych apostołów, 
swych wielkich ludzi, swe świątynie, symbole i 
ceremonie. Cale życie artystyczne angielskie o- 
braca się około tej osi. Są tacy co przeciwko jedno­
stronnym ideałom pierwszego peryodu rozwojo­
wego protestują; niema pono nikogo, coby nie 
przyznał estetyzmowi racyi bytu, i zaprzeczył, że 
oddał on spółeczeństwu angielskiemu istotne usłu­
gi, podnosząc jego artystyczną modlę. Było, szczę­
śliwym trafem , w chwili narodzin pre-rataelizmu 
wpośród pierwszych jego założycieli znakomitych 
artystów kilku. Dante Gabriel Rosetti, uroczy poeta, 
był malarzem przenoszącym na płótno utwory swej 
idealnej muzy. Mistycyzm i rozbujała wyobraźnia 
dyktowały mu średniowieczne balftdy, a ich boha­
terki: B l e p e d  D a m s e ł ,  S i s t e  H e l e n  i inne, 
odżywały potem na płótnie. Jest w nich powiew 
tragiczny, który pochłania widza i narzuca mu się 
swą oryginalnością. Mimo wad swego rysunku i 
jednostajpości typów, Rosetti był istotnie pier­
wszorzędnym mąiarzem o kolorycie przypomina­
jącym Tintoretta. Uważać go można za ducho­
wego przywódcę tej szkoły artystycznej. Należał 
do niej także John Everett Millais, najpierwszy 
z żyjących angielskich artystów. Wprawdzie od- 
dawna już porzucił on teraźniejszą modłę este­
tyzmu, ale me należy nigdy zapominać, że prze­
szedł przez nią. Należy do mej dalej Holman 
Hunt, wielkość artystyczna, co się równa z Sir 
Johnem Millais. Nazwano go pauteistą pędzla; 
istotnie niema źdźbła traw ki, niema drobiazgu, 
w któregoby nie wlał twórczego ducha.

Na takich mistrzach wzorująca się szkoła szybko 
wzmogła się na siłach. Gwiazdą jej obecnie jest 
Edward Burne-Jones. Jest on spowinowacony du­
chowo z Rosettim. Nieposzlakowany w technice, 
posiada ou jedność kompozycyi i harmonia treści

i formy jest u niego widoczną. Obrazy jego są 
ucieleśnieniem poetów narodowych, legend mito 
ogicznych i średniowiecznego świata. Gdy się nie 

jest przygotowanym przez uprzednie study a do 
wniknięcia w ducha tych obrazów, nie rozumie 
się zrazu ich ascetyzmu; powoli wewnętrzne ich 
piękno przenika w duszę widza i przyklaskuje 
się fantazyi bujającej po wyżynach i nadzwyczaj­
nej wyrazistości lizyonomii.

Drwiono się z  „estetyków" w pierwszych latach 
i uważano Tch za dziwolągów. Akademia odrzu­
cała ze wzgardą ich utwory. Powoli utorowali so­
bie drogę. Bogaty amator Sir Lindsay Coutts wy­
budował dla nich wykwintny gmach: „the Gros- 
venor Gallery," gdzie wystawiano ich obrazy 
przed coraz gęstszym szeregiem amatorów. Zaadop­
towała ich moda i dziś Akademia otworzyła im 
nietylko swe podwoje, ale werbuje swych człon- 
ł ó w  z  pomiędzy estetów. W Grosvenor Gallery 
pojawiały się obrazy wszystkich artystów, którzy 
w ciągu ostatnich lat trzydziestu zajmowali miej­
sce wyborowe w sztuce, angielskiej. Dość nam 
będzie wymienić M urray'a, Scott’a ,  Stanhope’a, 
W altera, Crane, A. Hugues, F iska , Patona, Ma­
dox Brown’a, J. C. Hook'a, nie pomijając ekscen­
trycznego Whistlera.

Estetyzm nie ograniczył się w Anglii do malar­
stwa, i gdyby nawet był tam wytworzył szkołę 
nową, jeszcze nie mógłby mieć prawa do utwo- 
frzenia Odrodzenia. Rozciągnął on jako kierunko- 
wość swego ideału na wszystkie manifestacye ar­
tystycznego i towarzyskiego życia, dostroił je  do 
swego diapazonu i w tej potędze twórczej poka­
zał swą żywotność. Wiemy już o ścisłych węzłach, 
co łączyły malarzy z poetami. Ale Dante Rosetti 
nie był jedynym poetą estetyzmu. Tomasz Wool- 
ner, William Morris, a przedewszystkiem Swin­
burne rej tu wodzą. Niepodobna także zapomnieć
0 jego powinowatych talentach, jak  o Robercie 
Browning i Whitmanie.

W architekturze „estetyzm" cisnął rękawicę klaf- 
sycyzmowi i greckim porządkom i wywołał odro 
dzenie gotycyzmu. Od lat kilkunastu panuje on 
wyłącznie nietylko w gmachach publicznych, ale
1 w prywatnych domach. Styl królowej Anny o 
czerwono-cegłastych murach, o wysokich komna­
tach, wąskich oknach, o bow window's wyskaku 
jących naprzód fasady, spotykają się teraz na 
każdym kroku. Całe nowe miasta i osady, jak  
słynny Bedford Park p. Carra, powstały na to 
hasło.

Modła piękna „estetyzmu" zastosowaną została do 
urządzenia mieszkań i do ubioru kobiet. Dzisiej­
sze komę angielskie w niczem nie przypomina

tego, co istniało przed ćwiercią wieku: mówimy 
naturalnie o wyrafinowanych, dostatnich domach. 
„Estetyzm" wprowadził różnokolorowe okna,powlókł 
ściany jednokolorową stłumioną barw ą, wypędził 
mechaniczne papierowe obicia, a rozwiesił drape- 
rye z miękkich, fałdzistych materyj, stłumił tony 
kobierców, złoceń, ozdób, dbając wszędzie o har­
monię, zastąpił złoto przez kute żelazo i stal bły- 
skotlfwą, rozwiesił u sufitów latarnie i stare mie­
dziane świeczniki, porozstawiał zbroice i rynsztunki, 
dał przewagę meblom rzeźbionym, nakładanym i 
chipyendal’ owi średniowiecznemu. Przywiązując 
niesłychane znaczenie do harmonijnej dekoracyi, 
„esteci" potępili bezwarunkowo niektóre barwy krzy­
czące, a postawili na świeczniku dwa kolory: 
mszysto-zgniło-zielony i żółty. Jako emblemat o- 
brali sobie lilię białą, fioletowy iris i słonecznik
0 żółtej koronie. Paw i jego pióra są także nie­
zbędną dekoracyjną ozdobą.

8 troje kobiece na tych samych wytwarzały się 
wzorach. Suknie o powłóczystych fałdach w ysu­
wają się zpod długiego stanika, rękawy są bufia­
ste, skórzane przepaski z jalm użniczkam i, berety
1 długie płaszcze, biżuterye ciężkie, barwy wybla­
kłe, niby spłowiałe : oto stroje „estetek", przypomi­
nające obrazy Botticellego lub Holbeina. Jeden 
z przodujących estetyków, Oscar W ilde, starał się 
ten sam lodzaj średniowiecznych ubiorów zalecić 
mężczyznom własnym przykładem , ale na tem 
polu nowa szkoła zrobiła zupełne fiasco.

Jeżeli powiemy w dodatku, że estetyzm ma swój 
teatr, Lyceum, którego dyrektor Henryk Irving i 
Ellen Terry jego towarzyszka są estetykami zago­
rzałymi, że są składy mebli i sprzętów domowych, 
ściśle zastosowane do tego artystycznego kanonu, 
jak  słynne magazyny p. Liberty albo Daneli, gdy 
dodamy nakoniec, że poeta William Morris, jeden 
z prerafaelitów, w pierwszej chwili poświęcił się 
propagandzie sztuki dekoracyjnej i sam otworzył 
składy mebli, obić, tkanin w duchu estetyzmu, to 
czytelnik przyzna, że się znajdujemy tutaj wobec 
szeroko rozgałęzionego objawu życia artystycznego 
i że ruch ten zasługuje na uwagę każdego wy­
kształconego spostrzegacza. Można z ideałem este­
tyzmu nie sympatyzować, można inne mieć o pię­
knie wyobrażenie, ale niepodobna zaprzeczyć, że 
trysnął on z wnętrza narodowego organizmu i prze­
tworzył społeczeństwo.

Ma r e k  Ł z a .

(.Dokończenie nastąpi)
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gdy mowa o sąsiadach, z którymi krzyżują 
się drogi w polityce zewnętrznej.

Czy polemika*, wywołana wycieczkami dzien­
nikarstwa berlińskiego, a zwłaszcza oddźwię­
kiem niektórych korespondentów wiedeńskich, 
zdąża do utrwalenia wzajemnych sympatyj— 
odpowiedź na to znajdzie każdy, kto weźmie 
do ręki artykuł P o s t: Z u r  Lage d es Deutsch- 
tum s in  Oesterreich, osnuty na mowach zna­
nego centralisty p. Dumreichera, oraz list 
wiedeński K r e u z - Z t g :  P in e  In te rn a tio n a le  
Action des GrossjucUnthums.

J tdńo  z tych pism zwraca skargę o wrze- 
kome upośledzenie żywiołów niemieckich do 
arystokracyi i sfer dworskich, a rzuca iusy- 
nuacye przeciw stronnictwom narodowym, dzi­
siejszej większości; drugie oskarża judaizm 
austryacki, jakoby był wrogiem przymierza 
austro-niemieckiego i przewagi Niemców w Au- 
stryi. R isu m  teneatis.

Mniejsza atoli o rodzaj sofizmatu, jaki tu 
według baiwy dzienników wybrano; chociaż 
w założeniu zachodzi sprzeczność— konklu- 
zya i tendeneya jest zgodną.

Gdybyśmy zejść chcieli z dziedziny ogól­
nych zasad i postawili sobie py tan ie : jaki 
może mieć cel dla Niemiec dążenie germa- 
nizowania Austryi, do czego zdają się zmie­
rzać ostatnie głosy prasy berlińskiej — 
to*, dla nas zagadką, którejby nam nie mo 
gły rozwiązać rzeczone organa. —  Wszak 
istnienie dwóch państw niemieckich obok sie­
bie doprowadź.ło do konieczności roku 1866, 
bo dwa czynniki w tej samej sferze rozwoju 
i dążące do tego samego celu, muszą nie­
chybnie dojść do kolizyi. Niepr/ypuszczamy 
więc, ażeby prasa berliń-ka była w tej po­
lemice narzędziem polityki N iem iec—  wszak 
podstawą zgodności dwóch sprzymierzeńców 
jest odmienność ich natury i puakt ciążenia 
zwrócony w odmiennym kierunku.Gdyby atoli 
wycieczki te miały być objawem zwrotu, jak 
najsilniej zasirzedz- byśmy się musieli prze­
ciwko dążeniom do wywierania wpływó i  Ber­
lina na wewnętrzną po lit jkę  Aus.ryi. W  wy­
cieczkach tych jest objaw bardziej jeszcze ra ­
żący, gdy pociski artykułu K re u z-Z tg  zbyt 
są przeźroczyste, ażeby nie było jasnem 
w kogo mają godzić.

Ta już metyiko niezawisłość polityki we­
wnętrznej, ale i inne względy nieuszanowane. 
To też stwierdź ć winniśmy, że w różnorod­
ności pojedynczych części monarchii aus tr ja -  
ckiej jest przedewszystkiem jedna wspól­
ność ;  stanowi ją  przj wiązanie, wdzięczność 
i zaufanie do Mmarohy i Jego domu. Jeśli, 
jak  wspomniano, przymierze dwóch mocarstw 
okrom wspólności interesów ma s.ę opierać 
na uznaniu i sympatyi ludów —  wymagać 
mamy prawo, aby tych uczuć monarchi- 
cznych i patryotycznych nie obrażały nadal 
wycieczki polemiczne organów z barwą j ól- 
urzędową sprzymierzonego mocarstwa.

€rAŁI€¥A
wobec Jubileuszu Najj. Pana .

L w ó w  30 listopada.
( = )  W spaniałom yślne postanowienie Monarchy, 

aby 40-letnia rocznica objęcia rządów nie była ob­
chodzoną uroczystemi ow acyam i, wywołało nato­
m iast cały szereg hum anitarnych fundacyj, które 
w dalekie wieki św iadczyć będą o uczuciach wdzię­
czności naszej i przyw iązania.

Pierw sze miejsce w szeregu tych objawów na­
leży się

fundacyi Sejmu krajowego,
który, ja k  wiadomo, przeznaczył na wieczne czasy 
rocznie 12,000 złr. na stypendya dla galicyjskiej 
młodzieży*, kształcącej się w wyższych zakładach 
wojskowych.

Dalej w ym ieniam y:
Fundacye R eprezentacyj p ow ia tow ych :

1. W  B o r s z c z o w i e .  Rocznie 100 złr. w ciągu 
la t dziesięciu, na zakupno książek szkolnych, przy- 
borów naukowych a w zględnie odzieży, któreto 
przedm ioty corocznie w dzień rocznicy w stąpienia 
na tron Najj. P ana  rozdzielane będą pomiędzy 
ubogą młodzież szkolną borszczowskiego powiatu.

2. W B u c z a c z u  uchwalono wybudowanie po­
wiatowego szpitala. W  tym  celu postanowiono 
przyjąć zebraną na ten cel przez wiceprezesa Rady 
powiatowej D ra E dw arda Krzyżanow skiego kwotę 
17,684 złr.; następnie pobierać corocznie na u trzy­
m anie tego szpitala */a °/o dodatek do podatku , a 
wreszcie zatwierdzono uchwały wszystkich gmin 
powiatu, mocą których kary  pieniężne, p rzypada­
jące na fundusz ubogich, będą odtąd służyć na 
utrzym anie szpitala pod w aru n k iem , iż ubodzy 
chorzy i ka lek i, pochodzący z gmin powiatu bu­
czackiego, przyjm owani tam  będą i pielęgnowani 
bezpłatnie.

3. W C h r z a n o w i e  przeznaczono rocznie 100 
złr. w ciągu la t dziesięciu jak o  stypendyum  dla 
ucznia krajow ej szkoły przemysłowej.

4. W D ą b r o w e j  ustanowiono fundacyę sty- 
pendyjną z kapitałem  2000 złr., d la ucznia z po­
wiatu dąbrow skiego, pochodzenia w łościańskiego, 
któryby się chciał poświęcić rolniczemu lub p rze­
mysłowemu zawodowi.

5. W G r ó d k u  uchw aliła R ada powiatowa u- 
tw orzyć „fundacyę Im ienia Najmiłościwszego Mo­
narchy “ ku wspieraniu najuboższj'ch dzieci, uczęsz: 
czających do szkół ludowych w powiecie gródec­
k im , i zobow iązała się na ten cel w staw iać do 
swego budżetu corocznie aż do ukończenia obecnej 
kadencyi, kwotę 200 złr.

6. W G r y b o w i e  złożono 1000 złr., jako k a ­
pitał zakładow y na utworzenie szkoły fachowej 
stelmachów w powiecie grybowskim . Gdyby ta 
szkoła nie mogła być utw orzoną, kapitał ten ma 
być uw ażany jak o  fundacya stypendyjna dla w y­
kształcenia jednego  ucznia, syna w łościańskiego, 
w jakiejko lw iek  gałęzi przemysłu.

7. W J a ś l e  uchwalono składać w ciągu la t 
czterech po 300 złr. rocznie, z których co roku 
udzielane będą dw a stypendya dla uczniów, k tó­
rzy  zam ierzają się kształcić w jakiejkolw iek ga- 
ęzi przem ysłu lub rękodzielnictw a.

8. W K o l b u s z o w e j .  S typendyjna fundacya 
z kapitałem  500 zlr. dla ucznia z powiatu kolbu- 
szowskiego, religii kato lick ie j, pochodzenia włoś­
ciańsk iego  lub m ieszczańskiego, k tóry  uczęszcza 
do szkół średnich.

9. W K o ł o m y i .  Ofiarowano 1000 zlr. jako  ka­
pitał zakładow y, od którego procenta m ają być 
użyte w połowie na zapomogę dla inw alida woj­
skowego z kolomyjskiego pow iatu , a w połowie*, 
jako zapomoga dla domu ubogich lub ochronki dla 
dzieci w Kołomyi.

10. W K o s o w i e. Przeznaczono rocznie 200 złr. 
na przeciąg la t sześciu, jak o  stypendyum  dla  u- 
bogiego ucznia z powiatu kosowskiego, szkoły 
przemysłowej, a w braku takiego kandydata  dla 
ucznia szkoły ludowej z powiatu kosowskiego, ce­
lem dalszego kształcenia w krajow ej lub zagrani 
cznej szkole przemysłowej.

11. W K r a k o w i e .  K rakow ska R ada pow ia­
tow a utw orzyła stypendyum  dla jednego ucznia, 
syna ubogiego w łościanina, kształcącego się w je ­
dnej z niższych szkół rolniczych w Galicyi.

12. W N a d w ó r n e j .  1) Uchwalono zaciągnąć 
za poręką powiatu w galicyjskim  Banku krajo 
wym pożyczkę, celem skonw ertow ania ciążących 
na  posiadłościach włościańskich w Nadworniańskim  
powiecie długów , zaciągniętych w kredytowym 
Banku włościańskim obecnie w lik w id acy i; 2) u- 
chwalono dalej, podwyższyć z 300 zlr. na 400 złr. 
roczną płacę drugiego nauczyciela żeńskiej szkoły 
ludowej w N adw órnie, która^to płaca pokryw ana 
je s t z funduszu powiatowego; 3) uchwalono płacić 
rocznie 100 złr. w ciągu la t 10 na w ynagrodze­
nie dla nauczyciela ludowego w Nadworniańskim  
powiecie za udzielanie nauki kościelnego śpiew u; 
4) uchwalono w ypłacić 200 zlr. jako subwencyę 
na wewnętrzne urządzenie w połowie dla rzym. 
katolickiego kościoła, w połowie dla gr. kat. cer­
kwi w N adw órnie; 5) uchwalono w ypłacić jako 
subwencyę na rok szkolny 1888/3 100 zlr. w rd- 
cznych poTowach, dla istniejących w Stanisław o­
wie ochronek pod nazw ą L J . K raszew skiego i 
św. M ikołaja.

13. W N o w y m  T a r g u .  D ar w kwocie 2G00 
złr. na zbudowanie szpitala w Nowym T argu.

14. W P r z e m y  ś 1 u. W ieczysta fundacya, rocznie 
200 zlr., na dopomożenie gminom powiatu przy 
budowie szkół i kościołów. Zapomogi te m ają być 
rozdzielone corocznie d. 2 grudnia.

15. W R z e s  zo w ie . W ieczysta fundacya o rocznym 
dochodzie 50 złr. na w ynagrodzenie dwóch n a j ­
gorliwszych i najbardziej zasłużonych nauczycieli 
w powiecie. Corocznie do w ypłaty p rzypadające 
rem uneracye po 25 złr. m ają być udzielane w d. 
4 grudnia.

16. W S a m b o r z e .  Jednorazow y dar w kwocie 
1000 złr. i coroczny dodatek w kwocie 300 zlr., 
w celu zebrania potrzebnego kapitału  na wybudo­
wanie domu przytułku dla nieuleczalnych chorych 
Samborskiego powiatu.

17. W S k a ł a c i e .  D ar w kwocie 3 200 zlr., 
w celu założenia powszechnego szpitala w S ka­
łacie.

18. W  S o k a l u .  Jednorazow y dar 2000 złr., 
jako  kap ita ł zakładow y na założenie w Sokalu 
szpitala dla nieuleczalnych chorych i kalek.

19. W  S t a n i s ł a w o w i e .  Uchwalono utworzyć 
dwa stypendya po 80 złr. dla synów robotników 
z pow iatu stanisław ow skiego, uczęszczających do 
jednej z niższych szkół rolniczych w kraju.

20. W  S t a r e m r m i e ś c i e .  D ar 1000 złr. na 
cel zamierzonej budowy rzym. k a t. kościoła p ara­
fialnego w Starcmmieście.

21. W  S t r y j u . '  D ar w kwocie 2.800 złr. na 
utworzenie niższej szkoły rolniczej w powiecie. 
Gdyby zaś to utworzenie do skutku nie przyszło, 
to kw ota powyższa ma być użytą na inny cel 
powszechnego pożytku.

22. W W a d o w i c a c h .  W ieczysta fundacya 
stypendyjna z kapitałem  1000 złr. d la jednego 
ucznia z wadowickiego powiatu, włościańskiego 
pochodzenia, a  przedew szystkiem  dla tego, który 
chce się poświęcić zawodowi rolniczemu lub prze­
mysłowemu.

23. W Z b a r a ż u .  W ieczysta tundacya o ro­
cznym dochodzie 200 zlr. na utrzym anie dwóch 
uczniów (jednego rz. kat., a  drugiego gr. kat. wy­
znania) z powiatu Z barask iego , w łościańskiego 
pochodzenia, w szkole przemysłowej w Kamionce 
Strumiłowęj.

24. W Ż ó ł k w i .  D ar w kwocie 300 złr., która 
to kw ota ma być użytą w razie wojuy na pokry­
cie kosztów pielęgnow ania rannych , któr/.yby 
w Żółkwi pomieszczeni zostali.

25. w Ź y  d a c z o  wi e .  D ar w kwocie 1000 złr. 
w połowie na odrestaurow anie presbiteryum  w rzj 
kat. kościele w Żydaczowie, w połowie zaś na 
wybudowanie głównego ołtarza w nowej gr. kat. 
cerkwi w Rozdole. D ary te m ają być uwidocznio­
ne na tablicach pam iątkow ych w obu św iątyniach.

26. W  Ż y w c u .  Uchwalono założyć szpital 
w Żywcu kosztem 30.884 zlr. Na ten cel ofiaro­
wał A rcyksiążę Albrecht 10.000 z lr .; dalsze ko­
szta m ają  być pokryte z funduszu powiatowego, 
który tćż ma ponosić koszta utrzym ania gmachu.

Fundacye repreze  .tacyj gminnych.
27. R a d y  m i a s t a  L w o w a .  Uchwalono wy 

budowanie gmachu na pomieszczenie nowej szko­
ły przemysłowej i istniejącego już Muzeum prze 
myślowego. W tym  celu uchwaliła R ada a) od­
stąpić grunt o 2.500 metrów kw adratow ych pod 
budowę gmachu; b) utrzym yw ać gmach ten w do­
brym stanie i z funduszów gm innych pokrywać 
koszta opalu, oświetlenia i czyszczenia lokalności 
państwowej szkoły przem ysłow ej, k tóra ma być 
utw orzoną; c) ustanowić dla wychowańców tej 
szkoły 5 stypeudyów  po 120 zlr. i na ten cel 
w stawiać corocznie do budżetu gm innego kwotę 
600 złr.

28. R a d a  m i a s t a  K r a k o w a  Uchwalono: 1) 
ku pamięci 40 letnich rządów Najj. P ana  w ybu­
dować w Krakowie Muzeum techniczno - przem y­
słowe; 2) wnieść uniżoną prośbę, aby budynek ten 
nosił nazw ę: „Muzeum techniczno-przem ysłow e 
im ienia cesarza F ranciszka Józefa 1.“; 3) R ada 
m iasta odstępuje bezpłatnie wojskowemu nauko­
wemu i kasynowem u Tow arzystw u w Krakowie 
z gruntu na Kotlowem część gruntu tego o fron 
cie 23 metrów od ulicy K olejow ej, pod budowę 
gmachu tegoż T ow arzystw a, o powierzchni około 
500 sążni kwadratowych.

29. B r o d y .  Uchwalono a) udzielać corocznie 
w dniu 2 grudnia, przez lat 5, tam tejszej szkole 
muzycznej subweucyi. w kwocie 100 zlr., obowią­
zując tę szkolę do bezpłatnego udzielania nauki

muzyki 4 ubogim uczniom ; b) udzielać corocznie 
w dniu 2 grudnia przez la t 5 subwencyi w kw o­
cie 100 zlr. skarbonkom  uczniów tam tejszego 
gimnazyum realnego i w yższego, a nadto c) po­
cząwszy od r. 1889 przeznaczać rok rocznie 100 
złr. w celu założenia w Brodach parku imienia 
Franciszka Józefa.

30. W B r z e ż a n a c h .  Przeznaczono rocznie 
150 złr. w ciągu lat 10, na pow iększenie tw orzą­
cego się funduszu celem w ybudow ania w Brze­
żanach domu przytułku dla starców, kalek  i nieu­
leczalnych.

31. W Ł a ń c u c i e  oddała R ada gm inna k ra jo ­
wemu komitetowi gospodarstw a domowego grunt 
pod budowę szuoły tkackiej w Ł a ń cu c ie ; jakofcćż 
datek  w kwocie 200 złr. na fundusz podupadłych 
rzem ieślników bez różnicy w yznań pod wezwą 
niem św. Józefa w Łańcucie.

32. W M i e l n i c y  (powiat borszczowski). P rze­
znaczono rocznie 40 złr. w ciągu la t 10 na z a ­
pomogi dla ubogiej młodzieży szkolnej miejscowej. 
Rozdzielenie zapomóg będzie miało miejsce coro 
cznie w d. 2 grudnia.

33. M y ś l e n i c e .  R ada gm inna uchwaliła a) 
otworzyć i urządzić od 1 stycznia 1889 szpitalik 
m iejski o 4 łóżkach dla ubogich chorych, a na ten 
cel wstawić do budżetu na 1889 r. 350 złr., pó 
źniej zaś corocznie 300 zlr.; b) w dniu jubileuszu 
ugościć 50 ubogich miejscowych skromnym obia­
dem; c) w zakładzie ubogich w M yślenicach, oprócz 
utrzym ywanych tam  kosztem m iasta 12 ubogich, 
utrzym ywać jeszcze trzech ubogich.

34. R e p r e z e n t a c y i  g m i n n e j  w N o w y m  
T a r g u .  Dostarczyć g ru n tu , wartości 2,000 zlr 
pod zam ierzoną budowę szpitala.

35. W P r z e m y ś l u .  D ar w kwocie 10,700 zlr. 
na wybudowanie domu zaopatrzenia w Przem yślu 
dla 30 zubożałych mieszczan.

36. W  R z e s z o w i e .  W ieczysta fundreya z k a ­
pitałem 2,400 zlr. d la nksztalcenia i wspomożenia 
rzeszowskich rękodzielników , a mianowicie na 
wspomożenie czeladnika rękodzielniczego z Rze­
szowa, któryby w celu dalszego kształceńiajchciał 
podróż przedsięwziąć, a zobowiązał się po powro­
cie osiąść stale w Rzeszowie, lub też na  wspomo­
żenie ukształcouego już w swoim zawodzie ręko­
dzieln ika, któryby zam ierzał stale w Rzeszowie 
się osiedlić.

Zapomogi te R ada gm inna na wniosek burm i­
strza rozdzielać będzie corocznie na posiedzeniu 
ostatniem  przed 2 grudnia.

37. W S a m b o r z e .  Ofiarowano grunt o 12000 
metr. kw adr, pod zam ierzoną budowę gmachu dla 
pondeszczenia istniejącego w Samborze szpitala 
powszechnego. Gdyby ten grunt nie był odpowie­
dni na cel powyższy, to gm ina z własnych fun­
duszów zakupić ma grunt inny.

38. W S a n o k u .  Jednorazow y d ar w kwocie 
100 złr., z której dnia 2 grudnia 1888 r. rozdzie­
lane będą zapomogi pomiędzy chrześciańską i izrae- 
licką ludność w równej połowie.

39. W S t a n i s ł a w o w i e .  W ieczysta fundacya 
w rocznej kwocie 300 złr. na zapomogi dla zubo­
żałych rodzin m ieszczańskich w Stanisławowie. 
Corocznie dnia 2 grudnia będą z powyższej kwoty 
rozdzielone zapomogi po 75 zlr. dwom chrześci­
jańskim  a dwom izraelickim  rodzinom.

40. W  T a r n o w i e .  Uchwalono wybudować 
kosztem 120 000 złr. gmach na żeńską szkołę 
m iejską w Tarnowie.

41. T r e m b o w l a .  R ada gm inna uchw aliła roz­
dzielić w dniu 2 grudnia 1888 z funduszów gmi 
ny* między miejscowych ubogich w stydzących się 
żebrać kwotę 50 z łr ., oraz corocznie w staw iać 
do budżetu gm innego kw otę 50 zlr. na założenie 
w Trembowli domu dla ubogich i kalek niezdol­
nych do pracy. Uchwalono także ofiarować 300 
złr. z funduszów gm iny na spraw ienie zegara, 
umieścić się m ającego na dzwonnicy cerkiewnej 
na pam iątkę jubileuszu.

42. W a d o w i c e .  Uchwalono rozdać d. 2 g ru ­
dnia 200 złr. z funduszów m iejskich pomiędzy 
ubogich, i postarać się o założenie szkoły uzu­
pełniającej przemysłowej w W adowicach , na któ- 
ryto cel przeznaczono 400 złr.

43. W W i e l i c z c e .  R ada gm inna uchwaliła 
utworzyć stypendyum  w kwocie 150 zlr. d la s łu ­
chacza Akademii górniczej w państw ie austrya- 
ckiem pochodzącego z W ieliczki.

Fundacye innych insiytucyj,  korporacyj i osób  
prywatnych.

44. I z b a  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w a  we  
L w o w i e .  Przeznaczono kw otę 12,000 złr. na u- 
tworzenie szkoły handlowej we Lwowie. K apitał 
ten zostaje pod zarządem  lwowskiej Izby han- 
dlo wo-przemy słow ej.

45. I z b a  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w a  
w K r a k o w i e  uchwaliła ku uczczeniu 40 letniej 
rocznicy w stąpienia na tron Najj. Pana, rozdaw ać 
corocznie w dniu 2 grudnia stypendyum  w kw o­
cie 200 złr. uczniowi szkoły handlowej lub prze­
mysłowej w Krakowie.

46. I z b a  h a n d  1.- p r z e m y s ł o w a  w B r o ­
d a c h .  W ieczysta fundacya o rocznym dochodzie 
240 zlr. na stypendya d la  dwóch uczniów g im na­
zyum Rudolfa w Brodach, po 120 złr.

47. K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w e  L w o w i e .  0 -  
fiarowano kapitał 400.000 złr., pochodzący z czy­
stego zysku K asy na wybudowanie gmachu szko­
ły przemysłowej i Muzeum przemysłowego. (Po­
równaj fundacye m. Lwowah

48. K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w K r a k o w i e ,  
a) Przeznaczyła na cele budowy gmachu Muzeum 
techniczno przemysłowego w K rakow ie im ienia Ce­
sarza F ranciszka Józefa I kwotę 50.000 z lr .; b) 
na w ykupienie zastawionych w Zakładzie zasta­
wniczym K asy w r. 1887 i 1888 po dzień 1 li 
stopada najniższych fantów (garderoby od 1 złr. 
do 3 złr.) kwotę 1 500 zlr. (Porównaj fundacyę 
m. Krakowa).

49. K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w P r z e m y ś l u .  
Dar w kwocie 5.000 zlr. na cel zamierzonej przez 
gm inę m. Przem yśla budowy domu zaopatrzenia 
dla 30 zubożałych mieszczan. (Porównaj fundacyę 
m. Przem yśla).

50. K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w S t a n i s ł a w o ­
wi e .  W ieczysta fundacya o rocznym dochodzie 
390 zlr. na stypendya dla dwóch uczniów stani­
sławowskich szkół średnich bez różnicy wyznania 
po 150 złr. S typendya rozdzielane będą corocznie 
d. 2 grudnia.

51. K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w K o ł o m y i .  Wie­
czysta fundacya z rocznym kapitałem  1000 złr. 
na utrzym anie domu ubogich lub ochronki dla 
dzieci w Kołomyi. — Jednorazow y dar w kwocie 
500 złr. na wspomożenie w stydzących się żebrać 
ubogich.

52. W K r a k o w i e .  R ada Tow arzystw a w za­
jem nych ubezpieczeń powzięła jednom yślną uchw a­
lę, by najbliższemu zgromadzeniu ogólnemu, w m a­

ju  1889 r. odbyć się m ającem u, przedłożony zo­
stał wmiosek co do utworzenia fundacyi samoistnej 
hum anitarnej z celem* leżącym w zakresie zadań 
Tow arzystw a białego krzyża.

53. i  z r  a  e 1 i c k a  R a d a  w y z n a n i o w a  w e  
L w o w i e :  a) W ieczysta fundacya z kapitałem  
2000 zlr. na zaopatrzenie jednego izraelity  inw a­
lida lub po nim pozostałej rodziny. l>) D ar w kw o­
cie 5000 złr. na założenie kasy  zaliczkowej dla 
izraelickńh  rękodzielników we Lwowie.

54. I z r a e l i c k a  g m i n a  w y z n a n i o w a  
w K r a k o w i e .  Postanowiono utworzyć oddział 
osobny w izraelickim  szpitalu w K rakow ie dla re ­
konwalescentów, którzy szpital opuszczają, w szak­
że są jeszcze niezdolni do pracy. Oddział ten ma 
się składać z dwóch pokoi o 10 łóżkach.

55. I z r a e l i c k a  g m i n n a  R a d a  w y z n a ­
n i o w a  w R z e s z o w i e .  W ieczysta fundacya sty­
pendyjna o rocznym dochodzie i 20 złr. dla jedne­
go lub dwóch dobrze prowadzących się uczniów 
szkół średnich w yznania m ojżeszowego, przede­
wszystkiem zaś dla tych , którzy z Rzeszowa po­
chodzą i uczęszczają do przemysłowej lub handlo­
wej szkoły.

56. Wc L w o w i e  kolegium notaryuszów I z b y  
n o t a r y a l n e j  uchwaliło utworzyć fundacyę za- 
jiomogową dla notaryuszów i kandydatów  nota- 
ryalnych, oraz walów i sierót po nich pozostałych, 
uoszącą m iano: „Fundacyi Najmiłościwszego Mo­
narchy F ranciszka Józefa U . Na fundusz ten zło­
żono do rąk  prezydenta Izby Ju liana Szemelow- 
skiego, kwotę 837 zlr.

57. Komitet*, zaw iązany w celu utworzenia f u n ­
d a c y i  z a p o m o g o w e j  u r z ę d n i k ó w  s ą d o ­
w y c h  okręgu lwowskiego sądu krajow ego w yż­
szego ku wsparciu ubogich wdów i sierót po u- 
rzędnikach sądowych XI, X i IX  klasy rangi po­
zostałych*. złożył na ręce p. N am iestnika hr. Ba 
deniego przez swych delegatów : prezydenta sądu 
krajow ego Józefa Piątkow skiego i radćy dworu 
Sew eryna P rexla, kwotę 5600 złr., z przeznacze­
niem na kap ita ł zakładow y tej fundacyi i z proś­
bą, aby fundacya ta  w bieżącym roku, w którym  
tyle dobroczynnych fundacyj z okaz>i jubileuszu 
panow ania Najj. Pana w życie wchodzi, mogła 
być ukonstytuow aną.

58. U t w o r z o n y  ad  hoc k o m i t e t  j u b i l e u ­
s z o w y  w L i s k u .  W ieczysta fundacya dla wspo­
możenia ubogiej młodzieży szkoluej liskiego po 
wiatu. Roczny dochód tej fundacyi ma służyć na 
zakupno odzieży, k tóra corocznie w d. 2 grudnia 
pomiędzy ubogich uczniów będzie rozdzielaną. 
W roku bieżącym zostanie tym sposobem rozdzie­
loną kw ota 50 zlr.

59. Zygm unt bar. R o m a s z k a n ,  prezes Rady 
pow. w Stryju, a) D ar w kwocie 1000 złr. i 20 
morgów gruntu na cel zamierzonego założenia niż­
szej szkoły rolniczej w stryjskim  pow iecie; b) ten­
że jak o  w ykonawca testam entu zmarłego w Stryju 
Edw arda lloscka uczynił w niosek , aby przezna­
czona na cele dobroczynne reszta m ajątku testa- 
tora, wynoszącego 108.369 zlr., ja k a  się okaże po 
pokryciu innych legatów, użytą była na utworze­
nie kilku stypendyów  dla ubogich uczniów wyżej 
wzmiaukowanej szkoły.

60. X. Tom asz K o 1 a s i ń s k i, rz. kat. proboszcz 
w Oświęcimiu. W ieczysta fuudacya z zakładowym  
kapitałem  100 zlr. na rzecz szkoły ludowej, któ­
ra  ma być utworzoną w Domosławicach, powiecie 
brzeskim.

61. Zygm unt W e i s e r ,  właściciel dóbr ziem­
skich i fabryki papieru w Sasowic. W ieczysta 
fundacya stypendyjna z kapitałem  5000 złr. dla 
wychowańców szkoły przemysłowej we Lwowie, 
bez różnicy wyznania.

62. K o m i t e t  zostający pod patronatem  Maryi 
lir. Potockiej i JE . Alfreda hr. Potockiego, w celu 
budowy gr. kat. cerkwi w M onasterzyskach. Z po­
wodu 50-letuiogo jubileuszu kapłańskiego Jego 
Świątobliwości Papieża Leona X III, oraz 40-letnie- 
go jubileuszu panow ania Najj. Pana, uchwalił ten 
komitet, oprócz budowy gr. kat. cerkwi w Mona­
sterzyskach, wykonać także budowę szkoły ludo­
wej i domu ubogich w M onasterzyskach, oraz 
przyczynić się do zamierzonego założenia szpitala 
w Buczaczu. (Porównaj fundacyę gm iny m. Bu­
czą cza).

Znaczna część tych fundacyj nosić będzie Imię 
Najj. Pana, jeżeli odnośne prośby, już wniesione, 
przyjęte zostaną. Codziennie tw orzą się fundacye 
nowe, które do powyższego zestaw ienia jeszcze 
w ciągnięte być nie mogły.

„ P e s t e r  Lloyd'4 p r z e c i w k o  „Nordd .  Allg. Z tg . “
Oncgdajszy numer N ordd . A llg . Z tg  zamieszcza 

artykuł zwrócony przeciwko Pester L loyd, k tó re­
go główne ustępy brzm ią następująco:

„Jeśli tak  rozpowszechniony dziennik, jak  Peste> 
Lloyd, grozi, że austro-w ęgierska m onarchia może 
się stać punktem  środkowym antiniemieckiej koa- 
licyi, dlatego, że ją  nie dzieli od Francyi żadne 
naturalne przeciwieństwo, a przym ierze z Rosyą 
może sobie okupić ustępstwam i na W schodzie, to 
groźba ta  przecież dziwne spraw ia w rażenie, na­
wet, rzec można, że bezczelne, jeśli ten sam dzien­
nik „poważnym i godnym przywódcom opinii pu­
blicznej w Niemczech1' zam ierza czynić wyrzuty 
o pielęgnowaniu przyjaźni obu państw. W rażenie, 
jak ie  na  nas czynią tego rodzaju enuncyaeye, 
słabną ku naszemu zadowoleniu w swej politycznej 
doniosłości przez sjiostrzeżenie, iż Pester L loyd  nigdy 
nie zaprzestanie daw ać posłuchu antiniemieckiei 
opozycyi w obozie wolnomyślnych prasy berliń­
skiej i że my jak b y  przez trąbkę głosową p. F a l­
k a  zdajemy się słyszeć przedewszystkiem  głosy na­
szych własnych rządowi nieprzyjaznych lands­
man nów."

Pester L loyd, któremu artykuł ten zatelegrafo­
wano, odpowiedział następu jąco :

„Z całym spokojem umysłu musimy skonstato­
wać, iż dz ennik p. F indtera w wycieczce tej do­
puścił się nieuczciwego sfałszow ania i przekręce­
n ia faktów. Jeśli N ordd. A llg. Ztg  utrzym uje, że 
Pester IJ o y d , „reprodukując po części argum enta 
tygodnika Schwat zgelb11, wszedł na drogę syste­
matycznego, podejrzanego podżegania przeciwko 
Niemcom, to oczekujemy z naszej strony, że dzień 
n ik  p. F indtera  udowodni prawdziwość tych tw ier­
dzeń ; jeśli tego nie uczy n i, nie oszczędzimy mu 
zarzutu, że świadomie s k ł a m a ł . —  O ile uwagi 
nasze mówią o wolności „opcyi" Austro-W ęgier 
m iędzy Niemcami z jednej strony, a Francyą i 
Rosyą z drugiej strony, to dziennik p. Findtera 
w przedstawieniu swojem praw dziw y stan rzeczy 
podrobił. “

Całą aferę rozpoczęło to, ja k  nasi czytelnicy 
wiedzą, żeśmy zwrócili się przeciwko dziennikom 
francuskim , im putującym  hr. Taaffem u w rogą p o ­
staw ę przeciwko przym ierzu z Niemcami.

Na to odpowiedziała i Vossische Z tg ,  k tórą ta  
spraw a w gruncie rzeczy nie obchodziła, k tóra 
jednak, pobudzona zapewne nietaktow nym  tonem, 
z jak im  N ordd . A dg. Z tg  przeciwko naszej mo­
narchii ma zwyczaj w ystępow ać, dała się skusić, 
że na A ustro-W ęgry można bezkarnie wszystko 
w ygadyw ać, — ta  więc Vossische Ztg  zmieniła 
front, obwiniając zew nętrzną politykę naszej m o­
narchii o „dwujęzyczność," i grożąc tern, że Niem­
cy m ają w ogniu kilka żelaziw, a kończąc słowy: 
„A ustrya będzie albo w ierną przym ierzu lub jej 
nie będzie."

O dpierając tę prowokacyę powiedzieliśmy, że 
Austro-W ęgry, jeśli o to chodzi, także maj'ą kilka 
żelaziw w ogniu, tak  ja k  N iem cy; A ustro-W ęgry 
tak  samo łatwo m ogą się stać punktem  środ­
kowym antiniem ieckiej koalicyi —  ja k  Niem- 
cyjcentrum agressyi przeciwko Austro-W ęgrom, 
gdyż nas nie rozdziela od Francyi żadne n a tu ra l­
ne przeciwieństwo a z Rosyą możemy wejść na 
drogę polityki kom penzacyjnej. —  Równocześnie 
podnieśliśmy jednak  tę okoliczność, że mimo i- 
stnienia tej możliwości i mimo tego, że nie w iąże 
nas żaden bezwzględny przym us, w iernie i n ie­
złomnie trw am y w przymierzu z Niemcami.

To je s t praw dziw y stan rzeczy. Jak ie  poważne 
zarzuty może dziennik p. P indtera temu przeciw­
staw ić? Czy ma rzeczywiście tak  słabe w yobra­
żenie o potędze i znaczeniu Austro-W ęgier, jeśli 
sobie im aginuje, że my tutaj pozostawimy bez od­
powiedzi takie tw ierdzenia , „że monarchia może 
egzystować tylko pod egidą przym ierza z Niem­
cami, że musi się w pył obrócić, jeśli ten sp rzy­
mierzeniec swojej łaski nam odmówi." Niewiadomo 
nam, jak ie  ma |>. P indter poczucie o niemieckiem 
państwie i jego potędze; jednak  nasze poczucie o 
f>aństwie i uczucie goduości i znaczenia Austro- 
W ęgier zakazuje nam zbyć milczeniem tak  imper- 
tynencki frazes, jak iego  Vossische Z tg  o naszej 
monarchii użyła. Rumieniec spędza nam na obli­
cze, jeśli się kto peważy przedstawić niemiecko- 
austro-w ęgierskie przym ierze, w którem Niemcy 
tyle dają, ile co najm niej biorą,w tern świetle, ja k o ­
by prastara habsburska m onarchia u młodych Nie­
miec chleb łaskaw y jad ła  i z głodu zginąć m usia­
ła, gdyby jej ten chleb odjęto. D latego powiedzie­
liśmy tak , ja k  mieliśmy powiedzieć i ja k  na przy­
szłość mówić będziemy wobec podobnych prowo- 
kacyj. Jesteśm y przekonani, że przez to działalibyś­
my tylko w interesie aliansu z Niemcami. Nic bo­
wiem nic może w ywrzeć gorszego wpływu na nie 
zamącone trw anie przym ierza, ja k  to, gdy się lu­
dom monarchii przedstaw ia, że my tylko z łaski 
Niemiec żyjemy i żebyśmy właściwie zginęli, gdyby 
ta  potęga się od nas odwróciła. Zajęcie takiego 
stanow iska, nikt w Austro W ęgrzech nie pochwali, 
chociażby przywiązanie jego do przym ierza było 
najszczersze.

W końcu przechodzi dziennik p. F ind tera  znowu 
do tej idee fix e , k tóra  je s t powodem nieprzyjażni 
do Pester L loyda, jakoby  mianowicie nasze pi­
smo było przystępne wpływom wolnomyślnej 
partyi w Niemczech, tej wolnomyślnej partyi, k tó­
rą  N ordd . A llg . Z tg  piętnuje jak o  „antiniem iecką 
i nieprzyjazną rządowi." Jednak  już przy innej 
sposobności (św iadczyliśm y i powtarzam y to te ­
raz z całą stanowczością — niechaj nam p. P ind­
ter udowodni przeciwieństwo! — iż nie utrzym u­
jem y naw et najm niejszych stosunków z żadną 
pruską lub niem iecką partyą, że tak  dalecy je- 
steśm yod w olnom yślnychjaki narodowych liberałów 
i konserwatywnych. Ze my naturalnie więcej sym ­
patyzujem y z liberalnym i w Niemczech niż z całą 
gaw iedzią reakcyjnych, tegośm y nigdy nie ukry­
wali i tych sym patyj i na  przyszłość zapierać się 
nie będziem y; obojętnie, czy to p. Pindterow i je s t 
miłe lub nie.

W tej samej sprawie zabierają głos praw ie 
w szystkie dzienniki w iedeńskie. I  tak  N . F r. P , esse 
gani zaczepną tendencyę, ja k a  się przebija w arty ­
kułach niemieckich dzienników. Metoda tych o rg a ­
nów, aby niemiecko austryackiego przym ierza użyć 
do pewnego stopnia za pom ost, k tó rjb y  w prow a­
dzał je  do naszych wewnętrznych stosunków i zkąd 
możnaby na nie oddziaływ ać, nie je s t już dozwo­
loną krytyką, lecz graniczy ściśle z upokarzającą 
dla austryackiego uczucia interwencyą. Wobec inter-. 
wencyi jednego z dzienników niemieckich, w ystę­
pującej pozornie na korzyść n iem iecko-liberalnej 
partyi, zauw aża N . Pr. Preese, iż in ternencyę tę 
równie boleśnie odczuw a, ja k  boleśnie odczuwała 
dawniej zaczepki niemieckich dzienników, skiero­
wane przeciw partyi niemiecko-liberalnej w Austryi. 
Z oburzeniem zvsraca się ten organ przeciw usi­
łowaniom K r e u z -Z tg , dążącym  do w ciągnięcia 
osoby Arcyks. Rudolfa w zakres swojej polemiki. 
Przy tego rodzaju elukubracyach należałoby w y­
puścić z gry drogą wszystkim Austryakom  osobę. 
W A ustry i, ja k  i w całej Europie znają Arcyks. 
Rudolfa, jako  wysoce uzdolnionego księcia, k tóry 
czas wolny od służby wojskowej dzieli m iędzy 
polowanie i zajęcia literackie, odpow iadające jego 
świetnemu w ykształceniu, lecz trzym a się absolu­
tnie zdała od polityki. Jego  notoryczne usunięcie 
się od spraw codziennej polityki, i gorliwość, 
z ja k ą  oddaje się wyłącznie dziełu*, wychodzące­
mu pod jego kierunkiem , powinno go przynajm uiej 
ochronić przed tern, aby nie wciągano jego osoby 
do sporów partyjnych.

W iener AUg. Z tg  stw ierdza, iż podniesio­
ne pi zez dzienniki niem ieckie przeciw polity­
cznym partyom w Austro-W ęgrzech* zarzuty* są 
zupełnie bezasadne, a ich insynuacye pozbawione 
podstawy. W obec ośw iadczenia Kliln. Z tg ., iż 
Niemcy stara ły  się i stara ją  się jeszcze przywieść 
do skutku odgraniczenie między Rosyą a Austro- 
Węgramj* sfery interesów na półwyspie Bałkan 
skim, zaznacza ten dziennik, iż podziela w tej 
mierze stanowisko Nem^et t i że nie ponieśliśm y 
olbrzymich o fi.r dla naszej siły zbrojnej na to, 
aby widzieć, ja k  Rosya z pominięciem naszych 
interesów staje znowu silną stopą na  półwyspie 
Bałkańskim , a rady ta k ie , jak ie  daje Kliln. Ztg. 
są  zdolne wzniecić wśród ludów bałkańskich nie­
ufność do naszych intencyj. My chcemy tylko 
swobodnego rozwoju autonomicznych państw  bał­
kańskich ; my respektujem y takow ą i żądam y,aby i 
inni ją  respektow ali. To je s t nasz program  w zglę­
dem Oryentu i dlaitego odrzuciliśmy rady nie­
mieckie. W dalszym  ciągu pisze ten d z ien n ik , iż 
Niemcy i M adziarzy byw ają przedstawiani jako  
podszczuwacze i iutryganci przeciw istniejącem u 
aliansowi dlaitego, że na wewnętrzne spraw y Nie­
miec nie patrzą oni z tą  sym patyą, jak ie jby  so ­
bie życzono w Berlinie. Ale to postępow anie n ie­
mieckich pólurzędowców byłoby tylko zdolne Niem­
com raczej odebrać, aniżeli przysporzyć p rzy ja­
ciół. Dlatego też prasa kartelow a niech pam ięta, 
iż niew łaściw ą je s t rzeczą łączyć spraw y wewnę­
trzne z zewnętrznemi.
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Deutsche Z tg  zapytuje: Cóż się dzieje? Dzien­
nik ten nie może pojąć, jak  niemiecko-austryackie 
przymierze formalnie przez noc, w kilka tygodni 
po podniosłych uroczystościach w Burgu wiedeń­
skim, stało się przedmiotem dyskuśyi w prasie 
obu sprzymierzonych państw. Jesteśmy przekonani, 
iż niemieckie przymierze istnieje i istnieć będzie 
w dawnej swojej sile. Ale jeśli wszędzie ze zdu­
mieniem pytają: co się dzieje? to możnaby chyba 
dać taką odpowiedź: Może właśnie w tej chwili 
chcą niektóre podziemne mocarstwa zbadać, czy 
silną jest tego przymierza opoka, która na dro­
dze, na którą wstąpićby chętnie chciano, stanowi 
w każdym razie niemiłą przeszkodę komunika­
cyjną- .

Także i w Węgrzech opozycyjna i niezawisła 
prasa z naciskiem zaznacza szkodliwość polemiki 
wszczętej przez niemieckie dzienniki. P esti Naplo, 
który jest za utrzymaniem niemieckiego przymie­
rza, protestuje przeciw tonowi prasy niemieckiej, 
a że w monarchii są także żywioły, pragnące o- 
słabienia tego przymierza, przeto ubolewać należy 
nad taktyką tych dzienników. Groźbę P. Lloyda, 
iż Austrya mogłaby się stać punktem środkowym 
antiniemieckiej koalicyi, uważa P esti N aplo  za 
zbyteczny i dla poważnego politycznego czynnika 
niewłaściwy frazes. Taka groźba jest zbyt śmie­
szną, aby mogła imponować. Jakkolwiek drażnią­
cym jest może ton prasy niemieckiej, to jednak 
na politykę nie powinno to wpływać. Jest rzeczą 
lekkomyślną i niebezpieczną obrażać raz Francu­
zów bez powodu, z prostej tylkp chełpliwości, a 
wkrótce potem grozić aliansem francuskim.

Również N . Pester Journa l oświadcza, iż nie 
stało się nic prócz tego, iż z lekkiem sumieniem 
wszczętą polemikę,, prowadzą dzienniki z nerwo- 
wem rozdrażnieniem. Prawda, że nerwowość w E u ­
ropie doszła już do tego stopnia, iż także czerni- 
dło drukarskie może sprawić nieszczęście. Wspo­
mniany dziennik zarzuca też Pester L lo yd o w i, iż 
tenże popełnił błąd, nie trzymając polemiki na wo­
dzy i przypomina zajścia na ostatniej delegacyi, 
kiedy Pester L lo yd  sprawił rządowi niemało przy­
krości. Gdy cesarz Wilhelm II wstąpił na tron, 
powitał go Pester L loyd  artykułem , do którego 
sparaliżowania potrzeba było użyć całego aparatu 
maszyny rządowej. Przypominamy, iż wówczas 
prezes ministrów na publicznem posiedzeniu dele­
gacyi złożył oświadczenie, którego jedynym celem 
było stwierdzić, iż Pester L lo yd  w tym artykule 
nie reprezentuje zapatrywań rządu i opinii pu­
blicznej. Nie trzeba także zapominać, iż prezes 
ministrów uczynił to wówczas w sposób dla P e­
ster L loyda  bardzo oględny. Dziennik ten winien 
przeto bezwarunkowo zachować pewne względy 
dla męża stann, który i dla niego w ciężkiej 
chwili miał względy i pobłażanie. Pester L loyd  
powinien zważyć, iż albo jego groźba nie ma ża­
dnego znaczenia, a w takim razie nie można po­
jąć, zkąd przychodzi on do wypowiadania takiej 
groźby, albo tóż przywięzują do niej znaczenie 
w mniemaniu, iż pochodzi ona z inspiracyi. N . P e­
ster Journal, upomina jednak w końca i prosi tak­
że prasę niemiecką, aby przemaw iała w tonie bar­
dziej umiarkowanym.

Minister wyznań i oświaty zamianował zastępcę 
nauczyciela głównego przy seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Stanisławowie, Jana Ku- 
b i s z t a l a ,  prowizorycznym nauczycielem głó­
wnym tegoż seminaryum.

Namiestnik zamianował kancelistów Namiestni­
ctwa: Jana T o p o l s k i e g o  w Jaworowie stałym 
i Pawła W o j n a r a  we Lwowie, prowizorycznym 
sekretarzem powiatowym, zaś kancelistę sądu ob­
wodowego w Stanisławowie Kazimierza G a d o m ­
s k i e g o ,  kancelistą Namiestnictwa w XI klasie 
rangi, przydzielając go do służby przy starostwie 
w Gorlicach.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Leopolda P y r z o w s k i e g o ,  sierżanta 93 pułku 
piechoty w Marisch-Schónberg, kancelistą przy są­
dzie powiatowym w Radłowie; Emila D o m i c z k a, 
podoficera rachunkowego I klasy 12 pułku huza­
rów w Gyońgyoś, kancelistą przy sądzie powiato­
wym w Andrychowie; Jana S t o l a r z a ,  podofi­
cera rachunkowego I klasy przy pułku piechoty 
Nr 55 we Lwowie, kancelistą przy sądzie powia­
towym w Nowym Targu i Leona F r a n k a ,  pod­
oficera rachunkowego I klasy 30 pułku piechoty 
we Lwowie, kancelistą przy sądzie powiatowym 
W D ą b r o w i e . __________

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował ad- 
junkta tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie, 
Józefa D r o g o  ni  a,  adjuuktem urzędów pomocni­
czych sądu krajowego we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi­
stego nauczyciela* Michała G a r b a k a *  w Na- 
dw órnie, rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkoły etatowej męskiej 4-klasowej w Nadwóruie; 
tymczasowego nauczyciela,Grzegorza Feliksa C z y ­
ż o w s k i e g o ,  w Hostowie, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Kostowie; tymczasową 
nauczycielkęv Emilię K o r o l ó w n ę ,  w Witwicy* 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Wit- 
wicy.

Rozmaitości polityczne.
Z Paryża.

M e s  d o s s i e r s .
Przedmiotem dyskuśyi stała się w ostatnich 

dniach książka p. Numy Gilly, sklejona do spółki 
z publicystą Chiracem i odprawionym ajentem po- 
licyi ta jnej, d’Alavenem. Ten ostatni, mieszkając 
w Anglii, zwykł był oddawna już cząsteczki swo­
ich papierów przesyłać w odpisach do rozmaitych 
osobistości w k ra ju , z dołączeniem drastycznego 
pytania: „Jak drogo zapłacisz pan za moje mil­
czenie ?“ — Nikt nie płacił, ostatecznie znużony 
i rozczarowany p. d’Alavene, cały swój zbiorek 
podarował, czy tćż za niewielkie pieniądze od­
stąpił Numie Gilly.

Ostatecznie przeto na sławną książkę Mes dos­
siers złożyły się dokumenta d’Alavene’a i jego ko­
legi Montigny’ego, wykrzykniki Chiraca i — pod­
pis Numy.

Książka nie apoteozuje wcale — jak  przypu­
szczano — Boulangera i jego przyjaciela, byłego 
prefekta policyi paryskiej, Andrieux’go. Pierwszy 
ukazuje się tylko ośmieszonym wskutek łatwowier­
ności, z jak ą  pragnął dopomódz niejakiemu Ga­

bryelowi Levy, który zamierzał w Vincenes urzą­
dzić wielki jubileusz 50-letni kolei żelaznych we 
Francyi; drugiemu zarzucono wprost nieczysty u- 
dział w budowie pewnego kanału.

Ta część książki, która mieści dokumenta, dzieli 
się na trzy rozdziały. Noszą one tytuły:

1) Telegraf do Tonkinu i manewr giełdowy 
z powodu wzięcia Lang-Sonu.

2) Towarzystwo francusko-algierskie — i
3) Sprawa panamitańska.
W liczbie osób, które skompromitowały się pro­

tektoratem kompanii franko-algierskiej, stawia p. 
Numa Gilly byłego ministra Graneta i deputowa­
nego Etienne. Trzykroćstotysięcy franków poświę­
cono na pozyskanie dla projektu orędowników 
w Izbie. Pozycya w budżecie kompanii, wyno­
sząca zwyczajnie 75,000 franków, wzrosła dlatego 
w tym roku do 376,000 fr. Kompania musi likwi­
dować.

Szczegóły te posiada autor broszury od p. Rć- 
geard, człowieka, który bronił ruin „Banku eu- 
ropejskiego“ i którego zawsze spotkać można u 
loża śmierci konających Towarzystw kredytowych. 
P. Rćgeard ożenił swojego syna z córką deputo­
wanego z Charenta, Salomona.

Były prezes ministrów^Rouvier+ otrzymać miał 
od pewnego niemieckiego domu handlowego za u- 
wolnienie od cła jego towarów, przywożonych do 
Francyi 300,000 fr.

Posiadacz domu gry w Monako za swoją legię 
honorową zapłacił temuż 200,000 fr.

W taki sposób zasiadają na ławie oskarżonych 
przed trybunałem Numy Gilly po kolei deputowani 
i ministrowie Constans, Steenacker, Emanuel Ara- 
go, Roche, Juliusz Ferry, Ch. Ferry, Juliusz Grć- 
vy, Tony Rćvillon, Waldek Rousseau, senator 
Leon Say i inni.

Komiczną jest historya dekoracyi bogatego prze­
mysłowca Paulina Gućrarda, którego syn poślubił 
kuzynkę deputowanego Constansa. D’Alavene pre­
zentuje szereg listów G ućrarda, w których jest 
mowa o konszachtach z ministrami Constans i 
Granet, tudzież z redaktorem Voltaire’a ,  Juliu­
szem Lafitte; ten ostatni za poparcie sprawy or­
derowej zażądał od Gućrarda nabycia 60 ciu akcyj 
dziennika.

Z Londynu.
D a ily  Chronicie donosi, iż Papież wskutek po­

rady kardynała Lavigerie przedłoży mocarstwom 
memoryał w sprawie zniesienia handlu niewolni­
kami i że zaproponuje zwołanie na ten cel euro­
pejskiego kongresu, w którym będzie reprezento 
wanym także i Watykan. Doniesienie, iż Dr Windt- 
horst uda się w najbliższym czasie do Rzymu, jest 
mimo zaprzeczeń prawdziwe. Przywódca niemie­
ckiego centrum na życzenie rządu niemieckiego 
odłożył swą podróż tylko na pewien czas.

Z Madrytu.
Madrycka Epoca  ogłasza list ks. Bismarka na­

pisany do hr. Benomara z powodu jego odwoła­
nia z Berlina. List ten brzmi jak  następuje: „W ia­
domość nadesłana mi właśnie przez p. Sturmma 
zawiadamia mnie o odwołaniu Jego Ekscelencyi, 
czego się bynajmniej nie^podziewałem. Ponieważ 
zawsze miałem tylko powód chwalenia stosun­
ków, którć Wasza Ekscelencya skutkiem swej 
rzetelności i przyjażuych uczuć, jakie Ekscel^ncyę 
odznaczają, umiałeś utrzymać z cesarskim rządem, 
przyzwyczaiłem się, panie ambasadorze do tego, 
że nie będziesz musiał opuścić stanowiska, na któ- 
rem Wasza Ekscelćncya przez swe zręczne i go­
dne kierownictwo umiałeś zjednać sobie zaufanie 
tych wszystkich, którzy mieli szczęście wchodzie 
z Waszą Ekscelpncyą w stosunki. Jego cesarska 
Mość boleje szczerze nad ustąpieniem Waszej 
Ekscelencyi, a po powyższych słowach nie mam 
potrzeby wyrażenia Waszej Ekccleucyi, do jak ie­
go punktu podzielam uczucia mego cesarza. Wa­
sza Ekscelencya możesz być pewną, że zacho 
wamy tu pańską osobę w jak  najlepszej pamięci.

„Przyjm pan panie ambasadorze, wyrazy wy­
sokiego szacunku, z jakim pozostaję jego powol­
nym sługą. B ism a rk J

Epoca  podawszy powyższy list, który wiele 
wrzawy wywołał w prasie hiszpańskiej, wystę­
puje bardzo ostro przeciw liberalnemu gabinetowi 
Sagasty. Zdaje się, tak twierdzą dzienniki berliń­
skie, że dotąd nie wyjaśnionym jest jeszcze wła­
ściwy powód odwołania hr. Benomara. Vega di 
Armio spieszył się widocznie z odwołaniem ber­
lińskiego ambasadora. W Berlinie zaś wcale nie 
dwuznacznie objawiono niezadowolenie z tego po­
wodu. Bądź jak  bądź powodem tego nagłego i 
niespodziewanego odwołania hr. Benomara mu­
siały być niezwykłe zajścia, które dotąd pokrywa 
tajemnica.

Według madryckich dzienników zawięzuje się 
towarzystwo iberyjsko-gallo-italskie (hiszpańsko- 
francusko-włoskiej dla zjednoczenia ludów łaciń­
skich. Komitet urządzający wybrał prezesem Ca- 
stellara, wiceprezesem Villę, byłego włoskiego mi­
nistra sprawiedliwości i prezesa włoskiej komisyi 
dla wystawy paryskiej, tudzież Lavissego, profe­
sora Sorbonny (wszechnicy parysk ie j), sekreta­
rzami wybrani Giacometti i Artur Miughetti. Ca- 
stelar układa odezwę, która w trzech nowoży­
tnych językach łacińskich wyjdzie. ,n i----------

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K raków  1 grudnia.

—  Arcyksiążę R udolf ,  następca tronu, odbywszy 
inspekcyę szkoły wojskowej w Łobzowie, przybył 
wczoraj <ło Krzeszowic pociągiem kolei o godzinie 12 
w południe, przyjmowany na dworcu przez hr. Ar­
tura i Andrzeja Potockich. Po śniadaniu w pałacu, 
wyjechał Arcyksiążę w towarzystwie hr. Potockich na 
polowanie podjazdowe do lasów tenczyńskich. Pod­
jazd trwał od godziny le j do 4ej. Z ręki Arcyksię- 
cia padło pięć jeleni, a nadto pięć sztuk łań i je ­
leni zostało ugodzonych, lecz dla krótkości czasu przed 
zmrokiem odszukać takowych niemożna było. Powró­
ciwszy do zamku krzeszowickiego Arcyksiążę N a­
stępca tronu i hr. Artur i Andrzej Potoccy, zasiedli 
do obiadu, w czasie którego kapela pułku krakow­
skiego, pod kierownictwem kapelmistrza Hocka, wy­
konała kilka utworów. O godzinie 10 */u Arcyksiążę 
odjechał pociągiem kuryerskim do Wiednia, wyrazi­
wszy kilkakrotnie hr. Potockiemu najserdeczniej za­
dowolenie z pięknego polowania o świetnym rezul­
tacie.

—  B aw ił W Krakowie przez dni kilka profesor 
medycyny sądowej w Stokholmie, Dr Axel Key A- 
berg, w podróży naukowej przybyły do Krakowa,

celem zapoznania się z naszemi zakładami i urządze­
niami publiczno-sanitarnemi.

—  Poniedzia łkow y w ieczó r  M ickiew iczow ski za­
powiada się pod każdym względem bardzo dobrze. 
To też popyt na bilety bardzo wielki. Dziś w sobotę 
ma komitet zaledwie jeszcze kilkadziesiąt do rozprze­
dania. Kto więc nie nabyi jeszcze biletu, nieebaj się 
spieszy. Przypominamy, że zaproszeń się nie wysyła. 
Współudział panny Skarżyńskiej, która swym śpiewem 
w kołach prywatnych niejednokrotnie poznać się dała, 
wielką budzi ciekawość; niemniej deklamacya pani 
Felicyi Stachiewicz-Grekowej,. pamiętającym pobyt 
sympatycznej artystki w Krakowie* mile urozmaici 
obfity program wieczoru. Pani Stachiewiczowa wy­
głosi utwory Mickiewicza. Część muzyczna programu 
obejmuje utwory Żeleńskiego, Moniuszki i Liszta.

— Z Tow. Bibl. uczniów wydz. lekarsk iego .  Dnia 
21 listopada b. r. odbyło się Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa Biblioteki uczniów Wydziału 
lekarskiego Uniw. Jag., na którem przez ustępujący 
Zarząd przedłożone sprawozdanie za rok ubiegły wy­
kazuje : Przyrost inwentarza wynosił 920 dzieł lekar­
skich; członków zwyczajnych liczyło Towarzystwo 94, 
honorowych 13. Dochód wynosił: pozostałość z roku 
1886/7, 0.56 cent., dochód z balu akad. 194 złr. 
52 cent., ze sprzedaży dzieł 24 złr. 10 cent., zwroty 
dłużników 68 złr., wkładki członków 233 złr., do­
chód z majówki akad. 14 złr., 25 cent. —  razem 
534 złr. 43 cent. Rozchód: Zakupno i oprawa dzieł 
473 złr. 35 cent., korespondencje, druki, wydatki 
kancelaryjne, nadzwyczajne i t. p. 45 złr. 20 ct. — 
razem 518 złr. 55 ct. Pozostaje na rok przyszły 15 
złr. 88 ct.

W dalszym ciągu Walnego Zgromadzenia wybrano 
Zarząd na rok 1888/9, do którego weszli; kol. Ga­
wlikowski Stanisław, jako bibliotekarz; kol. Papee 
Jan, jako zastępca bibliotekarza; jako wydziałowi ko­
ledzy: Stankiewicz Ferdynand z I  roku, Langer Jó­
zef z II roku, sekretarz Czarnik Stanisław z III ro­
ku, Kuźniar Wincenty z IV roku, Olejnik Michał 
z V roku. Do komisyi skontrującej wybrani zostali 
koledzy: Kosiński Leopold, Kulczycki Maryan, Ne- 
westnik Jakób.

Następnie zamianowano członkiem honorowym To­
warzystwa prof. Dra Ludwika Rydygiera dziekana 
wydziału lekarskiego, a Drowi W. Jabłonowskiemu, 
lekarzowi w Burgas w Turcyi, uchwalono wysłać list 
z podziękowaniem za hojne dary dla Towarzystwa. 
Wreszcie uchwaliło Walne Zgromadzenie na wniosek 
byłego Zarządu zmianę statutu.

Zarząd Tow. poczytuje sobie za miły obowiązek wy­
razić podziękowanie tym wszystkim, którzy w r. ubie­
głym do wzrostu biblioteki się przyczynili, a przede- 
wszystkiem pp. prof. Drom Blumenstokowi, Rydygierowi 
i Pieniążkowi, pp. Drom W. Jabłonowskiemu, Obtułowi- 
czowi, Stokłosińskiemu, Walczyńskiemu i Drzewickie­
mu, Wydawnictwu dzieł lekarsk. polskich i pp. Frucht- 
mannowi i Kleinowi w Warszawie, a wreszcie Szano­
wnym Redakcyom: P rzeglądu lekarskiego  w K ra­
kowie, G aiety  lekarskiej, zd ro w ia , M edycyny, K ro­
n ik i lekarskiej w Warszawie, Czasopisma Tow. 
aptekarskiego, P rzeglądu weterynarskiego  i W ia­
domości lekarsk. we Lwowie za łaskawe bezpłatne 
nadsyłanie swych czasopism.

—  P o s ie d z e n ie  T o w a rz y s tw a  techn icznego  odbę­
dzie się w sali Nr. 9 wyższej szkoły przemysłowej 
przy ul. Gołębiej niższej na dole pod Nr. 20, w po­
niedziałek d. 3 grudnia b. r. o godzinie 7ej wieczo­
rem. —  Porządek dzienny: 1) odczytanie protokółu 
z ostatniego posiedzenia; 2) wystawa planów kon­
kursowych na schronisko im. ks. Lubomirskiego (ob­
jaśni architekt T. Stryjeński); 3) dalszy tok poga­
danki o grzybie drzewnym; 4) wnioski członków.

—  R a d a  sz k o ln a  k ra jo w a  zapytała tutejszą Radę 
szkolną okręgową miejską, czy ta Rada, ewentualnie 
gmina m. Krakowa,nie okazałaby się skłonną pozo­
stawić i nadal gminę Czarnawieś w okręgu szkoły 
ludowej na Piasku. W razie przeciwnym bowiem po- 
leconem zostałoby niezwłoczne rozpisanie rozprawy 
konkurencyjnej i poczynienie wszelkich kroków, tak 
by nowa szkoła na Czarnejiwsi z d. 1 września 1889 
otwartą być mogła.

—  Walfle z g ro m a d z e n ie  członków Resursy miej­
skiej odbyło się przed kilku dniami. Na zgromadze­
niu tern udzielono zarządowi absolutoryum, a prze- 
wyżkę dochodów postanowiono złożyć w Kasie Oszczę­
dności. Do komitetu wybrano: jako prezesa p. Teo­
dora Baranowskiego; jako wiceprezesa radcę sądu 
wyższego p. Szczepańskiego; jako kasyera p. Jerzego 
Goebla; jako sekretarza p. Władysława Boguńskiego; 
jako członków komitetu pp. radcę dworu Kellera, 
radcę sądu wyższego p. Józefa Wawel-Louiego, Dra 
Hajdukiewicza, radcę Gulkowskiego, oraz pp. Nowa­
ckiego i Safpalskiego.

—  Kasyno p o w szech n e ,  w hotelu Europejskim, 
przypomina swoim członkom, iż lista dzieci* mają­
cych wziąć udział w wieczorku św. Mikołaja, w dniu 
5 grudnia odbyć się mającym, już z d. 2 grudnia 
bezwarunkowo zamkniętą zostanie.

— Drugi b e z p ła tn y  wykład popnlarny prof. Cze­
sława Pieniążka: „W jaki sposób przemysłowcy i
rękodzielnicy wzbogacić się mogą ? odbędzie się w nie­
dzielę dnia 2 grudnia b. r. o godzinie 3 po południu 
w amfiteatrze nowodworskim (gimnazyum św. Anny), 
urządzony staraniem Wydziału krakowskiego Tow. 
„Oświaty ludowej.“

—  S to w arzy szen ie  Młodzieży handlowej urządza 
w niedzielę dnia 2 grudnia b. r. wieczorek muzy- 
kalno-wokalny. Program jest zajmujący i obejmuje 
utwory: Niewiarowskiego, Schuberta Mozarta, Moniu­
szki, W ieniawskiego itd. Początek wieczorku o godz. 
7%  wieczorem.

—  W n iedzie lę  d. 2 grudnia o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia drukarzy „0- 
gnisko “ (Rynek główny, L. 12, 3 piętro, dom Ep- 
steina), W i e c z o r e k  (dla członków) ku uczczeniu 
pamięci Adama Mickiewicza oraz daty historycznej 
d. 29 listopada 1830 r. Program, złożony z utwo­
rów polskich kompozytorów, wykonany będzie prze­
ważnie przez członków „Ogniska."

—  Kurs rysunkowy. Odbywający się w tutejszej 
wyższej państwowej szkole przemysłowej kurs rysun­
kowy dla nauczycieli w pierwszej swojej połowie 
końca niemal dobiega, gdyż połowa druga, w której 
się traktować ma rysunek fachowy rozmaitych gałęzi 
przemysłu, rozpocząć się ma, jak  donosiliśmy, 15go 
grudnia b. r. Wobec bliskości tego terminu nie prze- 
sądzi się zatem sprawy, jeżeli w kilku słowach ogól­
nie napomkniemy o osiągniętych dotąd rezultatach, 
nie wdając się oczywiście teraz w głębszą fachową 
ocenę.

Otóż wprawa rysunkowa frekwentantów w rysunku 
tak ornamentalnym, jak  i geometryczno - technicznym 
niepośledni widocznie osiągła stopień, skoro w osta­
tnich dniach z powodzeniem przystąpić mogli do zdję­
cia bogatych i pięknych motywów ornamentalnych 
w katedrze na Wawelu i kościele Maryackim, jakoteż 
do fachowego, ze znajomością rzeczy dokonywanego 
zdjęcia pomników i nagrobków na krakowskim cmen­
tarzu.

O ile z rezultatów w tak krótkim* bo dwumiesię­
cznym czasie osiągniętych wnosić można, spodziewać 
się należy znakomitego z pięciomiesięcznego kursu 
wyniku. Będzie on nietylko zasługą twardej i umie­
jętnej pracy, a co do metodyki oryginalnie prowa­
dzonej nauki ze strony szkoły, lecz zarazem świade­
ctwem niezmordowanej pracowitości i gorliwości frek- 
(wentantów, którzy tern samem udowodnili, iż w jako- 
tako sprzyjających warunkach gorąca chęć, dobra 
wola i wytrwała praca wiele przezwyciężyć trudności 
potrafi. Kwotę 3000 złr., którą z funduszów krajo­
wych na kurs ten, pierwszy tego rodzaju w Austryi, 
wyłożono, nazwać też należy wydatkiem w całem 
znaczeniu tego słowa produkcyjnym.

—  Do Życiorysu ś. p. Karola R o g a w s k i e g o  do­
dać winniśmy następujące szczegóły: W r. 1863 Ro- 
gawski był posłem do parlamentu — sąd lwowski, 
nie zważając atoli na nietykalność poselską, bez od­
niesienia się do parlamentu, polecił go uwięzić, jako 
podejrzanego o udział w powstaniu. Był to pierwszy 
wypadek w Austryi, że nietykalność poselska została 
naruszoną. —  Wskutek tego sprawa ta przyszła pod 
obrady parlamentu, a była tern ostrzejszą, że cho­
dziło nietylko o kwestyę zasadniczą, lecz także o pre­
cedens. Dyskusya o wypuszczenie na wolność Rogaw­
skiego toczyła się w parlamencie wiedeńskim 17go 
września 1863 r . . Przemawiali wówczas Dr Zyblikie- 
wicz, a z lewicy Dr Waser, Dr Demel, Berger, Mtlhl- 
feld, Brinz, Schindler i Dr Aichenegg. Uchwała uwol­
nienia Rogawskiego zapadła na posiedzeniu poufnem, 
na którem ówczesny minister sprawiedliwości hr. Hein 
przedłożył deputowanym akta karne lwowskiego sądu 
karnego. Na posiedzeniu jawnem zakomunikowano pu­

blicznie tę uchwałę, a sądowi krajowemu we Lwowie, 
dokąd odstawiono Rogawskiego z Wiednia, telegrafi­
cznie polecono bezzwłoczne uwolnienie posła.

—  P rzed  św ię tam i Bożego N arodzen ia  zdarza się, 
że nieuprawnieni roznosiciele opłatków czynią uszczer­
bek kościelnym, których to jest przywilejem. Każdy 
przeto roznoszący opłatki winien się wykazać kartą 
z pieczęcią parafialną i potwierdzeniem, że jest rze­
czywistym kościelnym.

—  Wielki zaw ód  spotkał wczoraj wieczór publiczność* 
zdążającą tłumnie na otwarcie wystawy wieczornej 
w Sukiennicach, gdy przy samem wejściu dowiedziała 
się z plakatów, że otwarcie wystawy przez budownif 
ctwo miejskie w ostatniej chwili zabronionem zostało. 
Powodem zakazu miała być obawa niebezpieczeństwa, 
jakie za sobą oświetlenie naftowe pociąga. Nie wcho­
dząc in  meritum  sprawy,mamy nadzieję, że znajdą się 
jednak środki ostrożności, które słuszną troskliwość 
zarządu miasta niebawem zaspokoją i pozwolą publi­
czności naszej, spragnionej towarzyskiego życia, ko 
rzystać wkrótce z tak rzadkiej sposobności spędzania 
miłych artystycznych wieczorów.
, —  Do „Gazety  N a ro d o w e j“ przesłał p. Ignacy 
Ż ó ł t o w s k i  następujące pismo:

Przeczytawszy w Gazecie Narodowej sprawozda­
nie z procesu X. Słotwińskiego i p. Himmelblaua, po­
czuwam się do obowiązku oświadczyć, iż i ja  nie na­
leżałem do żadnego grona, któreby zamierzało objąć 
wydawnictwo książek szkolnych z rąk zakładu Osso­
lińskich, chociaż życzyłem sobie zawsze tego, aby 
książki dla szkół ludowych były tańsze. Jestem też 
przekonany, iż tak poważna i powszechnie szanowana 
instytucya, jak nią jest zakład Ossolińskich, uczyni 
wszystko, co jest możliwe, aby to życzenie, objawione 
zresztą i w sejmie krajowym, mogło być urzeczywi­
stnione.

Kraków, 30 listopada 1888. Żółtow ski.
—  Slub. W dniu dzisiejszym o godz. 10-tej rano 

w kościele 0 0 .  Karmelitów na Piasku pobłogosła 
wiony został związek małżeński p. Gustawa Adama, 
urzędnika Tow. wzajemnych ubezpieczeń, z panną Lu­
dwiką Banaszkiewiczówną, córką Jana Banaszkiewi 
cza, zasłużonego urzędnika Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń.

—  Czytamy w Przeglądzie L ekarsk im :  Protome- 
dyk Biesiadecki od kilku tygodni jest obłożnie cho­
rym i z tego powodu nie mógł przewodniczyć egza­
minom fizykackim w terminie listopadowym odbytym. 
Nie wspomnieliśmy dotąd o jego chorobie, bo dotąd 
nie byliśmy w stanie udzielić pocieszającej wiadomo­
ści licznym kolegom, przyjaciołom i wielbicielom z a ­
służonego męża. Dziś dopiero z pewnego źródła do­
wiadujemy się, że w stanie protomedyka nastąpiło 
tak znaczne polepszenie, że spodziewać się należy, 
iż niezadługo obejmie znów czynności swoje. Wiado­
mość tę, niewątpimy, wszyscy nasi czytelnicy przyj 
mą z taką radością, z jaką my ją  podajemy.

—  Em igracya. Dwóch włościan, pochodzących z po­
wiatu sanockiego, przytrzymano dziś w Krakowie na 
wychodztwie do Ameryki bez odpowiednich fundu­
szów i legitymacyj. Drobne kwoty, które posiadali, 
ukryli w maśle, zkąd zatłuszczone banknoty wydo­
byto.

— Nałogowy OSiUSt. Podczas uroczystości Matki 
Boskiej Różańcowej w Krakowie poznał się pewien 
mniemany brat różańcowy z dwiema siostrami różań- 
cowemi, kucharkami, w Krakowie. Ów brat przedsta­
wił się im jako zakonnik i oświadczył, iż jako za­
konnik z Rzymu, może obie zaraz umieścić w kla­
sztorze w Rzymie. Korzystając z dobrej wiary Ma­
rysi i Tekli, wyłudził on od nich kwotę 200 złr., 
oraz dwie poduszki, poczem znikł zaraz z Krakowa, 
lecz zamiast do Rzymu —  pojechał do K ent, zkąd 
znowu po jakimś czasie zażądał listownie od jednej 
z owych dziewcząt nadesłania sobie kwoty 60 złr.— 
Tego było już za wiele, a więc dziewczęta pospie­
szyły ze skargą do policyi, gdzie okazało się, iż ów 
brat różańcowy jest zwykłym oszustem, znanym już 
policyi od r. 1885 w osobie Franciszka Mrowca alias 
Obrodzkiego, Czerwieńca, Turka i Burego, pochodzą­
cego z Kent, fabrykanta relikwij, którego w drodze 
rekwizycyi w Kentach już temi dniami przyareszto- 
wano i do sądu odstawiono. Podczas rewizyi w jego 
mieszkaniu znaleziono wiele rzeczy pochodzących z k ra­
dzieży i innych popełnionych czynów karygodnych.

— Ze Lwowa. Minister wyznań i oświaty miano­
wał profesora Dra Bronisława Kruczkiewicza egzami­
natorem i  filologii klasycznej, a profesora Dra Emila 
Ilabdank Dunikowskiego egzaminatorem mineralogii 
w składzie komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów 
stanu nauczycielskiego w gimnazyach i szkołach real­
nych.

Egzamina klauzurowe dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego w gimnazyach i szkołach realnych roz 
poczną się d. 13 grudnia b. r . .

W uniwersytecie lwowskim otrzymał p. August 
Łoziński stopień Dra praw.

P. Albert Wilczyński złożył redakcyę pisma ludo­
wego N iedziela , a Wydział Macierzy polskiej ucbwa 
lii powierzyć kierownictwo tego pisma posłowi Teo­
filowi Merunowiczowi.

Od 1 stycznia zacznie wychodzić we Lwowie pod 
redakcyą p. Czesława Łukawskiego nowy tygodnik 
humorystyczny p. t. T refn iś. Dział illustracyjny ob­
ją ł p. Naramowski, niedawno we Lwowie osiadły 
malarz i rysownik pism warszawskich. Numer okazo­
wy Trefnisia  okaże się z początkiem grudnia.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
pogorzelcom miasteczka Bursztyna, w powiecie roha- 
tyńskim, zapomogi w kwocie 800 złr.

—  Z Wiednia- Onegdaj z inieyatywy ks. Fryde­
ryka Wrede odbyło się w wiedeńskiej resursie zgro­
madzenie wybitnych osobistości celem omówienia sta­
nowiska Austryi wobec afrykańskiej kwestyi handlu 
niewolnikami, względnie wobec akcyi kardynała L a­
vigerie. Zgromadzonych powitał ks. Wrede, przedsta­
wiając się jako pełnomocnik kardynała Lavigerie, po­
czem wybrano ściślejszy komitet, mający przygoto­
wać plan akcyi w większym stylu. Uchwalono także 
zwołać w pierwszej połowie grudnia zgromadzenie 
w Wiedniu, w tym celu, aby szersze koła ludności 
zachęcić do humanitarnego dzieła wyzwolenia bie­
dnych niewolników murzyńskich, które to dzieło we 
Francyi, Anglii i Belgii tak żywy budzi interes.

Posłuchanie u Cesarza mieli przedwczoraj: kardy­
nał Ganglbauer, wiceprezydent Izby panów ks. Czar­
toryski, wiceprezydent Izby poselskiej Zeithammer, 
tajni radcy bar. Hye i bar. Banbans, posłowie Kin- 
sky, Poselt i Matscheko, arcybiskup z Aleksandryi 
Egidyusz Corbolli, tudzież burmistrz z Banialuki.

Cesarz złożył onegdaj wizytę ks. Cumberland w Pen- 
zing.

Cesarzowa przybędzie dziś do Tryestu, a Cesarz 
jutro.

Minister hr. Kalnoky powrócił z Buda-Pesztu do 
Wiednia.

Minister bar. Fejervary udał się z Wiednia do 
Buda-Pesztu.

Ambasador austro-węgierski na dworze niemieckim 
hr. Szechenyi przybył z Horpacz do Wiednia.

Następca tronu arcyks. Rudolf zaprosił malarza Aj- 
dukiewicza do Laksenburga na pół dnia, zastrzega­
jąc, aby przybył nie we traku, ale w zwykłem ubra­
niu. W pracowni wyraził się Arcyksiążę bardzo po­
chlebnie o wielu obrazach, między innemi także o 
studyum portretowem artystki warszawskiej Liide, ro- 
bionem jeszcze w Krakowie. Zakupiony obraz „Ma­
newry w Galicy i “ przeznaczył Arcyksiążę na wysoki 
cel, który niebawem ogłoszonym będzie.

—  Z życia  prof. T r a p p a .  Lat temu 50 z górą, 
nieboszczka cesarzowa Mikołajowa, przejeżdżając przez 
Wilno, zachorowała, a te  wówczas nietylko kolei ale 
i telegrafu nie znano, a lekarza pod ręką nie było, 
więc zawezwano młodego podaptekarza. Był-to wła­
śnie Trapp. Młodzieniec podobał się, lekarstwo po­
skutkowało, więc tedy dostojna wojażerka wyraziła 
życzenie, żeby p. podaptekarz towarzyszył jej do Pe­
tersburga. L a  carriers etait fa ite . Trapp zabrał się 
do pracy uniwersyteckiej, dostał katedrę, zasłynął 
w nauce i dziś należy do najzasłużeńszych, najbar­
dziej przez uczniów łubianych profesorów w Pe­
tersburgu.

— P o l i c j a  W Hamburgu ściga Józefa Christopha 
zwanego także Karolem Dauthem, 32 lat liczącego, 
urodzonego w Frankfurcie, dozorcę chorych, który 
silnie podejrzany jest o zamordowanie w nocy z 23 
na 24 listopada b. r. spedytora L. H. Htilseberga, 
któremu oprócz znacznej gotówki skradł jeszcze ze­
garek złoty anker N r 15736, obrączkę znaczoną A. 
M. 19 maja 1885, pierścionek złoty z czarnym ka­
mieniem, portmonetkę i inne rzeczy. Za przytrzyma­
nie mordercy przyrzeczona jest nagrody w kwocie 
1000 marek. Christoph jest wzrostu krępego, blon­
dyn, nosa cokolwiek spiczastego i mającego na lewej 
stronie brodawkę, długiej szyi, głowę ściąga między 
ramiona, mówi po niemiecku, angielsku i francusku.

—  10.000  m a re k  nagrody  temu, który wskaże gdzie 
się znajdują papiery wartościowe, skradzione między 
20 września a 8 października b. r. we Frankfurcie 
nad Menem. Ogłoszenie to podała Prokuratorya pań­
stwa w Frankfurcie.

Wiadomości policyjne. W policyi znaj­
duje się pieczątka z napisem: „Officium Paroch, ad 
B. V. Mariam visitantem Gyiidini 1862,“ odbrana od 
osoby podejrzanej.

Repertuar teatru krakow sk iego.
W niedzielę 2go grudnia: Po raz d ru g i: Wakacye 

małżeńskie, komedya w 3 aktach, Albina Valabrequa.
We Wtorek 4go: Pierwszy gościnny występ Feli­

cyi Stachowicz, artystki teatru lwowskiego: Właści­
ciel kuźnic, komedya w 5 aktach J. Ohneta.

We środę 5go: Drugi i przedostatni gościnny wy­
stęp Felicyi Stachowicz: Myszka, komedya w trzech 
aktach, Paillerona.

We czwartek 6go: Trzeci i ostatni gościnny wy­
stęp Felicyi Stachowicz: Lena, dramat 5 aktach Ja- 
sieńczyka.

W sobotę 8go: (Wznowienie): Egmont, tragedya 
w 5 aktach, Goethego, z muzyką Beethovena.

— Dnia 30go listopada rano pogoda, po południu 
pochmurno, wieczorem mały deszcz; term. od 0-6 do­
szedł do 11-5 C. Barometr idzie w górę; o godzi­
nie 7 rano d. Igo grud. stan jego był 741-4 millim, 
term. 1'6 C. —  Wiatr południowy.

— W niedzielę d. 2go grudnia: śś. Bibianny i Au­
relii ; w poniedziałek 3go: ś. Franciszka Ksawerego.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z te a t ru .  Dyrekcya teatru korzystając z przybycia 

do Krakowa na wieczór Mickiewiczowski p. Felicyi 
S t a c h o w i c z ,  artystki teatru lwowskiego, zaprosiła 
ją  na trzy gościnne występy, które się odbędą we 
wtorek, we środę i we czwartek. P. Felicya S ta  
c h o  w i c z ,  wychowanka krakowskiej sceny i dawna 
ulubienica naszej publiczności, pięknym swym talen­
tem i sumienną pracą zajęła pierwszorzędne stanowi­
sko na scenie lwowskiej i jest prawdziwą jej ozdobą.

To też niezawodnie pojawienie się tej wielce sym­
patycznej artystki na naszej scenie mile będzie po­
witane przez wszystkich zwolenników teatru i miłą 
będze dla nich niespodzianką. Wskutek występów 
p. Stachowicz, repertuar teatralny uległ zupełnej zmia­
nie. I tak: jutro w niedzielę po raz drugi Wakacye 
małżeńskie; we wtorek Właściciel kuźnic z p. Sta­
chowicz; we środę Myszka  z p. Stachowicz: we 
czwartek Lena  z p. Stachowicz, ostatni jej występ.

Dział ekonomiezny.
W y k  u p n o  p r a w a  p r o p i n a c y i  w G a l i c y  i.

Do N . F r. P r esse donoszą ze Lwowa: Wydział
krajowy zajmował się na ostatnich posiedzeniach 
przedłożonym przez referenta Dra Wereszczyń- 
skiego projektem wy kupna prawa propinacyi, któ­
ry to projekt uważać należy za kombinacyę wnie­
sionego już przez rząd odnośnego przedłożenia i 
projektu posła Abrahamowicza. Według tego ma 
prawo sprzedaży i wyszynku propinacyjnych na­
pojów przejść z d. 1 lipca 1889 r. wyłącznie na rzecz
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kraju. Uprawnionym właścicielom propinacyi przy- 
znanem zostanie wynagrodzenie w 4 1/* procento 
wych obligacyach. Amortyzacja obligacyj nastąpi 
w 32 latach. Administracya dochodów propinacyj- 
nych powierzoną zostanie dyrekcyi krajowego fun­
duszu propinacyjnego. Uchwalono projekt We- 
reszczyńskiego z różnemi modyfikacyami wnieść 
do Sejmu, jako przedłożenie Wydziału krajowego, 
lecz poprzednio porozumieć się z rządem. Namie­
stnik hr. Badeni udaje się pojutrze do Wiednia, 
aby w sprawie propinacyjnej konferować z mini- 
nisterstwem. W kilka dni później powołani zosta­
ną do Wiednia marszałek krajowy hr. Tarnowski 
i Dr Wereszczyński dla porozumienia się w tej 
sprawie z rządem.

W s p r a w a c h  k o l e j o w y c h  donoszą z Wie 
dmia, że kolej Albrechta ma zamiar starać się 
upaństwowienie. Konferencye w sprawie upaństwo 
wienia kolei Łupkowskiej rozpoczną się dnia 10 
grudnia.

P r o j e k t  o z a b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  
na  w y p a d e k  s t a r o ś c i  wniósł rząd dnia 27go 
b. m. do parlamentu niemieckiego. Dopłata ze 
skarbu państwa obliczoną jest w pierwszych 
siedmiu latach na cztery, pięć, siedm, 8l/3, 10, 
13 i 16 milionów marek. Liczba ubezpieczonych 
wynosić ma 11 milionów osób. Dzienniki berliń 
skie donoszą, że projekt niema szans przejścia 
w obecnej sesyi parlamentu, która, jak wiadomo, 
w przyszłym roku się kończy.

W a r s z a w a  16 listopada.
(Wystawa przemysłowa. — Encyklopedya rolnicza).
Jutro dwa tygodnie mija, jak gościnne salony Mu 

zeum rolnictwa i przemysłu otworzyły swe podwoje 
dla żądnych sławy, odznaczeń złotych, srebrnych lub 
bronzowych i obstalunków, wystawców. Obecna 
wystawa przemysłowa nosi urzędową nazwę: Wy­
stawy wyrobów z metalu, drzewa, szkła i gliny 
oraz zabawek dziecinnych. Natnralnie, jak zwykle, 
istnieje poważny dział za konkursem w rodzaju 
pierników Muzeum pszczelniczego, gorsetów hy- 
gienicznyeh i t. d. Jako nowość mamy urządzony 
bufet z wcale przystępnemi cenami.

Całość wystawy przedstawia się bardzo gustow­
nie, chociaż wyrobów i wystawców znacznie mniej, 
jak na poprzednich. — Nic dziwnego, przyjęcie 
udziału jest to rzecz kosztowna, a fabrykant, uzy 
skawszy raz odznaczenie, nie sili się powtórnie 
na wystawianie swych wyrobów. Bardzo też mało 
obesłany przemysł włościański i małomiasteczko­
wy. ~ W porównaniu z tem, co było na wystawie 
tkackiej, to parodya.

Na wystawie ładnie jest obesłany dział maszyn 
rolniczych, zdaniem specyalistów, zupełnie rywa­
lizujących z zagranicą. Mnogością wyrobów impo­
nuje dział malowania na porcelanie, szkle 
drzewie.

Wyróżniają się tu prace pań: Miniewskiej, Mi- 
liecerowej, Janiszewskiej. Kobiety królują w tym 
dziale i rzeczywiście robią olbrzymie postępy. Na 
turalnie, któraż wystawa odbyłaby się bez forte 
pianów?

Instrumenty Kerntopfa, Małeckiego, Kralla i 
Seidlera są *óblężone odrana do wieczora, przez 
zwolenników muz grających i śpiewających. Za­
rząd lata po całem mieście, prosząc muzyków i 
śpiewaków, by łaskawie chcieli choć raz ukazać 
się na zaimprowizowanej estradzie, by „przycią­
gnąć" publiczność do zwiedzenia wystawy. Tak 
niestety, do wszystkiego tego, co nas może nau 
czyć lub poważnie objaśnić, musi ona być przy­
ciąganą różnego rodzaju przynętami.

Była wystawa muzyczna, tośmy się nie zajmo­
wali konstrukcyą starożytnych i nowożytnych in 
strumentów, objaśnioną bardzo popularnie.. Nie 
zwracaliśmy uwagi na zbiór cennych autografów 
i pamiątek po przedstawicielach świata artysty­
cznego. — Na widok fotepianu Szopena odzywały 
się głosy: f i  done, jaki mały i jaki wązki. I do­
syć rzadko kto obejrzał go bliżej. Ale za to przed 
o r k i e s t r i o n e m  staliśmy w zbitej falandze, za 
dowoleni, że nam tak głośno i czysto gra ta duża 
katarynka!

Obecna wystawa daje dowód, żeśmy się na tym 
punkcie nawet na krok nie posunęli. — Zarząd 
wystawy, czując całą niekonsekwentność tych środ­
ków zachęcających publiczność do uczęszczania, 
nie starał się o nie, i na wystawie panowały bo­
lesne pustki. Naraz wszechwiedzące Kuryery roz­
głosiły pewnego poranku, źe po południu znana 
pianistka p. Stanisława Kownacka zasiądzie do 
fortepianu. I podążyły tłumy na wystawę, jakby 
ta p. Kownacka była z metalu, drzewa, szkła i 
gliny, lub też reprezentowała nowy wyrób zaba­
wek dziecinnych!

Jestto smutne, ale niestety prawdziwe, że my 
w każdej rzeczy szukamy nie n a u k i ,  ale r o z ­
r y wk i .  Obecne położenie polityczne powinno wy­
emancypować nas z tego zgubnego wpływu.

Muzeum przemysłu i rolnictwa jest to instytu- 
cya, zasługująca na najszersze uznanie. Założone 
prywatnemi środkami, rozwija się coraz bardziej 
i rozszerza krąg działalności. W zeszłym tygodniu 
wydało ono swoim nakładem I zeszyt Encyklope- 
dyi rolniczej, zapowiedzianej od roku. Wydawni­
ctwo to będzie miało charakter stały, w miarę 
powiększania się materyału. W komitecie redak­
cyjnym spotyamy nazwiska, dające rękojmię powa­
żnej i sumiennej pracy. Spotykamy się tam z prof.

Jerzym Aleksandrowiczem, Aleksandrem Kłobu- 
kowskim, Stanisławem Rewieńskim, prof. Krasu- 
skim, Tadeuszem Kowalskim i z wielu innymi na 
tem polu działaczami. Miejmy nadzieję, że dzieło 
to znajdzie się w ręku każdego rolnika polskiego.

Ceny na g ie łd z ie  w iedeńskiej
z dnia 30 listopada.

Pszenica na wiosnę 8’45—8'47 ; żyto na wiosnę 
6 5 3 —6-55; kukurudza na maj-czerwiec 5.45 
— owies na wiosnę 6’06—6-08; spirytus kon 
tyngentowany 18 75—19*25; nafta amerykańska 
22-25, galicyjska „Water White" marka Skrzyński 
20-40, cesarska —.—.

Od Administracyi „Czasu1.1
Na kościół katolicki w Wej marze nadesłał X. 

Gerard Lech, proboszcz 2 złr.

A rty k u ły  w  d z ia le  ,X a d e a łB n e ' n ie  p o c h o  
d i ą  o d  R e d a k c y l .

NADESŁANE.

S z a r a d a .
(Ułożyła J. F.)

Pierwsza z drugą szczęścia szczytem,
Jeśli dobrana — a przytem 
Łączy urodę z majątkiem 
I wspólną miłość z rozsądkiem. —
Dźwięki trzeciej z drugą w parze 
Natchnienie przynosi w darze. —
Trzecia z pierwszą u nas znana,
I przez wieszczów opiewana. —
Czwarta z drugą fantastyczna,
Czasem brzydka, czasem śliczna,
W liczbie mnogiej — któż . nie przyzna?
Że potrzebna to włoszczyzna.
Czwartą, trzecią z pierwszą razem,
Leczy się zwykle żelazem. —
Piąta z szóstą, twórca znany 
Sekty od niego nazwanej.
Piąta z początkiem szóstego 
Rzeka państwa niemieckiego. —
Całość tytuł kronik księgi. — .
Któż odgadnie bez mitręgi?

(Pierwszy, kto nadeśle rozwiązanie, otrzyma 
cztery tomy poezyj Mickiewicza.)

N A D E S Ł A N E .

Świeżo opuściła prasę książka p. t.:

0 języku rosyjskim 
w nabożeństwie katolickiem.

Rozprawa X. J. Martinowa T. J.

Listy X. Gagarina T. J. do ks. A. Wołkońskiego
oraz

U l o w y  p l a n  
zniszczenia Kościoła katolickiego w Rosyi

przełożył z francuzkiego 
i napisał

T R Z Y  U W A G I
X. Dr. W. Smoczyński

kanonik honorowy i Proboszcz w Tenczynkn.

C ena £  z łr .
Skład główny w księgarni S. A. Krzyżanowskiego 

w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
jełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko- 
ic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
i złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludouej i  Domu narodowego 
w Cieszynie

N A D E S Ł A N E .  (2167 51-?)

D r J u liu sz  B a n d ro w sk l
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu.

N A D E S Ł A N E .  (2570 2-4) 

Od 36 lat w W i e d n i u  am G r a b e n  istniejący

handel zegarków 
I i .  P e l r z y h  &  S p .

znajduje się od 17 listopada b. r. 
w  W i e d n i u  I .  K i i r n t i i e r s t r a s s e  A r  51

n a p r z e c i w  o p e r y  (pałac Todeseo).

N A D E S Ł A N E .  (2508 34-?)

M p h l p  dla domu szlacheckiego i obywatel- 
IflCUlC^ skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
nie,  t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze 
dąży stolarzy i tapicerów J. G. & L. F ra n k ,  teraz 
tylko w Wiedniu I. K ru g e rs t r a s se ,  St. P d l tn e rh o f  
Album meblowe z cennikiem za 1 zlr. 50 centów 
w markach listowych.

N A D E S Ł A N E .  (2486 7-24)

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
c z y s z c z ą c e  k r e w ,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct. 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny czerwono druk, „Heil. Leopold" 
z firmą Apotheke „zum lieil. Leopold,“ 
W ien 1, Eeke der Spiegel- und Plan  
Kengasse. Do nabycia w K rakow ie u ap.: 
W. K edyka, F. Sob ierajsk iego, 14 
W iszniew skiego, — w Podgórzu u p. 
Sk ak alsk iego .

N A D E S Ł A N E .  (2506 4-10) 

O s k a r a  P i s c h i n g e r a

czokolada z orzechów laskowych
najlepsza w świecie czokolada do gotowania, picia 
i jedzenia w niezrównanym dotychczas gatunku.

(irłówiia ro zsy łk a : Oskar Pischinger
w Wiedniu VII. Burggasse, 31; w Krakowie u 
Ant. Ha w'elki handel łakoci, J. Uli hi handel 
łakoci, w Rzeszowie M. Zim m erm anna  
we wszystkich znaczniejszych handlach.

Ostatnie wiadomości.
Austryacko-węgierski ambasador przy dworze 

berlińskim, hr. Emeryk Szechenyi, miał wczoraj 
przed południem u Cesarza dłuższe i osobne po 
słuchanie.

Do Pąlit. Corresp. donoszą z Paryża, iż kar 
dynał Lavigerie podjął się między innemi misyi, 
polegającej na tem, aby w myśl życzeń rządu 
fc ancuskiego, arcybiskupi Paryża, Bordeaux i Rouen 
otrzymali godność kardynalską.

Piszą do Polit. Corresp.:
W ostatnich dniach mówiono dużo w kołach 

bułgarskich o tem, że Porta zamierza opuścić sta­
nowisko swej dotychczasowej wstrzemięźliwości 
względem Bułgaryi i nawiąże z nią stosunki 
ściślejsze. Śmielsze kombinacye posuwały się na­
wet do przypuszczenia, że Porta uzna formalnie 
księc.a Ferdynanda księciem bułgarskim. Głó 
wnym powodem tych przypuszczeń była zmiana 
osób, jaka zaszła w komisaryacie wakufowym. 
W miejsce dotychczasowego urzędnika Onika Effen- 
diego, przybył inny noszący imię Emina beja, a 
ten zgłosił się, jak to zresztą i poprzednik jego 
w chwili obejmowania urzędu swego uczynił, do 
minis .ra spraw zewnętrznych p. Stranskiego, aby 
się mu przedstawić i względem niektórych czyn­
ności porozumieć. Znaczenie zajścia tego przece­
niono w Zofii. Okoliczność, że żaden reprezentant 
innego państwa nie przedstawiał się w podobny 
sposób władzy obecnej, nie dowodzi niczego, bo 
wszyscy byli już w chwili wstąpienia na tron 
księcia Ferdynanda w swem urzędowaniu; z Kon­
stantynopola zaś, dodaje pomienione źródło, do­
noszą nam z kół kompetentnych, że Porta na 
drogę jakiejkolwiek inieyatywy w sprawie buł­
garskiej bynajmniej wstąpić nie zamierza.

Z Belgradu donoszą: Wczoraj odbyło się na­
der liczne zgromadzenie partyi postępowej. Na 
zgromadzeniu miał Garaszanin znaczącą mowę, 
ttórą zakończył okrzykiem na cześć króla, po- 
czem zgromadzenie zamianowało ośmiu kandyda­
tów na posłów z Belgradu, między tymi siedmiu 
Łupców i Garaszanina.

Peterb. Wied. dowiadują się, iż w projekcie 
nowej ustawy konsularnej mają być w znacznej 
części zmienione prawa i obowiązki konsulów ror 
syjskich w Europie i Afryce.

Telegramy własne „Czasu“.

J a s io  Igo grudnia. Dziś nastąpiło uroczyste 
otwarcie tutejszego sądu obwodowego w obecności 
JE. prezydenta Zborowskiego. W uroczystości tej 
wzięli udział reprezentanci władz rządowych i au­
tonomicznych.

W iedeń 1 grudnia. Rosyjski konsul w Sera- 
jewie Bakunin i konsul francuski odbywają ra­
zem podróż po Bośni. Doszły tu doniesienia, że 
podróż ta nie jest wolną od agitacyjnych znamion, 
zapowiedzi wyzwolenia z pod Austryi zapomocą 
Rośyi i t. p. Doniesienia te są przedmiotem badań 
ze strony sfer kompetentnych.

Berlin 1 grudnia. Freisinnige Ztg ofiarowała 
dowód na okoliczność, że cesarz Fryderyk tylko 
żonie swej własność dyaryusza odstąpił.

B erlin 1 grudnia. Nordd. Allg. Ztg kończy 
spór z Pester Lloydem słowy: Skoro redaktor 
Sthwarzgelb jest korespondentem Dniewnika War­
szawskiego, sprawa cała nie warta już zajmowania 
się nią.

K olon ia  1 grudnia. Koeln. Ztg zaprzecza 
istnieniu niesnasek pomiędzy hr. Taaffem a księciem 
Reuss.

Rzym  1 grudnia. Papież po rozmowie z kar 
dynałem Lavigerie, podniesie subwencyę na jego 
plany przeciw niewolnictwu do miliona lirów i za 
proponuje państwom kongres w celu wspólnego 
działania. Reprezentant Papieża będzie brał udział 
w kongresie, pomimo że będzie i włoski repre 
zentant, ze względu na chrześcijański cel kon­
gresu.

Rzym  1 grudnia. Rząd przedłoży projekt za­
prowadzenia dyet poselskich (25 fr.), a zniesienia 
bezpłatnej jazdy posłów na kolejach.

Londyn 1 grudnia. Times donosi: „Francyę 
przechodzą już dreszcze, które zapowiadają wstrzą- 
śnienie i przesilenie; powszechna panuje gorącz 
ka; wszelkie pretensye i egoistyczne ambieye u 
rosły, chciwość się wzmaga, bezczelność wszelka 
już się nie kryje. Wszystkie instytucye i władze 
są ośmieszone, wszelkie powagi obalone przez 
potwarz; chaos sprzyja krzykactwu, które zna 
mionuje upadek po stuletniem panowaniu frazesu. 
Najdziksze niespodzianki są możliwe, ratunku sil 
nego nie można nigdzie dojrzeć."

B ruksella  1 grudnia. W okręgach, w któ­
rych powstały zmowy robotników, odkryto skład 
broni.

Zofia 1 grudnia. Rząd przygotowuje plan za 
łożenia uniwersytetu bułgarskiego, na który książę 
ma ratami ofiarować dwa miliony franków. Bę­
dą z początku tylko utworzone trzy wydziały: 
prawniczy, filozoficzny i teologiczny. Rząd liczy 
na dalsze prywatne ofiary.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 1 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Prezydent Smolka miał następującą przemowę: 
Stoimy w przededniu pamiętnego dnia, w którym 
przed 40 laty nasz Cesarz i Pan objął rządy. 
Jest życzeniem Cesarza, aby dzień ten był obcho­
dzony bez wszelkich uroczystości, szczególnie ko­
sztownych manifestacyj, owszem by przeznaczone 
na te manifestacye kwoty pieniężne użyto na cele 
dobroczynne, jak się w rzeczywistości wszędzie 
w najobfitszej mierze dzieje.

Mimo tego uważam za rzecz stosowną, aby wła­
śnie Izba deputowanych, swobodnie wybrana re- 
prezentacya ludów, dała wyraz podniosłego zna­
czenia temu dniowi.

Z wzruszonem sercem przypominam sobie dzień 
3go grudnia 1848 roku, w którymto dniu ja  na 
czele deputacyi pierwszej austryackiej Rady pań­
stwa, jako prezydent tejże, zaniosłem Cesarzowi 
irzy wstąpieniu na tron najpokorniejsze życzenia, 
a życzenia te, dzięki Wszechmocnemu, spełnione 
zostały. Panowanie Cesarza, który dzisiaj po 40- 
letnich rządach stoi w pełnej sile męskiej, musi 
być uważane jako wysoce błogosławione (oklaski), 
musi być uważane zarazem jako szczęśliwe, gdyż 
czy może być większe szczęście, jak  ścisły stosu­
nek niezmiennej miłości i wierności, jaki istnieje 
między naszym najmiłościwszym panem i jego 
udami ?

I najwyżej stojący i najpotężniejsi ulegają 
zmiennym kolejom losów ludzkich, lecz to pozo­
staje stanowczo, co dąży do utrzymania zdobyczy 

do zużytkowania ich dla dobra ludu i państwa, 
właśnie w tym względzie Cesarz może z dumą 
radością spoglądnąć na 4CHetnie rządy, stojąc 

na czele państwa, które większej niż kiedykolwiek 
zażywa powagi, jako sprzymierzeniec poszukiwa­
ne, jako silny i wierny aliant cenione, i posiada­
jąc bezgraniczną miłość swych ludów (oklaski).

Oby Wszechmocny jeszcze przez długie lata 
dozwolił mu żyć dla jego wzniosłego posłannictwa 
w sposób równie błogosławiony, oby go zachował, 
chronił i błogosławił. — Nasz Cesarz Król i Pan 
niechaj żyje. (Izba wznosi trzechkrotny entuzya- 
styczny okrzyk). Prezydent oświadcza, iż odpo­
wie najlepiej inteneyom Cesarza, jeżeli posiedze­
nie Izby dalej trwać będzie.

W iedeń 1 grudnia. (Z Izby Panów). Prezy­
dent przemówił z okazyi jutrzejszej rocznicy 
40-letniego jubileuszu wstąpienia na tron Najj 
Pana następującemi słowy: Jeśli cofniemy się my-, 
ślą wstecz, co w tych czasach, pełnych w zdarzenia, 
dla Austryi spełniono, jeśli przypomnimy^sobie na 
wszystko dobre, co przewodnictwu cesarza zawdzię­
czamy, to z głębi serca musimy powiedzieć: mi­
łość jego poddanych, wdzięczność ludów towarzy­
szy mu (oklaski).

To uczucie czci, wdzięczności, które dzisiaj we 
wszystkich patry o tycznych sercach żywo tkwi, 
znajduje wyraz na tem polu, na które je szla­
chetna wielkoduszność Cesarza zawiodła. Tym u- 
czuciom dajemy dzisiaj wyraz, błagając Najwyż­
szego, aby na długie lata panowania zachował 
nam najłaskawszego Cesarza. — Wydajmy zatem 
okrzyk: „Nasz najłaskawszy Cesarz i Pan niechaj 
żyje." Izba wniosła trzechkrotny entuzyastyczny 
okrzyk na cześć Cesarza.

Po.przedsięwzięciu wyboru komisyi, posiedzenie 
zamknięto.

W iedeń 1 grudnia. Na posiedzeniu Rady miej­
skiej postawił Goldschmidt wniosek, aby przepro­
wadzić wielką ulicę od placu św. Szczepana, aż 
do parku miejskiego, która ma nosić imię Cesa­
rza. — Na licznie odwiedzonem, nadzwyczajnem 
jeneralnem zebraniu niższo-austryackich stowarzy­
szeń przemysłowych, miał Harpke uroczystą jubi­
leuszową mowę o rozwinięciu się przemysłu od 
r. 1848 do r. 1888, którąto mowę przyjęto prze- 
ciągłemi patryotycznemi oklaskami.

W iedeń Igo grudnia. Przy ciągnieniu losów 
z r. 1864 padła główna wygrana na seryę 1553 
Nr 64, wygrane 20,000 złr. na seryę 27131 Nr 
38, wygrana 10,000 złr. na seryę 3193 Nr 78, 
po 5,000 złr. wygrały serya 1728 Nr 39 i serya 
2667 Nr 7. Wyciągnięto dalsze serye 87, 323, 
406, 533, 544, 742, 923, 936, 1058, 1235, 1361, 
1708, 1799, 1960, 2184, 2282, 2382, 2760, 2884, 
2992 i 3820.

Al iedeń 1 grudnia. Cesarz odjechał wczoraj 
wieczór do Miramare.

Miramare 1 grudnia. Cesarzowa przybyła 
tutaj o godzinie 8 ‘/a, cesarz zaś o godzinie 9 */„ 
rano.

F a r )  i  1 grudnia. Panuje tu ogólne mniema­
nie, że jutro wprawdzie niezliczone tłumy będą 
brać udział w manifestacyacb, porządek jednak 
nie będzie z tego powodu zakłócony. Według do­
niesień konserwatywnych dzienników liczą oppor- 
tuniści na ewentualne zajścia, aby obalić Mini­
sterstwo.

Komitet ligi patryotycznej postanowił urządzić 
jutro manifestacyj na grobie poległych żołnierzy 
w Champigny. Podług doniesień dzienników bou- 
lanżystowskich iząd wysłał ajentów do Nevers 
z poleceniem zorganizowania kontrmanifestacyi. 
Boulanger uda się do Nevers w towarzystwie oso­
bistych przyjaciół.

Paryx 1 grudnia. Izba zezwoliła na sądowe 
ściganie Gilly’ego, który sam żądał sądowego ści­
gania i prosił tylko, aby mógł stanąć przed są­
dem przysięgłych departamentu Sekwany.

Komisya budżetowa porozumiała się z mini­
strem wojny i finansów co do nadzwyczajnego 
budżetu wojskowego. — Kredyt wojskowy na rok 
1889 będzie wynosił 125 milionów.

M a d r y t  1 grudnia. Izba obrała 160 głosami 
przeciwko 7 Martosa prezydentem; konserwatywni 
uchylili się od głosowania. Wiceprezydentami wy­
srano trzech liberalnych, a jednego konserwatyw­
nego.

Rada stanu przedłożyła Ministerstwu spraw 
zewnętrznych sprawozdanie o Benomarze, który, 
mimo odwołania go z Berlina, sprawował dalej 
czynności ambasadora. Sprawozdanie jest bardzo 
niepochlebne dla Benomara.

K U K S A  T E L E G R A F I C Z 1 E .  

n i e i l e ń  1 grudnia 2 godz. 30 min. popoł.

, o papier, opod.. 
; srebrna „

,8 i  4% złota . . .
§ 5% pap.nieop.

Akcye Ban. Aus.-W.
„ kredytowe .

Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty.................
M arki....................
5% Renta węg. pap.
4% „ „ złota
Losy prem. węg.. .

Usposobienie giełdy: słabsze. 
B e r l in  1 grudnia.

Banknoty austr. . .
Krótki Wiedeń. . .
Banknoty ros. . . .
~ “/, Listy zast. pols.

zlr. ct.

31 85 
82 40 

109 56 
97 65 

874 — 
303 30 
121 80 

9 66 
5 77 

59 72% 
91 92 

100 62% 
131 75

Oblig. indemn. gal. 
4% “/, Obligac. Poż.

kraj. galie..........
67o Listy zast. gal.

Za. kred. z. 36-let. 
4 % % Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kąr.Lud. 
„ „ lw.-czern.
„ „ połudn. .

Ruble....................
Srebro..................

złr. ct.
104 10

93 — 

88 —

94 50 
217 30 
209 25 
209 25
99 — 

123 —

167 25 47, Listy likw. poi. 55 40
167 25 Akc. kol. Kar. Lud. 91 30
206 25 n austr. kred.. . 158 75
61 10

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K lobukow zki.

plaeą iądłją
. © 
.2 c

7 7, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
5*/, * „ włoóć. w Lw. w lik.

95 — 97 -

^  5 /, „ n 
57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.......................... 95 - 96 25

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

208 50 
208 -  
278 -

210 50 
210 -  
282 -

Losy.
Miasta K ra k o w a .......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ wegier. „ „ 
a włosk. a „ 

Bazylika Bud.-Peszt....................

23 — 
33 — 
18 -  
11 50 
13 -  
8 25

24 -  
34 -  
18 60 
12 -  
13 75 
9 -

Wiedeń 30 listopada.
Obligi długu państwa.

47,7, Renta papierowa . . . 
4 V ',  zrebrn* . . . .

8 1  8 5
8 2  5 5

82 05 
8 2  75

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 1 grudnia.

Waluty.
Rnble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . .  ...................
80- to frankówka ważna........................
Babel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart im. oprócz knponn bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne. 
6*/. galicyjska pożyczka krajowa . .
* % %  r, r  ,  . .
-57, Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
47, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop ..
Listy zastawne i  dłużne.

<Za 100 fl. im. wart oprócz kuponu bież.
gal. Banku krąjowego . . . 

K 47, „ Tow. kr. i. we Lw. nieokr.
g  4% ,  „ ,  » 41 let.
£  47. » ■ ,  , 5 6  let.
3  47,7, ,  ,  ,
3 5’/.6%

57.
” Banku\ipot. we Lw. prem.

67, ZaŁł. lured, lie. w Burak. 86 let 
<7.  . . .  ,  U M .

plą^JJądąją

122 123
59 50 60 —

9 63 9 69
1 42 1 52

81 60 82 25
104 25 105 25
100 — 102 —

93 — 94 —

100 25 100 75

85 — 86 —

94 50 95
95 ___ 96 —

91 25 92 25
90 25 91 25
96 50 97 25

101 25 102 —

103 — 104 —

99 75 100 25j
88 — 90 —

90 — 98 —

47, Renta z ł o t a ........................
57, » papier, nieopodatkow.
37, Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ ,  1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
,  „ 1864 „ 50 „

47, V, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  107, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr. węg. Bank. . . . 600 „
U nionbank...................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverem . . 100 „

Akcye kolei.
AltOld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „
Gal. Karola-Ludw. . 210 
Koszyoko-Oderberg. 200 
Lwow.-Gzer.-Jassy . 200 
Siedmiogrodzkie L . 800 a

plącą Iąd*ią
109 65 
97 75 

134 -  
139 60 
141 -

109 85 
97 85 

134 50
140 -
141 75

117 - 118 -

104 - 104 70

112 -
303 70 
300 -  
216 75 
875 -  
208 50 
153 50 

97  25

112 50 
304 1( 
300 25 
217 -  
877 -  
209 -  
154 -  
97 75

191 25 
2440 

209 25 
144 50 
208 50 
1 8 9  25

191 75 
2443 

209 50 
145 -  
209 50 
1 9 0  -

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Sfldbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47, % „ „ papier 50 lat.
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne - 20 „
67, Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5V
I . /  " " ”t '• n » n »
47*7," ” l "
4% 7, Gal. Banku kraj."
57, „ „ hipot.K«/

' •  T) Ił I ł , ,
47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
CeB. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4%7, 

,  Jarosław 300 „ .
Koszyo.-Oderb. 1879 200 złr. 57,

56-letn. 
„ 41 „ 

52 „ 
517, lat 

prem. 
40 lat.

I plącą żądają
251 25 251 5C
99 50 100 —

248 — 250 —

179 75 180 25
173 75 174 —

123 123 50
100 80 101 30
103 25 103 75
90 — 93 —
95 — 97 50
88 — 91 —

85 40 — _

101 20 101 70
101 20 101 70
91 — ___ —

96 30 96 70
94 50 95 —

103 — 103 5 (
99 90 100 40

101 — 101 50
99 90 100 25

105 — 105 50

101 50 102 50

99 7 0 100 30
98 — 98 60<oa - 10 8 -

Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 47,
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

„ „ złot.
Węg. gal. Łupków. .

» n  j  * II Em.
„ Nordost. . . . 
n „ złotem

200 57.
500 fr. 3% 
500 fr. 37, 
200 złr. 57,

• -200 , „
300 .  .
200 „ .

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . .  100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e .......................   100
In sb ru k u ............................  20
K rakow skie.......................   20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austiyackie „ 10

„ węgierskie „ 5
Rudolfa.................... i, 10
S alzbursk ie ....................... „ 2 0
St. Genois................„ 42
Stanisławowskie . . . „ 20

Waluty.
Dukaty ważne , 
20-frankówki ,

plącą żądają
80 40 80 80
86 80 87 30
99 — 99 £0.

198 25 199 _

144 50 145 50
124 50 125
99 80 100 20
98 90 99 60
98 50 98 75

122 50 123 50
144 — 144 25
131 75 132 25
22 30 22 71
8 10 8 2(

183 25 184 _

25 — 25 50
23 25 23 75
61 — 62 —

18 05 18 30
11 50 11 90
20 — 20 50
26 50 27 50
64 ___ 64 75
33 75 34 25

5 76 5 78
9 66 9 67

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ów  29 listopada.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
4°/. / o n  n n n n
47, n n n n 56-letn.
47, „ A n A 41-letn.
4% 7o n n » n 52-letn.
47.7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi iHdem. gal. 107, podat.
47.7, Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 30 listopada.

57, Listy zastawne I ser. . .
» r » V a . . 

47, Listy likwidacyjne . . . 
570 a warszawskie I ser.

n  n  i, D I  n
n u  a IV A

plącą

10 - -  
12 16 
59 72 

123 50

żądają
10 02 
12 21 
59 80 

123 75

278 — 
101 -  

94 75
90
91 25 
96 25 
94 25

100 —  

104 — 
93 -

rub.kop.

282 — 
102 —  

95 75
91 50
92 50 
97 25 
95 25

101 —  

105 — 
94 —

rub.kop.

96 40

86 25
97 — 
94 50 
93 75
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J A M  l I I M A T O l f l C Z
p o le c a

n ie z a w o d n e  i w y p ró b o w a n e  ś r o d k i  k o s m e ty c z n e ,
odszczególnione 10 m edalam i zasługi i  2  dyplom am i uznania.

O RIENTALINA (pudr płynny)
nadaje tw arzy piękny i przyjemną białość, odśnieża płeć i kons rwnje. Cena 1 złr.,

gąbeczka 10 ct.

Białe i piękne ręce!  “ S l t T L E ™ " '  Kremem raśliunjm,
słoik 80 ct.

G3 R Y S I K  TO A Ii E T O  W Y  do m ycia rą k
dla wy delikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 2o ct.

PROSZEK DO CZYSZCZENIA- PAZNOGCI
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cent.

W o d a  l i l i o w a .
Od najdawniejszych la t je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, w j-

idaje

SftODA POZIOMKOWA 0 0  MYCIA TWARZY,
Ki, zamiast zwykłej wody, k tóra ja k  wiadomo zawiera wiele w«pna; przezco skóra staje 
J U  się szorstką g ubą i traci przejrzystość. F laszaa 3/, b tra 25 ct.__________

9 Nabyć m ożna we LW OW IE w sklepach w łasnych: nlica K opernika
L 3 i ulica H alicka róg Wałowej. — W KRAKOW IE Sukiennice L. 2 0 .— 

■  W CZERNIOWCACH Rynek L. 2, — oraz we w szystkich pierwszorzędnych 
B i  sklepach i aptekach. (2A76 4-)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez memił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S O T T O  NOWY MOTOR GAZOWY
c t i n t i i . z r  * te żą c y , d la  e lek tryczn ych  la m p  
o l u j  4 1  j  ża rzą c y c h , ta k ie  d w u c y lin d ro w y

(1643201) o sile *|« tio IOO Roni.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  O A Z O W Y O H

Ł .4 I « iE K  A  W O L F  w  W i e d n i u .  X . ,  L a * e n b u r g ; e r » t r # » » e  5 3 .

Tylko prawdziwek tym znakiem ochron. W y c i ą g ’ s ł o d o w y  z  z i ó ł  
m i o d o w y c h  i  k a r m e l k i

firmy
L. H. P ie tscha  & Comp. w Wrocławiu.

Yajiepsze środki n» kaszel, kokinsz, nieżyt, chrypkę, zapalne 
przypadłości błon śluzowych, płuc, przewodu oddechowego i krtani, 
zafleemienie przyrządów oddechowych, błędnicę, suchoty i szczególnie 
dobre dla Karmiących kobiet. Oprócz licznych uznau posiadamy także podzię­
kowanie urzędowe głów ntgo zarządu Czerwonego Krzyża w Petersburgu.

Wyciągu flaszka po 80 ct., I 1/, złr. i 2 złr., karmelków woreczek po 25 i 40 ct.
Należy uważać na opis użycia owinięty we flaszkę.

Do nabycia w Austryi - W'ęgrzech we wszystkich aptekach.
Skład w Krakowie w aptece E. Stockinara. (2224 2-)

C h o ro b y  n e rw o w e ,
C O  S Ą  M E R  W Y !

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak  

'-A  różne‘są powody, tak  różne są zjawiska o h o ró b  nerwowych. W pierw- 
Iszym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne sch u d n ien ie  i zmęczenie ,  
'o s ł a b ie n i e  m ęzkie  (impoteneya) i nocne polucye,  o s łab ien ie  pamięci,  
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i g rz b ie -  
oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bujażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i g-ośccowe, drżenie rąk  i nóg i. t. d.

Żaden ś ro d e k  znany medyoznie nie wyleczą tak  pewnie zup e łn ie  w, powyższych 
c h o ro b ac h  nerwowych, jak  » r»W B C IA  PROSZEK PK H BW IA RH I, wy­
rabiany z z io ł  p e ruw iańsk ich ;  n ieszkodliwość  poręczona .  _ _

y n a - Cena pudełka z dokładnym opisem złr. 1*80. / W
Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. -  Jeneralny a jen t: Al. Rlucliner. dyplom aptekarz 
w W i e d n i u ,  II., Rothensterngasse Nr. 5. (żioy 5-25)

WIEM Itelurlclisliof WIEM
Ecke der  E l isabe ths t rasse  u. KSrnthners t rasse  46.

tak  długo zapas starczy, wielką partyę następnych to­
w a r ó w  w  zupełnie dobrym gatunku, pięknie ozdobionych, po nastę- 
nu i'irvcli tanieli cenacli j
serwis do kawy lub herbaty, na O osób, pięknie ozdobiony, od 3 złr.

s e r w i s  doeczarne7kąwy z tacą, na « osób, pięknie ozdobiony, od a złr.

aarnifuryTo myc^ar^ompietne, « sztuk, od 3 złr. 7 6  cent. wzwyż.
■ « ifuiLiP. białe, sztuka od 8 cent. wzwyz,

itrw u  s t o ł o w y  na €S osób, m ałe zestawienie, 20 sztuk, mianowicie. « 
płytkich talerzy, « głębokich talerzy, O talerzy na wety, A pół- 
miski, 1 waza, 1 sosyerka, 1 podstawa, 1 soluiczka, pięknie o- 
zdobne, O złr. 50 cent., 7 złr. 50 cent.

Tesame serwisy stołowe na O osób, wielkie zestawienie, składające 
się z 41 sztuk, 1U złr., 14 złr., 18 złr., 15 złr. i t. d.

następnie przybory zbytkowne, jak  wazoniki, wazy, figury » różne 
przedmioty za połowę ceny fabrycznej. (2524-3 b)

S k ła d  f a b r y c z n y  p o r c e l a n y  R i c h a r d  G l e i t s m a n n ,
cer ld n g erte  h d r n  th erstra sse  4(i ( I le in r ic h sh o /)  W IE N .

— liwairft. Ten handel Istnieje od r. 1803* —

Zamówienia  zamie jscowe będą punktualnie wykonane.

Albert i Józefa Ekerowie
udzielają l e k c y j  t a ń c ó w  i  g i m n a ­
s t y k i  s a l o n o w e j  przy ulicy F l o r y  
a ń s k i e j  L. 19, róg Pijarskiej. (2468-6-6;

N A J L E P S Z E  1 N A J T A Ń S Z E
źródła do zakupua

, t o w a r ó w  k o r z e n n y c h
jest HURTOWNY SKŁAD

W* GoIdwa§8er&
iv Krakowie, Rynek główny L. 5.

-------------- (2380-9-)
CEYLON O C  « ł  

najlepsza po

ICZ

K a w a
Towary sprzedaję także na ksii.żeczki kontowe 
terminem wypłaty miesięcznym.

Propinacya
należąca do dóbr L i p o w i e c  w powiecie 
Chrzanowskim, z prawem wyszynku w gmi 
nach Wygielzów, Babice, Olszyny, W łosień, Za­
górze, Zagórcze i Żarki wraz z karczmami i grun­
tami, je s t do wry dzierżawieniu na przeciąg 
lat trzeeh począwszy od 1 stycznia 1889 r., w ca­
łości lub według pojedynczych gmin.

Mający chęć wydzierżawienia, zechcą się zgło­
sić do Wgo Józefa Odrowąż W ysockiego, wła­
ściciela dobr P o l a n k a  w i e l k a ,  ostatnia po­
czta Oświęcim. (2611-3-6)

WIERCENIA dla poszukujących nafty, 

WIERCENIA dl i poszukujących węgla i t. p. 

WIERCENIA dla poszukujących wody,

NARZĘDZIA WIERTNICZE 
RURY WIERTNICZE wszelk. konstrukcyi, 

PROSPEKTA WIERTNICZE darmo. 

E l i .  H a s e n o r l ,  inżynier
w Wiedniu, 1., Giselastrasse 9. 

(2503-4-10;

SUCHARD
NEUCHATEL(schweiz).

£ a c p Q

(1928-14-)

Otrzymałem przesyłkę 1 flakonu Wyciągu 
olejku do uszów, który sprowadziłem dla 
35-letniego mężezy zny, cierpiącego na przytępio­
ny słuch. Jestto  izeczywiście dziwnie, jak i sku­
tek wywarł ten środek na powyższej osobie. Po 
użyciu zaledwie ż4 godzin, mógł ów mężczyzna, 
który dawniej był zupełnie głuchym, sły­
szeć doskonale ty k - ta k  ściennego zegara w od­
ległości kilka metrów. Mężczyzna, którem u obe­
cnie świat zupełnie inaczej się przedstawia, dzię­
kuję Panu Bogu za tak  znakomitą pomoc.

Aleksanderfeld. Z wysokim szacunkiem
(.usilni tlanzey.

Ten

c. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  je s t do na­
bycia z opisem użycia za 1 złr. 50 c. w aptece 
lieonn Rosneru w Krakowie. (2204-4-7)

F l t n n f t m  młody> Zdrowy, energiczny 
L -l\U IIU łi3  j wykształcony we wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa — poszukuje 
od 1 stycznia 1889 r. posady. A. C. 1820 
poste rest. C z u d e c  via Rzeszów. (2652-2-3)

Kamienica dwupiętrowa trową ofl
cyną, w Kr.ikowie, je s t do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli p. Alchmiiller 
w Urohubyczu. (2560-6-6)

P n l p r a m  guweinantki> bony> niańki,
I Ul CCCII II panny pokojowe i gospo 
dynie. (2609 3-3)

M a l w i n a  G ra n d o m *  w B i a ł y

§ a l a w H o t e l u  K l e i n a  mo­
ż e  h y c  wynajętą na

r ó ż n e  z g r o m a d z e n i a ,  o d c z y t y ,  
p o s i e d z e n i a  i t. p. (2615 3-3)

Godny uwagi pobocz. zarobek.
Osoby wszelkiego stanowiska chcąca się zająć 

sprzedażą prawnie dozwol. losów na spłaty, przy­
jęte będą za w ysoką prowizyą a w danym razie 
za stałą płacą. Oferty pod „ łłe e ll“  pizy muje 
koncesyonow. biuro ogłoszeń li. Rana w W ie­
dniu, 111., RatthiŁusgasse 5. (2488-4-12

Y I I H E S Y
wszelkich możebnych działów handlowych i za­
wodowych, niezawodne, w Intern. Adressen- 
bureau w W iedniu, W ollzeile Nr. 9. Firma za­
łożona w r. 1860. Pro pek ta  opłatnie. (2518-3-6)

IEHCREJ.I ŁiiSLl

Czerwone wina.
Kilka tysięcy hektolitrów  starych win do­

brych do ściągania w butelki po złr. 15 do 
20, w beczkach po 30—700 litrów, następnie 
białe wina stołowe, wyskokowe, k o n ia k i śli­
wowica. Cenniki na żądanie. (2233-10-10;
Roth L i p o t ’sches W ein -E x p o rt-Geschaft 

in H erscheti, Ungam.

itira i r: ii. 'Cićtpiącym  na podagrą i ri u-
matyzm poleca się prawdziw-

P a i n - E x p e l l e r
z „ k o t w ic ą * -, jako bardzo 
Bkutoczny środek domowy. ^

ił4v*rh! - SDo nabycia prawi# we wszv«t' ich un‘

Konkurencyjny zegarek.
Prawdziwy genewski niklowy zegarek 

remontunr, ni zrównany pod względem ga- 
tunku i taniości, 3 lata rzetelnej rękojmi, 
za złr. 6'25, jedynie i wyłącznie u podpisani go.

II. S c h i i f e r ,  z egarmis t rz
w W iedniu, V II., Neubaugasse  AV. 58. 

Zamówienia z prow incji za zaliczką. — Ulustr. 
cenniki darmo i opłatnie. (1970 6-8

W W O l I I V V  DLOWY f
F i l i p  T i c h o  w Bernie moraw.

Krautmarkt Nr. 21 i Rathhausgasse Nr. 17. ^

s;p; .M,; ",a.» 2S “
w doskonałym gatunku, 135 cm. szerokości,! jesienną i zimową,

czysto wełniane. m  centimetr. szerokości.
1* kompletne ubrnnie męskie 

5 złr.

I

Płótno domowe
kompletne 30 łokci.

1 sztuka i / i  4 złr. 50 cent. 
I sztuka 5/4 5 złr. 50 cent.

R u m h u rsk ie
apretowane płótno

V, szeiok., szczególnie stosowne na bieliznę 
męską.

1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct.

R u m b u r s k i  o x f o r d
(prawdziwy kolorowy) 

w n a j ś w i e ż s z y c h  w z o r a c h .
1 sztuka 30 łokci . . , złr. 4 50. 
1 sztuka 30 łokci najl. gat. złr. 6 50.

p r  to ,o o o  “f u
nar na wywóz przeznaczonych zimowych męskich spodni musiały wskutek nowej 
nodwviszonej taryfy cłowej tutaj pozostać, otrzymałem więc polecenie, aby je  poje- 
5 v S  lub w Większej ilości za każdą cenę sprzedać. Sprzedaję więc każdemu parę 
tych wedle najświeższej wiedeńskiej mody doskonale zrobionych gotowych

Klmowyeli mesUiclt spodni 
Kr tylko zti 3  złr*

tt i 70 nłace robotnika), ażeby zaś nikt nie wątpił, oświadczam, iż te spodnie są 
Inctnwnemi mocnemi i ciepłemi spodniami wierzchmemi, które przyjmę napowrót, 
K T n i e  jest prawdą. Ponieważ te spodnie mają ogromny odbyt, prze o należy 
się z zamówieniem pospieszyć. Przy zamówieniu uprasza się podać długość kroku. 
Pn7«vłka tylko za zaliczką. Adres:   ™ .

y ML A p fe l  w W iednia ,
I., F leischm ark t Nr. 8/C.

Sternberski K A N E V A S
1 łohieć szeroki,

we wszelkich barw ach, w paski i prążki, 
poręczony prawdz. kolor.

1 sztuka 30 łokci . . . .  5 złr. 
1 sztuka 30 łokci najlep. gat. 6 złr.

S Z 1 F O l
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od­
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie­

cinną, 90 cm. szer., 1 sztuka 30 łokci.
X. gatunek złr. 4*50, I I . gatunek 
złr. 5*50, 111. gatunek złr. 0*50, 

złr. 3*50.

Na I suknię  10 metr.  4  z ł r .  50  c.
i— i— i— p — — m r ą —

Paklak Noppe
czysto wełniany 

nowość na suknie j e s i e n n e  i z i m o w e ,
na I suknię 10 metr .  3 złr .

Koszule damskie
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, 

z szerokiemi koronkami, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct. 

R esztka

C H O M I K A
od 10 do 12 metrów długości, w różnych 

kolorach,

tylko najl.Sgatunek 3 złr. 50 ct.

Zimowy szal
•/« długości, czysto wełniany 8 złr.

Szal z podwójn. velour
l , / t  długości, czysto wełniany złr. 3*85.

Modny barchan
w najpiękniejszych wzorach, poręczony, nie 
puszcza koloru w praniu , 60 ctm. szerok., 

10 metr. 3 złr. 50 c.

F ian e la  Y alerie
nowość na suknie 10 metr. 3 złr. § o  c.

Próbki 1 cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
SfĘT R o zsy łk a  za  za lic zk ą .  (2022-13-15)

$
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

prze* B a r o n o w ą  X.  Y.  Z.
tom I. 80 . —  Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List H. Rosyanie w W ar­
szawie. — List HI. Nasi konsulowie. —  List TV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Nakład księgarni  Żupańskiego i Heumanna w Krakowie.
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„Świątynia Narodowej Sławy“
zawierająca

W I Z E R U N K I  K R Ó L Ó W  P O L S K I C H
wykonane podług pierwowzorów fV. E lja s z a ,

z pięćdziesięcioma poemacikami S e w e ry n y  D uchińskiej.
Nakład J. Chociszewskiego w Pozraniu .

Wizerunki będą w całych postaciach, wykonane najstaranniej po­
dług pieczęci, monet, obrazów olejnych, miedziorytów i t. d. W. Eljasz 
zbierając od wielu lat materyały i czyniąc sumienne studya w tym celu, 
wywiąże się niezawodnie zaszczytnie ze swego zadania. Pani Duchińska 
znana ze swego pięknego ta len tu , pisząca z prawdziwem natchnieniem, 
utworzy arcydzieło w rodzaju „Śpiewów Historycznych", z tą  jednakże 
różnicą, że Niemcewicz uwzględnił tylko 23 królów, a „Świątynia Sławy" 
poda 46 wizerunków i pieśni (cztery inne ryciny i poezye będą w związku 
z królami).

„Świątynia Narodowij Sławy" wyjdzie w 5 zeszytach. Przedpłata 
tak jest umiarkowaną, że dzieło powyższe będzie jednem z najtańszych 
w języku polskim.
K ażdy zeszyt z przesyłka kosztować bedzie  

tylko 6 5  cent. ( i  m arkę).
Na 10 egzemplarzach jeden bezpłatny. Kto złoży naprzód 3 złr. 

20 cent., odbierze dzieło oprawne, a za 4 złr. w pięknej oprawie.

W y d a n i e  s z k o l n e .
Ozdobniej sze wydanie na prześlicznym welinowym papierze z prze­

pysznie odbitemi rycinami kosztuje 1 złr. 2 0  cent. ( 2  m.) zeszyt, a całe 
dzieło 6  złr.; za 7 złr. 30 cent. oprawne, a za 8  złr. 60 cent. w prze­
ślicznej oprawie. Oprócz tego do ozdobnego wydania dodaje się kolorową 
rycinę, przedstawiającą Świętych Patronów i Patronki Polski.

Po wyjściu będzie cena znacznie podwyższoną.
Kto zapisze, odbierze prospekt bezpłatnie.
Przedpłatę można składać albo wprost u nakładcy (adres: J. Cho- 

ciszenski, Poznań) — albo za pośrednictwem Adminlstracyi 
.Czasu" w Krakowie.
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I r  N iezrów naną ^
i jako znakomita

uznaną je s t  p rzez  p ierw sze  powagi w k ra ju  i za gran ioą

Franc. Giacomelli mączka pożywna dla dzieci
jako  wzm acnia jący  i niezawodny ś ro d e k  pożywozy dla r iem o w lą t ,  jako  z u p e łn e  zas tąp ien ie  
mleka matczynego. Dla s łabowityoh d oros łych  osób,  po łożn ic  i o ie rp iącyoh  na p iers i  
na jlepsze  i najzdrowsze  pożywienie, gdyż działa na takie osoby wzm acnia jąco ,  rozw aln ia jąco  
i leoząoo. W Wiedniu do nabycia we wszystkich aptekach, większych handlach towarów 
aptecznych i handlacu łakoci. W ielka puszka  80 o., mała pnszka  45 c. z opi em użycia.

Erste  Wiener Kinder-Nahrmehl-Fabrik des  FRANZ GIACOMELLI
AVien, F t tn fh a m , Miniiiongaeme I r .  1.

W KRAKOWIE w ap te ce  LEONA ROSNERA. (2526-3-45)

Karol Kuhn & Co. w Wiedniu
mają zaszczyt swoje wyroby (1708-11-12)

pióra stalowe i rączki do piór
najuprzejmiej polecić.

Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wybór na wszelkie cele 
po każdej cenie, ciągle przez nowe gatunki rozszerzany.

Do nabycia we wszystkich handlach materyałów pisemnych.

W Y C I Ą G *  3JS M O & M I L A I & f c J
o. k. au stry ack ich  kolei państw ow ych w Galicyi.

A')jaid ■ Arakowa Uolej«% pólnosaą 
p n ei Honnrkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna,
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, C hyrow a, Stryja, Lwowa, Husiatyna;

-i g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska,
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyj nad ■ Krakowa boleją Karola 
Ładwtka przri Flauńw

( z m ia n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały,

Wiednia.

W  y j sad ■ Poigória-Płanowa
S g. 35 rano do Oświęeima, Wrocławia, Żywca,

Bielska-Biały, W iednia;
28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na. Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sąoza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna,

9 m. po południu do Ołwięeima, Wiednia 
28 m. wieczór do Nowego S%cza, Chyrowa 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywoa, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu;

g-

3 g.
’ g-

Frtyjaid do Hrabows boi. pńfaois ą 
p n ei Bonarbę

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, Wiednia, Żywoa, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sgeza,

Prayjoad do Knbowa boi. Ha rolo 
Ladwika p n ei P lanów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieozór z Oświęeima, Żywca

Rnyjaad do Podfóna.PiasMwa
i  g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar-Honio WioJnio 7 rm > M n TT I _ i   «-

Wyj aid ■ Tarnowa
1 g. 56 minut rano do Suehy, Zywoa, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Saeza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa

Nowego Sącza.

- — — ———— vividtjuo, nar-
donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwowa, 
stryja, unyrowa, Noweęo Saota;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia Wro-
oławia, Oświęeima; '

4 g. 1Sim. po południu z W iednia, Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały. Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego

9 g. 17 m. wieozór z Oiwięoima, Żywoa.

■’iw fjiaid  do  l o r i o w a
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa. 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Saeza, Chyrowa

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyo, Orłowa, Żywoa 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
fwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane sa według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabyoia ca staoyaoh o. k. austr. kolei państwowyoh

po oenie 6 cent. (2889-93-.
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Od Administracyi „Czasu.", Potrzebne
od Nowego Roku H p o k o j e  z  k u ­
chnią w ładnem położeniu, w okresie 
ulicy św. Jana, dla 2 osób, w cenie do 
250 złr. rocznie. Oferty złożyć w Admi­
nistracyi „Czasu" pod lit. E. (2619-2 2)

Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 
Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru­
jemy stałym prenumeratorom „Czasu" 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo­
rych tomów w 4ce z rejestrem , któ­
rych cena księgarska dotychczas wy­
nosi 70 z łr., za nadzwyczaj 
tanią cenę 30 złr. Należy 
tość może być nadesłaną wraz z przed­
płatą na „Czas", poczem wysyłka od­
wrotną^ pocztą nastąpi.

Pracownia
a r ty s ty c z n o - s to la r s k a
Karola Otto w Krakowie 

przy ul. Wielopole L. 20.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­

czność, iż w tych dniach wykończone zo­
stały w mojej pracowni rozmaite meble 
według najnowszych wzorów i mej własnej 
kompozycji, jakoto: stoły rozsuwalne na 
24 osób, pięknie rzeźbione i najpraktycz­
niejszej, własnego pomysłu konstrukcyi, 
do rozsuwania, biurka damskie czarne, 
ozdobne stoliki na kwiaty, łóżka w stylu 
angielskim itp., które są do nabycia po 
najumiarkowańszych cenach.

Również podejmuję się wszelkich robót 
w zakres stolarstwa wchodzących, jakoto: 
budowlanych, meblowych, kościelnych, re- 
paracyj różnych antyków, inkrustacyj itp. 
po cenach najumiarkowańszych i na ozna­
czony czas, a jako specjalista wykształ­
cony fachowo w każdej gałęzi stolarstwa 
i w rysunku, ukończony uczeń wyższej 
szkoły w c. k. technologiczno - przemysło- 
wem Muzeum dla przemysłu drzewnego 
w Wiedniu z chwalebnym postępem, po­
ręczam za najdokładniejsze wykonanie.

Polecam się zatem łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. (2653-2 3)

K a ro l Otto.

w

Dwadzieścia łat
w jednym domu!

Bezwątpienia środek domowy, który 
tak długo w jednej rodzinie znajdywał 
zastosowanie, musi być dobrym. AYy- 
padek taki m iał miejsce z prawdziwym 
kotwicznym Pain-Expellerem, na co 
m am y dowody. Dalszą przyczyną za­
ufania, jakiem  się środek ten  cieszy, 
jes t niezawodnie okoliczność, że wielu 
chorych, przepróbowawszy inne za­
chwalane leki przecież napowrót do 
doświadczonego Pain-Expelleru powró­
ciło. Przekonali się oni przez porówna­
nie, źe Pain-Expeller w reumatyźmie, 
podagrze, łamaniu,  a także w zazię- 
bieniach, bolu głowy, zębów, krzyża, 
ko'ce itd. najpewniej pomaga; naj­
częściej przem ijają bole zaraz po 
p i e r w s z e m  natarciu. Umiarkowana 
cena, 40 a  wzgl. 70 kr. umożliwiają 
i niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imi- 
tacyj i uważać za prawdziwy tylko 
P a in -E x p e lle r zaopatrzony fabryczną 
m arką „kotwicą!1 Na składzie prawie 
we w szystkich aptekach. Główny skład 
w aptece Dra. Richtera „pod złotym 

lwem11 w Pradze, Hikulaśsk. nam. 7.

(2579-1-17)

Papier klosetowy 15 e.
9 1 S e h o t t w l e n e r  P a p l e r f a b i t k

Wien, VII., Kais&ritrasse 76.
“ 91 (2039 52-1

Rdslera
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
aębów oraz do otrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
nznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 8& ct.

R . T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. Rosler’s Naohfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E. Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.; 
w K o ł o m y i  u W. Dąbrowskiego. (2510-43)

N iem a  za d ziw ia ją ceg o  i  w ięcej 
p r a k fg c z n ie js z e g o  p o d a r u n k u  

n a  g w ia zd k ę  j a k  j e s t  m o ja

najświeższa maślnica „Express"
patent U . B a l s a m ,  jedyny fabrykant 
w W iedniu, I I  , Schlffaintsg. 

H r . 1 4 . K .
W ed łu g  orzecze­
n ia  z n a k o m i ­
t y c h  r z e c z o -  
z n a w c ó w ja k  
prof. H irtschm ann 
i Dr. J  P . Jo rd an , 
jest m oja m aślnica 
(ces. k r. przyw ile j 
„E x p ress  “) jed y ­
nie rzeczyw iście 
po lecen ia  godną, 
k tó ia  najw yżej w 
4 —5 m inutach na­
w et przez dziecko 

obracana, w yrabia  z słodk iego  m leka lub śm ie­
tan y  n a j l e p s z e  m a s ł o  d e s e r o w e .  
M aślnica zrob ioną jest b a r d z o  g u s t o w n i e  
z trw ałego  m etalu, d a  się  ła tw o  czyścić i k ie ­
row ać i odznaczoną zo sta ła  n a  k ilk u  w ysta  
wach srebrnem i i zło tem i m edalam i. C ena: 

Nr. I. na  5  litrów  złr. 8 —
Nr. II. n a  10 litrów  z łr. l l -50
Nr. III . na  20 litrów  złr. 18-—
Nr. IV . na  30 litrów  złr. 26.—
N r. V. na  50 litrów  złr. 45-—

w łącznie z ciepłom ierzem . Inna  w ielkość może 
być zrob ioną  ty lk o  na  żądanie. R ozsy łka  za 
go tów kę lub za zaliczką  pocztow ą. Proszę 
dok ładn ie  uw ażać na znak, g d y ż  inaczej nie 
p rzy jm uję  poręczenia. Zam ówienia i zapy tan ia  
p rzy jm uje  B .  B a h a m ,  posiadacz pa ten tu  
i fa b ry k an t c. k. w yłącznie uprzyw ilejow anej 
■ n o ś l n ic y  „ K x p r e s s * *  w W i e d n i u ,  II., 
Schiffam tsgasse Nr. 14 K. — C ennik  darm o 
i opłatn ie. (2552 3 6)

R E G E N E R A T O R
W Ł O S Ó W

POWSZECHNIE UZNANY 
P a n i  S .  A ,  A l l e n

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młódzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

•‘J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włbsów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.
W K r a k o w i e  w ap tek ach  pp. W. R edyka, 

Konst. W iszniew skiego, oraz w sk ładach  perfum .
(2512-25-26)

Płynne złoto i srebro,
k tórem  każdy  natychm iast m oże pozłocić, p o sre ­
brzyć i popraw ić ram y, p rzedm io ty  drew niane, 
m eta lo w e , sz k la n n e , porcelanow e i inne. • Pod  
w zględem  p o ły sk u , czystości i trw ałości n iezró  
wnane. Cena flaszki z pędzlem  I złr., 6 flaszek 
5 złr., 12 fl. 9 złr. R ozsy łka  za  za.iczką. Z am ó­
w ienia p rzy jm uje  l l e p o t  c h e m h c h e r  i * r o  
d u k t e ,  l i r  U 1111,  U r a u t m a r k t  S r .  S C .

(2498 3 10)

Tylko, przypadek!
W  m iejsce zap ła ty  p rz e ­

ję te  1 , 6 0 0  p a r  trw ałych , 
ro zm a ity ch , e leganck ioh ,  
p rzed n ich ,  gotowych

je , te m  zm uszony, ja k  d łu ­
go  zapas sta rczy , p o jedyn­
czo lub  hurtow nie sp rze ­
dać po następu jących  ba- 
jec zn ie  tan  eh cenach :
1. g ,tu . .e k  z m od |<Qn 
nych m atery j po  z r. i O U
II . g a t. z berneń. O .O C  
m atery j po z łr. J  f a i l
Ul- g a t. z w ełny l . C f l  
owczej po  z łr. “T

W szystk ie  s p o d n i e  są  
w ed ług  na jaow szych  m o­
deli z najlep . zim owych 
m atery j sporządzone. P rzy  
z a m ó w ie n ia c h  w ystarczy 
p o dan ie  m iary  d ługości w 
k ro k u  i objętości w pasie. 

P rzesy łk a  za zaliczką  pocztow ą przez 
FEHETB , Herren - Hleialer - Export, 

W ien, V., Httdlgergane Sr. 1,03. 
(.2557 3-6;

£  C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. $
( L i n i e  a u s t r y a c k i e ) .

Na rok 1888 rozpisuje się za ofertami:

roźnor
a mianowicie: 

cementu, wapna cementowego — tudzież 
wyrobów żelaznych, stalowych, meta­
lowych, płóciennych, wełnianych, szmu- 
klerskich, powrożniczych, szczothar- 
sk ich , kauczukowych, skórzanych i 
szkłannych — wreszcie tapet, pochodni, 
tłuszczów, pokostów, barwników I in­

nych wytworów chemicznych.
Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zao­

patrzone w napis: „Oferta na różnorodne m ateryały“ 
należy wnieść do lS g o  grudnia b. r., do go­
dziny l l e j  przed południem u głównego Za­
rządu w Wiedniu (I., Elisabethstrasse Nr. 9) lub Dy- 
rekcyi ruchu we Lw ow ie, a równocześnie, jednak 
oddzielnie od oferty, uiścić przy kasie jednego z wyż 
wymienionych miejsc, wadyum w wysokości 5% war­
tości oferowanej dostawy.

Wykazy dostawić się m ających materyałów, jak  
również postanowienia licytacyjne mogą być przej­
rzane w zarządach materyałów w W iedniu i Lwowie, 
lub też za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wska­
zane miejsce. (2691)

W iedeń, w listopadzie 1888 r.
Rada Zawiadoweza.
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Wiedeń -  „Hotel Mótropole'
R iig itra u e , Frani - Jo iefi - Qnai

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
>00 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkioh krajó* 
 ̂także „Czas1*). Wspaniało podwśrzo oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stauy 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyoi- 
zniżono oony. (2522-74-104) L. SPEISER, dyrektor.

umpen
■ ller  A rłen  fflr hlusliche and 
Sffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

B&aten and Industrie.

aagen
nonsstor, vorbessertor Constmotlonen

Decimal- Centesimal- n. Lantoewiclits-
    Rrfinlrpnwaarrpn

N o i i h o i ł *  Nach dem Bower-Barff-Patent- 
liO U IIC Il. Inoxydations-Verfahren
I T  Inoxyd irte Pum pen

■ lnd  f o r  B o a t f n r h t t t i l .

W . G A R l f E N S ,  Wien, I., Wallfischgasse 14. .r.ti.K» ..« > .
Zm fc«ci«h«n durch all* reap. M aschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, techniechen and  W aeserieitangs-O M ck& fh, B rannenkai-U nter- 

d i.  M a v i r lu p  auadrftcklick t i a r v e o i ’ in o x y d i r t e  P u m p e n ,  r e a p .  U a r v e n i ’W aag en .

_  Verkehr«-,Fabrik«-, landw irth- 
•chaftliche and  an*ere rew erb liche Zwecke. Per- I 
aoxeawaagei, Waagtn f. l a i i f t b r u e k ,  Yiehwaagei. I

Commandit-Gesellscbaft far Pumpen nod | 
Maschinen-Fabrikation.

CO
0 3

K a U lo f t
I g r a t ia  mad f ra n c o .

Pierwsze ciągnienie 2. stycznia 1889.

Król. Serbskie losy państwowe
po tO franków

mają rocznie 3  ciągnienia aź do końca trwania losowania.
Główne wygrane w ynoszą: franków 300.000, 350.000, 300.000, 150,000,

100.000, 75.000 i t. d., a mianowicie utrzym ują się główne w ygrane aź do końca na wysokości 
1O0.000 franków w każdym roku. Najm niejsza wygrana, jak a  w najniekorzystniejszym  razie na każdy 
los, który nie będzie wyciągniętym z w ielką wygraną, najmniej wynosić musi, je s t obecnie franków  
12%  i rośnie do franków 40 lub około 20 złr. w. a.

Ponieważ przy w ęgierskich losach krzyżowych, których kurs obecnie notują złr. 12% , naj­
mniejsza w ygrana rośnie tylko do 10 złr., przeto je s t  prawdopodobnie, źe wkrótce nastąpi znaczne 
podniesienie się kursu  losów serbskich po 10 franków.

Pomiędzy wszystkiem i dotychczas wypuszczonemi małemi losami są serbskie 10-frankowe losy 
najkorzystniejsze, ponieważ dują także zupełną pewność z powodu dochodu z monopolu tytoniowego. 

Sprzedaje te losy jeszcze teraz za gotówkę ściśle po kursie emisyjnym 6 złr. 50 ct.
H O T  Spodziewając się prawdopodobnego podwyższenia kursu, przeznaczyłem pewną ilość 

losów na sp rzed aż Z obow iązk iem  O dkupienia w ten sposób, iż się zobowiązuję każdy 
p rzed  c ią g n ie n ie m  u mnie po cenie 6  z łr . 6 0  za sztukę kupiony se r b sk i lo s  po 
lO  fra n k ó w  odkupić znów na żądąnie po ciągnieniu, w czasie od  lO  do i S  Stycznia  
1§§9 za b z łr . 45. Podano więc sposobność korzystać bez żadnego ryzyka tylko za 15 C. 
z w idok w ygrania frków 100.000, 10.000 itd. w złocie.

Losy te m ają zawsze swoją wartość i mogą być wszędzie po kursie znowu sprzedane. 
Zamiejscowe zamówienia będą odwrotnie wykonane Gotówkę najlepiej posiać przekazem  

pO C ZtO W ym . (2587-2-5)

EDWARD 1IRB4I w Rernle mora w.
kantor bankowy, Grosser Platz 25 (we własnym domu).

Fabryczny skład i sprzedaż cząstkowa
niewybuchająeej n a f t y  bezpieczeństwa 

z fabryki nafty w Chorkówce
pod firmą:

Gustaw Oławski w Krakowie
w l ig n k u  główną>n p o d  N r . 17  ( obok k s ię g a rn i  

It'go  F r ie d le in a ) ,
sprzedaje naftę h u r t o w n i e  w beczkach (po cenach bieżących).

W cz ą stk o w ej sprzedaży dla Szanow. P P . Abonentów przy zakupnie 
większej*ilości od 10 litrów zacząwszy wzwyż na częściowy odbiór, odstę­
puję stosowny opust. Na łaskawe życzenie dostawiam dla w ygod y  
Szanownych PR. Abonentów każdą ilość nafty , zacząwszy od 1 litra do 
mieszkań b e z p ła tn ie , codziennie i każdego czasu , w blaszankach 
oplombowanych, we własnym wczie. (2536-5 5)

Pierwszy wiedeński skład
K. 1AL11GL

fabryczny przyrządów czarodziejskich pod firmą 
L w Wiedniu, I., Maysedergasse 2,

poleca jak o  stosow ne

podarunki na gwiazdkę
swój bardzo  w ielki sk ład  p r z y r z ą d ó w  c z a r o d z i e j s k i c h  dla a rty s tó w  i dy letantów . 

Urządzone pudełka z n ad er zadziw iającem i sz tukam i c z a ro d z ie jsk im i i ła tw o po jętnym  o p i­
sem d la  dzieci zestaw ione, cena zlr. r 2 5 , 150 , 2 25, 3 50 ; lepsze w drew nianych pudełkach  
złr. 3, 4, 5, 7 50, 10 do 25. Magiczna latarnia (latarnia czarnoksięska  d a  pokazyw ania  w i­
doków  lub ki m icznych figur złr. 1-50, 2 25, 3 , 4 50 , 6 50 do 50.' Przyrządy świetlane (po­
dw ójne przy rządy) złr. 27, 33, 45. Maszynki elektryczne z szybam i szkU nnem i złr. 4 . 0, 6-o0, 
12 z łr. W ie lk i w ybór pobocznych  p rzy rząd ó w  do m aszynki e lek tr. Przyrządy elektr. induk­
cyjne z elem entem  złr. 3‘50, 6'ć>0. Motory elektr. od z łr. 34,0 zwyż. Telefony domowe i poko­
jowe kom pl. z przew odem  10 m etr. złr. 5 50, 6 50. Prasy drukarskie st sow ne u la  chłopców  
złr. 1-75, 2-50, 3 50 i t. d. Modele machin parowych ogrzew ane spiry tusom  od  złr. 2 wzwyż. 
Lokomotywa z tenderem  złr. 4-80, 6 76, 8 75, 12 do 30 złr. Świecące w nocy pasye i Marya 
z Lourdes, zad z iw ia jące, złr. 2-50, 3-75, 5 (5, 6-50, 9). Najświeższe gry tuwarzyskie i zatru 
dniające, tudzież  w szelki w ybór przedmiotów czarodziejskich I żartobliwych. v2405-5-6)

G łów ny ka ta lo g  ko sz tu je  20 cent., w yciąg  bezpłatn ie.
■I. H L I I U L

T rzeba  ochraniać  a * e  konie  o d  w ilgoci i  z im n a  ! 
G ł ó w n y  s k ł a d  p ierw szej i najw iększej fab ryk i

f t  d e r e k  i m  k o n i e  a
rozsy ła  sw e bardzo dobre i trwałe, ciężkie mocne derki po naste 
po jących  zadziw iająco  tanich  cenach: V A j I . K I * .  H K H U I  
WA  1 4 0 * 1 * : ,  190 cm. dług., 130 cm. sz tr ., z szarem  tłem  i jas 
bord .u rau ii, mocno i ciepłe, ty lk o  po !*•> O
T ezsam e 2 m etr. d łu g , V/2 m etr. azer. ty lk o  po z ł r .  i * s o .

Gustowne żółte aerki fiakierskie
z 4 cza rn o -czerw o n em i lub  n ieb iesk o -cze rw o n em i b o rd iu tam i, około  2 m etrów  d ługości 

i l ‘/ j  m etra  sze ro k o śc i, ty lk o  po jgKjj^* z ł r .  2  50. ™ 9W I

W spaniałe z ło ło -źó łte  podwójne derki pańskie tyikożyPT ^ ^ l * r . ka . s o i ^ B
S etk i uzaań . P roszę  p rzysłać  szw adronow i jakn a jszy b c ie j 10 sz t. z łu to -żó łtych  derek  po 

złr. 2 5 0 , ja k  poprzednio. " C. k. pułk ułanów Nr. 4 ces. Franciszka Józefa, 1 szw.
R o zsy łk a  na tychm iast w szędzie pocztą, k o le ją  lub ok rę tem  za zaliczką  lub za go tów kę

A d re s : (2320 6 -8) '
l ' f e r d e - U e c k e n - V a l t r i k s - A i e d e r l a g e

A. GANS, W i e n ,  111., JSeidelgasse Nr. 4 H.

J .  P i E B U O F I D U
apteka w WIEDilIIJ, Singelstrasse Nr. 15.

„ Z um  g o ld e n en  ł i t tc / is a p fr l" .
P i m s ł i f i  I f P t lU ł  daw niej uniwersalnemi p igu łkam i zw an e , zasłu-
r i y u i i u  L z .J o z .U z . t J O C  IVI e n  g-ują, na  tę  o sta tn ią  nazw ę najsłuszn ie j, gd y ż  rze ­
czyw iście n ie  ism ie je  żadna  choroba, w k tó re jb y  p ig u łk i te  nie p rzek o n a ły  w bardzo

de łkam i I z łr .  3 cnt. ,  pocztą  n ieopła t.  za zaliozką I z ł r .  10 cnt.
Z a  poprzedniem  nadesłaniem  należy tości k o sz tu je  op ła tn ie : 1 zwój p ig u łek  z łr 1-25 

2 zw oje 2 złr. 30 ct., 3 zw oje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct.', 5 zw ojów  5 złr 20 c t ’ 
10 zwojów  9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój n ie  po sy ła  się).

jpfT Ja k o  prawdziwe należy uważać tyliio le  p igu łk i, k tó re  ozna­
czone Bł| podobizna, podpisu J .  ■'serhofer i na wierzchu każdego pu­
d e łk a  m a ją  wydrukowany ten podpis czerwoną farbą.

M nóstwo ju ż  listów  nadeszło, w k tórych  kup u jący  te  p ig u łk i d z ięk u ją  za  odzyskane  
zdrow ie po p rzeb y ty ch  ciężk ich  chorobach. K to  raz  uży ł teg o  środka , po leca  go  dalej. 

ifSBT  Z wielu podziękowań podajem y tu ta j  k i lk a :
Schlieibach, 17 lu tego  1688.

W ielm ożny P an ie! U praszam  o ponow ne
przysłan ie  4 zwojów P ań sk ich  rzeczyw iście  
b a rd zo  po iy teoznycn  i z n a k o m i t y o h  pigułek 
czyszczących krew.

Ig. N e u re i te r ,  p rak t. lekarz.

H rasche p o d  F lódnig , 12 w rześnia 1887.
W ielm ożny  P an ie! Z rządzeniom  B oskiem  

doszły  p ig u łk i P ań sk ie  do m oich rą k , a  teraz  
donoszę u sk u tk u . Z aziębiłam  się p rzy  po ło ­
g u , tak , iż nieinogłam  m c pracow ać i b y ła ­
bym z pew nością  u m arła , g d y b y  m nie nie 
by ły  w yra tow ały  P ań sk ie  p igu łk i. NitCh B og 
błogosław i P an u ! Mam przekonan ie , że p i ­
g u łk i P ań sk ie  p rzyw rócą  mi zupem ie zuro- 
wie, tak , j a k  ju ż  m nyni pom ogły .

Teresa Kniflc.

M itterinzersdorf p o d  K irschdorf ,Gór. A ust./ 
i ii  s tyczn .a  488t>.

W ielm ożny P an ie ! P ro szę  mi p rzysłać  po ­
cztą  je d e n  zwój P ań sk ich  znakom itych p ig u ­
łek  czyszczących krew . N ie m ogę pom inąć 
sposobnośc i, ażeby  w yrazie  P an u  na jzu p eł­
niejsze uznanie pod  w zględem  w artości tych  
p ig u łe k , k tó re  w szystk im  cierpiącym  n a jg o ­
ręcej po iecać będę. Upow ażniam  Pana  uo u- 
c z jn iem a  dow olnego u ż y tk u  z m ojego podzię­
kow ania. Z w ysokim  szacunkiem

T e re sa  Kastner.

W iener-N eustadt, 9 g ru d n ia  1887.
W ielm ożny P an ie! W im ieniu m ojej 60- 

letm ej c io tk i w ynurzam  P an u  n a jserdeczn iej­
sze podziękow anie . C ierpiała ona p rzez  5 lat 
na  p izew iek ły  n ieży t ż o łą u aa  i pucńlinę. Ż y­
cie było d la  niej m ęczarnią i zuaw ało s i ę ,  ze 
um rze. P rzypadk iem  o trzym ała  p u d e łk o  p a ń ­
skich  znakom itych p ig u łek  krew  czyszczą­
cych i po  ich  dłuższem  używ an ia  w yzdro­
wiała. Z wys. szacunkiem  Jó zefa  W einzettl.

G o ttschdorf pod K ohlbach w Szlązku  austr. 
8 październ ika  1686.

W ielm ożny P a n ie ! P ro szę  o p rzysłan ie  
zw oju 6 p u u e łek  P ańsk ich  uniw ersalnych pi- 
guKK czyszczących krew . Py łko  P ańsk im  
znakom itym  p igu łkom  mam uo zaw dzięcze­
nia, że w ybaw ioną zostałam  z c ierp ien ia  żo­
łąd k o w eg o , k tó re  m nie p rzez  5 ła t irap u o . 
D zięku jąc  W ielm ożnem u P a n u  najup .ze juuej 
donoszę, iż p ig u łk i te  m am  zaw sze u siebie.

Z w ysokim  szacunkiem  Anna Zwickl.

R ohrbach , 28 lu tego  1888.
W ielm ożny P an ie! W listopadzie  r. z. z a ­

mówiłem  ou P a n a  zwój p ig u łek  i spo strze ­
g łem  zarów no z m oją  żoną, iż w yw arły  zn a ­
kom ity  sk u tek . Uboje cierpie liśm y na silny  
boi giow y i za tk an ie , ta k ,  iż już rozpacza­
liśm y , jak k o lw ie k  j a  uczę dopiero  46 lat. 
P ańsk ie  p ig u łk i pom ogły  i uw olniły  nas od 
c ie ip ień . L wysokim  szacunkiem  Antoni List.

B alsam  n a  odm rożen ia  J- Pserhotera,
--------------------------------------------- uznany od  wie­

lu  la t ja k o  najpew niejszy  śro d ek  przeciw  
w szelkim  odm rożeniom  tudzież  zastarzałym  
ranom . S ło ik  40 c., op łatn ie  65 c.

Balsam  na wole niezaw odny śro d ek  na
   __  —  w zdęcie szy i, flaszka

40 c., op ła tn ie  6ć> ___________

Esencva Żvcia lK r°P le p ra sk ie )  przeciw
_______±____ i____  zepsu tem u żołądkow i —

złem u traw ien iu , dolegliw ościom  dolnych 
części c ia ła , w yborny śro d ek  dom owy. — 
F lak o n  22 ct.

Sok z babki zaostrzonej, nie,^ l>na .............   —II chrypkę, k u r­
czow y k aszel itp . t  łasz. 50 ct.

A m erykańska m aść gośćcowa,
śro d ek  przeciw  w szystk im  gosccow ym  i reu ­
m atycznym  cierpieniom . 1 złr. 2b ct.

Esencya na oczy B otnershausena, flasz.
— ■— ka  2 złr. 60 ct., y,

flaszki 1 złr. 50 ct.

P o m ad a  T annoch inow a J -P se rh o fe ra ,
najlepszy  śro ­

d ek  do p o ro stu  włosów, sło ik  2 złr.

P laste r uniw ersalny prof, ś te u d ia  wie-
—" - ■" -  lokro tn ie  uznany

p rz y  ranach  od pchnięcia i cięcia, trudnych  
uo w yleczenia w rzodów  w szelk iego rodzaju , 
tak że  starych  peryodyczn ie  odnaw iających 
się w rzodach na n o g ach , bolących i ro z ­
ognionych p iersiach  i podobnycń cie rp ie ­
niach. s ło ik  50 ct., op łatn ie  76 ct.

U niw ersalna sól p rzeczyszcza jąca
A. W. B u llrich a. W yborny śro d ek  doniuwy 
przeciw  wszelkim  następstw om  u trudnione­
go  traw ienia, j a k : bólom głow y, zaw rotow i, 
kurczom  żo łąd k a, pa len ia  żo łąd k a, cierpie­
niom  hem oroid., zatw ardz. itd . P aczk a  i  złr.

Angielski balsam  cudowny, ^ 8Zckta
12 flaszek 1 złr. 20 c t. ’’

P roszek  fiakierski n a  n ie ż y t ,  c h ry p k ą
■...... ........ kaszel i tp . , pudełko

36 ct., op ła tn ie  60 ct.
Oprócz wyżej w ym ienionych w yrobów  są  jeszcze  na sk ładzie  w szelkie w austryac. 

gaze tach  ogłaszane k ra jow e i zagraniczne ap tek arsk ie  szczególności, w danym  zaś razie 
b rak u jące na  sk ład zie  na żądan ie  pun k tu a ln ie  i jak n a jtan ie j będą sprow adzone.

t/m- H u z s y ł k u  p o c z t ą  za  poprzedniem  otrzym aniem  k w oty  p rzekazem  p o cz to ­
wym, w iększe zam ów ienia tak że  za zauczką. "O ny

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto­
wym) porto je s t znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

P raw ie  w szystk ie  pow yższe szczególności m ają tak że  n a  sk ładzie  w l i r a k o w i e  
pp. W. Redyk ap tek , i P. Krokiewicz ap tek . (2244-8-12)
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K SIĘG ARNIA . 
Gebethnera I Spól.

w  K ra k o w ie ,
poleca następujące now e w ydaw nictw a  

nakładow e i kom isow e:
A r n . l t  A . X . Perła cnót, uwagi i przykłady dla 

młodzieży katolickiej. 40 ct.
A s n y k  A d a m .  Komedya konkursowa, kome­

dyjka w jedDym akcie. 50 ct. 
b i k l n i k i  J ó z e f .  Karl aryzmy i dziwolągi ję-

H o r u . t a w s k i  Kdiiard. Historya Słowian, 
tom I. 4 złr. 6o ct. _

Brzeziński J ózef. 0  m ajątku kościelnym
1 tegoż alienacyi w stosunku do papieża.

C h o t k o w s k i  H I .  X . Mowa żałobna na po 
grzebie ś. p. Napoleona Mańkowskiego. 50 c. 

U a r o w s k a - W e r y h a  14. W mieście i na wsi, 
20 powiastek dla dzieci, z 10 rysunkami Jan ­
kowskiego, opr. 1 złr. 30 ct.

Mhyg-ł&sińslńi Allolf* WBkhZÓwkl do c^iczQn 
stylistycznych polskich. 80 ct.

W i l o t e a  czyli Droga do życia pobożnego, na 
pisana przez św. Franciszka Salezyusza, prze- 
tłomaczył X. Al. Jełow icki, wydanie nowe. 
60 ct. . . . . . .

H am ocka J ózefa . Podręcznik ułatwiający 
pisanie ćwiczeń. 80 ct.

K o ł a c z k o w s k i  J u lia n . Wiadomości tyczą­
ce się przem ysłu i sztuki w dawnej Polsce. 
6 złr. 50 ct.

K onopnicka Marya. P oezje , serya I., w y­
danie 3cie. 1 złr. 80 ct.

•— Poezye, serya II. i 111. po 1 złr. 80 ct. 
K ostecki Autom. Dziewięć projektów  roz 

bioru Polski. 1 złr. ŁT ,
K o z i e b r o d z k t  W ł a d .  k r .  Na stanowisku, 

obrazek sceniczny w jednym  akcie. 40 ct. 
Krausliar A leksander. Czary na dworze 

B ato rego , kartka z dziejów mistycyzmu 
w XVI. wieku, jak o  przyczynek do charak­
terystyki króla Stefana. 2 złr.

I.en iek  J an . K siążka pamiątkowa ku uczczę- 
niu jubileuszu 300 rocznicy założenia gim- 
nazyum św. Anny w Krakowie. 4 złr. 

Karassó M ieczysław  lir. Dzieła ekono­
miczno - polityczne i sta tystyczne, 2 duże 
tomy. 4 złr. 50 ct. „

X ie m i r y c *  J u l i u s * .  Filozofia historyi naro­
du polskiego, osnuta na tle dzhjów  ludzko­
ści, 2 duże tomy 12 złr. . .

Tom I. Dzieje ludzkości do utworzenia się 
państw a polskiego. 6 złr.

Tom 11. Dzieje narodu polskiego, b złr. 
O s i e c k i  l l o g u m i ł .  Od W arszawy do Marok- 

k o , opow iadania, z przedmową J . 1. K ra­
szewskiego. 80 ct.

Oskar i W anda, obraz dram atyczny w 15tu 
odsłonach, z teki Anbeltgo. 1 złr. 20 ct. 

BMenii|żek Czesław . Michał Bałucki, szkic
literacki. 20 ct.

I*od w odzą Opatrzności, przez L .  p. r . 1 złr. 
Przew odnik  praktyczny dla nauczycielek i dla 

matek, 2 tomy. 3 złr. -  Każdy tom sprzedaje 
się osobno po 1 złr. 50 ct. Tom 11. zawiera 
tablice i wzory.

H o s t a i l ń s k i  J ó z e f .  Legenda o Filipie z Ko­
nopi. 20 ct.

— Nasza literatura botaniczna XVI. w. oraz jej 
autoiowie lub tiomacze, w 4ce. 1 złr. 20 ct.

— Polska z czasów przedhist rycz. pod wzglę­
dem fizyograticznym i gospodarskim. 50 ct.

— Porównanie t. zw. zielników Falim irza, Spi- 
czyńskiego i Siennika, w 4ce. 80 ct.

— Z Algeryi, przyroda i ludzie, z liczueuii i.lu- 
siracyami i kanam i geograf. 3 złr.

S m o c z y ń s k i  W i n c e n t y  X . K artka z dzie
jów Teczyna. 80 ct. . . .

S m o l e ń s k i  M . X . Melsztyn, o zamku i jego 
panach, o kościele i plebanach, z dodatkiem 
o Domosławicach. 1 złr.

Sokołow sk i August. 0  nowych poglądach 
na h.storyę polską. 50 ct.

S o l e c k a  W a l e r y s .  Ksiądz N ykoła, z opo­
wiadania djaczka. 30 ct.

S u l i m a  K .  Ł .  P o la c y  w H isz p a n ii (1808— 1812,.
2 złr. 60 ct.

Tarnow ski Stanisław  l i r .  Jan  Kochanow­
ski (Studya do historyi literatury polskiej, 
w iek XVI.) 3 złr. . . .  * A

Uwagi z powodu trzech rozbiorów , studyum 
Między Rosyą a Niemcami, przez autora te ­
go "studyum. 1 złr. . ,

W ierzbick i J . 8. Hanka, powieść podolska,
wierszem. 1 złr. . . . .  i

SfcdLziecliowaki Maryan* Mesyanisci i sło 
wianofile, szkice z psychologii narodów sło­
wiańskich. 2 złr. 40 ct.

Z l e m l i a  T e o f i l .  Filozof dobroczynny, btani- 
sław Leszczyński. 1 złr. 25 ct.

a n r  K a ta lo g  k s ię g a rn i G. G e b e th n e ra  
i  SDÓłki w  K ra k o w ie , o b e jm u ją c y  1 4 5 0  
dzfe ł , r o z ly ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie  
i fra n c o . (2574 3-3)

k s S Ł h  z a g Ł Wn % T yStklC

Spółka tkacka w krośnie
utrzymuje na składzie wszelkie
weby, bielizny stołowej, dymek, drel chów, ręcz
uików, chustek, firanek, s t u r ó w  do okien, matcry) 
bawełnianych na ubiory damskie i war_
borowej przędzy lnianej i konopnej P rę v. 
sztat naukowy tkacki wykonywane P owane 
dział krajowy założony. — Leny um 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie p 

( 1 5 5 5 - 2 2 - 2 4 ) _______________ O y re h ry * * -

U B R A N I A  J E L O N K O W E
chroniące od leum atyzm u;  ̂

K u r t k i  s z w e d z k i e
sk órzane, podszyte flanelą lub barankiem  

j k a m iz e lk i w łu c z k o w e  do  p o lo w a n ia ,  
R Ę K A W IC Z K I

w ełniane a n g ie lsk ie , g lacć z pluszem, ło  
siow e, reniferowe itp.;

K oce  p o d r ó ż n e  n a  n o g i, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ SZIRTINGOWĄ 

i p ł ó c i e n n ą ,  oraz k o łn ie rz e  i m a n k ie ty  
W w ielkim  w yborze, po cenach przystęp­

nych, po.ecają (2540 6-10)
B R . B IL E W S C Y  (dawniej J . Czynciel syn 

w Krakowie, Rynek N r. 4.

T y l k o
piękne trwałe gatunki prawdzi­
wych berneńskich materjj na 
ubrania, jak: szewioty, materye 
czesankowe, doskin, peruwien, 
palmers ton, Tieffel, sukna libe- 
ryjne i dla straży ogmowych są 
do nabycia po najtańszych cenach 

w słynnie znanym
sk ła d z ie  fabrycznym  „pod  
biał. barankiem " w Bernie  

m oraw sk iem .
Próbki do przejrzenia pobyła się
najchętniej oplatnie. (2529 4 11)

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca uprzejmie

na świętego Mikołaja
L A LK I w og omnym wyborze od 10 cf. ; 

k r a k o w i a n k i ,  c h ł o p k i ,  g ó r a l e  p o  3  z ł r .  i  w y ż e j ;
farby , książeczki do malowania, ołówki ko 'orow e;

obrazki do sk ła d a n ia  dla dz iec i po 10 i 2 0  ct. z a  tuzin,
za cenę tuzina i markę pocztową wysyła się tuzin o' razków w kopercie;

zabaweczki gumowe, rzegotki, pajace dla drobnych dzieci; 
ła m ig łó w k i , u k ła d a n k i ,  w i/s z g tc a n k i , d e k a łk o m a n ie  o d

t b  c l ;
BUDOWNICTWO DR EW N IA N E I  KA M IEN N E; 

M U Z Y C Z K I .
Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą. (2686-2-3)

O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s i ę  w c a l e .

MEDAL
s r e b r n y

1881.

MEDAL 
M in is te rs tw a  handlu

1887.

M  iFlir , - 1 - t-tAT mSu MEDAL
m r e  b r n y

1882.
JujC jC'w I HlW " j A l

f ]  w S s m  W \ / Ł

MEDAL
b r o n i o w y

1872.

UKst.

A l f r e d  B i s i s i o n
O PTYK  C. K. K L I N I K I  O K U L IST Y C Z N E J U N I W E R S Y T E T U  J A G 1 E L L .  

w Krakowie, róg Rynku głównego i ulicy Grodzkie}.
Suład i wyrób instrumentów optycz., f-zycz. i matematycznych.

Magazyn założony w  roku 1801.

Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulistycznych, 
posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe s kła i o_ rawy 
w najlepszym gatunku, które podłag przepisów dokładnie i sumieonie wykonywnję, 
oraz polecam BAROMETRY rtęciowe i metalowe (aneroidi, TERMOMETRY lekarskie 
(Celsiusa) maksymalne od 1 złr. 50 centów, Termometry kąpielowe i do browarów, 

Największy skład Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskich Barabana. 
Wielki skład papierów listowych francuskich i aigielhkich (Ivory Raper),

oraz papiery listowe Łntaisie.
N a jw ię k s z y  w y b ó r  fo to g r a f i j  w iz y t . ,  g a b im  ło w y c h  i  do  s te reo sk o p ó w . 

Fabryka n arzęd zi ch iru rg iczn y ch , bandaży i m a szy n  ortopedycznych.
GŁÓWNY SKŁAD 

p r z y b o r ó w  o p a t r u n k o w y c h  I  a i i t i s e p t y c z n j c l i  d l a  
p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h .  (2301-8 8,

Reprezentacja fabryki paryskiej Christoffle & Co.
wyrobów platerowanych stołow ych z białego metalu.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast

JORDAN&TIMAEUS
VflEN*PRAG ^ncM DhC.W  BUDAPEST.
# u n  ter eigener Fjr m a ^ ^ S S s S S S S S ^ ^ ^ u n t e r  R.BIumen a i A ^

E C H T E R E N T O E L T E R

V0R RATHlG IN -ALLEN. BESSEREN 
DR0GUEN- SPEIEREr-UNO OtLICATCSSCNGESCHAf TEN

CZYSTY ZGĘSZCZONY
OKOCIMSKI

Ekstrakt iloilowy
polecony przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, na wniosek Komisyi przemysł, 
tegoż Towarzystwa pismem z dnia 19 kwietnia 1888 r. L. 315, — również odznaczony 

medalem na Wystawie Krajowej w Krakowie w roku 1887.
O d p i s .  Do W ielm ożnego P a n a  Jana  G oe tza  w Okocimie.

Towarzystwo Lekarskie Krakowskie na \ osiedzeniu w dniu 18 b. m. na wniosek swej Ko­
m isji do popierania przem yśla lekarskiego, o p .rty  tak  na podstawie rozbioru i hemicznego z dnia 
22 marca b. r. dokonaneg i przez p rof S teingrabera, jakoteż na podstawie dośw iadczeń, czynio­
nych w klinice lekarskiej krakowskiej uzuaje ekstrakt słodowy W ielmożnego Pana jako  przetwó. 
zupełnie odpowiedni i polecenia godnj\

Przetw ór ten umioszczor.jm zostaje w sp 'sie leków i p-z, tworów dyetetycznych, poleco­
nych przez Towarzystwo L ekaisaie Krakiw skie. (2484 4-)

Wit lm. Pana upoważnia się nini jszem do zamieszczania w ogłoszeniach i na etykietach napisu: 
K k s i r a k t  s ł o d o w y  p o l e c o n y  p r z e z  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  k r a k o w s k i e .  
Prezes Towarzystwa Lekar. Krak. Przewodniczący Kom. przemysł. Tow. Lekar. Krak.

D jc e n t  Dr. P ie n iąże k .  ‘ Prof W Korczyński.
Sekretarz Komisyi przem ysłow ej: Docent Dr. Giuziński.

D o sta ć  m o żn a  w e w szy s tk ic h  a p tek a c h . — Cena słoika 3 6  ct.

K m m O O O O O O O O O O H D O O O O O O O O O O O O

Doroczna wyprzedaż
brązów, wyrobów ze skóry, pluszu, porcelany, 

biźuteryj, wachlarzy,
trwać będzie przez miesiąc grudzień 

w Magazynie

IF . S z n h i e w i c z a
w Krakowie, Rynek, linia A — B.  (2688-2- 12)

W ybór ogromny, ceny tanie.
Towary z lat  dawniejszych po cenie koszlu i niżej.

CK

HoDa proszki Seidllckie.
Tylko prawdziwą

m m

&

joc . u  na etykiecie Każdego pudel 
Kh wydrukowany je s t orzeł i firnu 

A . b o l t s .
Trwały i pewny Bkutek tyob pro 
„znów w najuporczywszyeh « lev - 
^ l e n l a e h  i o l ą r t f c *  1 
w  o  w  b r s B s s n y e b  ,  kurczacl 
żołądka, zaflegmiemu, ■ ir» d » o , 
e k r o n l c s o e n  l a p a r d *  a to l  
c i s ,  w cierpieniach w ątroby, ■*• 
a t o j s c h  k r w i  oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c b o r o b » * b
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielo 
lat tym proszkom obszerne wzięcieO ł f R Z R I I I I A

IfO T  Fał«xywe wyroby będą tądowaie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w . a .

Jako w e l e r a n l e  do skutecznego opatrywania goscca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
ozłonków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zęoów, jak o  kom presy we wszelkich skalecze 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ętn n le  z wodą zmieszana w nagłej słabośoi 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest — 

w  p o d p is  i  zn a k  o c h r o n n y  Iłlolla.

A L E J  TRANOWY M. KROHN Comp.
w  B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  I p ł * « ,  pree 
oiw I k i o r s t o m .  w y s y p k o m  s k ó r n y m * . w  c h o r o b a c h  g r n c z o ł ń w ,  tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2580-75 )
Ze wszystkich w handlu znajdująoycb się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użjtkt .  

F la szk a  z  o p ise m  u ż y c ia  k o sz tu je  /  z łr .  w . a.

eiówńT ikład wytyłeh a A.' B0LLA, o h- dostawcy nadwom., W deń, Tuchl&ubei
n  17*    „ A  KA r \  T  T A  • n  .

Ilzcczyw iście  
dobrii rzecz

dobrą
utoruje sobie  

zawsze

drogę!

l l E L ( i i l . f S K A

LAMPA
PATENT

Lempereur & Bernard.

J e d y n a  la m p a  f
na święcie,

która przez

l l z i e s l ę ć  godzin
za. howuje

pełną siłę światła,
co nie należy brać na równi z lOrio- 

godzinnem trw aniem  palen ia .

Przytoczone nadzw yczajne k >- 
następstwem ej ireiiialnej kon- 
łacznyni patentem  i dlatego, mi- 
ża ną inną fabrykę nie może być 1 a

Uznania i cenniki na żą

Bardzo z y sk o w n y  tow ar  
galanter .

F A B II Y K A : 
J ó z e f

Halbarth & Co.
w  L 1 N Z U  

n a d  H u n a j e m .

J e d y n a  la m p a
na świecie,

Z r z e c z y w i s t y m  w e n t y l e m  
b e z p i e c z e ń s t w a ,  

tak, że każdy wybuch jest 
nicm ożebny.

fiW r Zapala się i zagasza od d o łn . 
Niezrównana siła światła.

Świeci się znacznie jaśniej i taniej 
niż gaż.

rzyści b elg ijsk ie j lam py są tylko 
stru kcyi.  która jest naszym w y. 
mo szumnych zacliw alań pizez 
śladowaną. (2502 4 7)

daLie darmo i oplatnie.

dla handli ż e la z a ,  tow arów  
i krótkich. !

Praw dziw ą n iefałszow aną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I c . k .  w y ł .  s p n .

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
( f a b r y k a n c i  J a n  l l a m p f  Al S o l n i e ,  S c h d n l l n d e )
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

lunacy Kessler.
Główny sk ład  w Wiedniu, I, S teph an sp la tz ,  S tock - im -E isenp !a tz7 .  

F ilia  w  W ie d n iu , i . ,  B o g n e rg a sse  N r . t& .
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (2509 50-
g jp r n .z n  s i ę  d u k t s d n l e  n w a a s c  n u  s d r e i .  “W l

Pierwsza krajowa nowo otworzona

z  m eta lów  sz la ch e tn y ch ,
brqzn. spiżn. m osiąd zu , ch iń sk iego  
srebra, cynku, kom pozycyi m etalow ej  

oraz czystego srebra i z ło ta .
a mianowicie: (1623-18-20)

figur, po tąg św ,  biustów, p łaskorzeźb ,  tab l ic  pamiątko­
wych, przedmiotów kościelnych, ozdób talonowych itp.

Podpisana spółka polecając się względom Sza­
nownej Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy­
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, jej artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie.

J . Hakowski Fr. Kopaczyński
r z e ź b ia r z  i c y z e le r .  o d le w a c z  i  b r a z o w n ik .

IV K r a k o w ie , ul. F lo ry a ń sk a  l. 4 6 .

ANASTAZY HOLIK
z e g a r m l i t n

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
S K Ł A D  

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
w szelk iego  rodznju

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła­
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu­
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1820-31-)

S zk atu łk i  g ające  m elodye polskie,
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 

na składzie.

Poszukuje sie guwernera
l i  c m C ć l ,  Ciławieka w średnim  
wieku. —  B liż sze  i z i z f g ó ły  w Biurze  
S to w a r z y sz e n ia  N au czyc ie lek  w Kra­
kowie, P la c  F ran c iszk ań sk i pod Nr. I.

(2687 2 3)

R o zw ó z  n a b ia łu  konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P. P. 

abonentów.

Zarząd mleczarń
E w elin y  D obrzyńsk iej

podaje do wiadomości o otwarciu 
Sgo września b. r. t r x e o i e j  f i l i i  n a  
F r a n c i s z k a ń b k i i n  p l a c u  L . lO ,  
12go września b. r. c z w a r t e j  f i l i i  n a  

l l a ł j  in  R y n k u  L.. O.
Nabiał zdrowy, czysty, posilny, polecony  

przez T ow a n ja tw o  leknm kle kruków- 
akie, z obór HnojnickieJ i Śled zlejo- 
w lck iej, pozostających pod op ieką  I kon­
trolą teg , Towarzystwa.

Tamże: masło deserowe, świuże i kuchenne, 
tćry, miód lipcowy i t. p.

Mleczarnie urządzone na wz< r zagranicznych 
/.akładów z zastosowaniem wszi lkict wymagań 
Higieny i czystości. ^1992-17-18;

C e n y  u m i a r k o w a n e .

R o z w ó z  n a b i a ł u  konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P. P. 

abonentów.

J a sz c z u r ó w k a .
R e s t a u r a c y a  z lodownią wraz z lo­

dem, piwnicami, składami, z prawem wy­
szynku napoi propinacyjnych, z konsensem 
na wyszynk wina, jest w cieplicach Ja­
szczurówce d o  w y  d z i e r ż a w  l e n t a .  
Wrazie życzenia może być dodanych do 
dzierżawy kilka pokoi gościnnych.

Zgłoszenia przyjmuje z a r z ą d  d ó br  
w P o r o n i n i e .  (2654 2-3)

SER s z w a j c a r s k i
najlepszy

Uprasza s it Szanowną Publiczność wyraźnie iądać preparatów M O LL A  i li tyłki 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

)tezat, apt., — w JAROSLA .r iu  o .  . .  '..muin o .  nonm  ap t   w KO
r  r v L f v T ~8tencel ap t., — we LW OW IE J . Beiser ap t., S. R  icker ap t., — w NOWYM SĄCZL 
W ^ i b n e k  ant Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., -  
^ 'o f tv m C I jS lE  J . LOwenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD 
GńRJTT j  Skakalski ap tek ., — w RZESZOWIE J . Sohaiter i Sp., A. K arpiński apt., — w SAMGOKZ.U J . BK aaaisu* y  > w n W TV. A R aili a n t  _  w  S T R V i n  n r  _________ ■ .

apt., — W lA iw iw i .
H. W ierzycki, Fr. LeBzozynski, 
apt., -  w WADOWICACH K. Fiderkiewioz.

Marque |

Mixed - Pick es
schwarzer,
extrafeiner

sind in alien besseren Delicatessen- und Specereihandlungen zu haben
(£520-3-12)

z dóbr A rcyksięcia  A lbrechta  
sprzedaje p o  7 0  c e n t ó w  z a  k i l o

HANDEL (2554-3 3)

W .  C i o l t l w a s s e r a
te K ra k o w ie , R y n e k  g ł .  L . 6 .

100—3 0 0  Kir.
m i e s i ę c z n i e  m o ż e  k a ż t l y  z a r o b i ć  przez 
sprzedaż losów na spłaty na zasadzie prawnie 

wystawionych listów na spłaty.
Ole tv przyjmuje H a n k  - u n d  l l e r l i s l e r -  

g e s e l i t t f ł  der Admiui itration des „ H e r e z r “  
*>. P o l i i z e r ,  H u d a p e s l ,  U o r o t h e a -
g  a  a a e  K r .  1 S .  (2573 3 10)

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na g w ia zd k ę !
(P a m ią tk a  po zm a rły ch !)

•N

■*- u  
~  *
ni •-o
ŚS

a>* . 
S - Sn ns73 p ©

: &
Portrety w  naturalnej w ie lkośc i

według każdej nadesłanej fonografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu lOoiu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej­
sze podobieństwo poręczone. (2257 4 10)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S i c g t i  i e d  C l o d ć t s c l i e r

w Wiedniu, II., grosse P f  >rrgasse 6:



8 CZAS i  Niedzieli 2 Grudnia 1888.

wraz z konwersacyą, udzielam pod umiar- 
kowanemi warunkami. B.iisza wiadomość 
w Administracji „Czasu" w K r a k o w i e

(2659-1-3;

Leśniczy egzaminowany,
żonaty, lat 37, obecnie zastępujący także prze- 
łożeństwo obszaru dworskiego, z chlubnemi świa­
dectwami zwłaszcza z prowadzenia kultury leśnej, 
z kaucyą poszukuje posady od 1 kwietnia 1889 
Łaskawe* oferty pod adresem: M. Nigbor w Ryczo 
wie, poczta Brzeźnica. (2661-1-3)

Młody człowiek ktyką browarnia­
ną w Okocimie, posiadający dyplom, po- 
s z u k u j e  p o s a d y  od każdego czasu 
w Krakowie lub na prowincyi.

Wiadomość pod lit. D. K. w Krakowie, 
Rynek gł. L. 36, I. p.ęt.o. (2660-1-4)

Szanowni obywatele!
Weszło teraz w zwyczaj, źe murarze i inni 

wyrobnicy roznoszą opłatki przed nadchodzącemi 
świętami Bożego 'Narodzenia, przywłaszczając 
sobie prawa kościelnych. Otóż chcąc sobie za­
pewnić zarobek, mnie tylko w niżej wymienionej 
parafii przynależny, wystarałem się o kartę pie­
częcią parafialną zaopatrzoną, a mnie do rozno­
szenia opłatków upoważniającą — i proszę aby 
Szanowni Obywatele raczyli się przed odebraniem 
opłatków o tę k&rtę zapytać roznoszącego, a w ra­
zie nieokazań a tejże upraszam, aby Szan. Oby­
watele raczyli opłatków nie przyjąć, gdyż za­
stępców żadnych nie będę miał. <2663)

Z głębokim szacunkiem 
T e o fil B a rań sk i, 

kościelny przy kościele p^raf. św. Szczepana 
na Piasku w K r a k o w ie .

Restauracya
Płótna i stołową Bieliznę

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2693-1-)

K a z i m i e r z  N i e s i o ł o w s k i
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

B Ę r c e n y  b a r d z o  n i s k i e .

Zarząd dóbr Gnojnik
p o s z u k u j e  k r ó w  m l e c z ­
n y c h  rasy krajowej. —  Zgłoszenia 
nadesłać należy do G ł n o j n i k u  po­
czta B r z e s k o .  (2692-1 3)

ilnżąca
w wieku 25—35 lat, władająca językiem 
polskim i niemieckim, znająca się również 
na kucharstwie i mogąca zastąpić poko 
jówkę, znajdzie natychmiast umieszczenie
u państwa obcokrajowców. Oferty adreso­
wać : Henryk Szanzer w Gorlicach. (2662)

Wina oedenburskie
(W ĘGIERSKIE)

w butelkach i beczkach, są do nabycia u Anto­
niego Schulza, ulica K r u p n i c z a  Nr. 10 
w Hrakewie, Beczki i opakowanie policzą się 
po cenie kosztu. (2664-1-12)

j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  
o d  N o w e g o  R o k u .

Wiadomość na miejscu. (2658-1-3)

D la studzien naftowych polecam 
ziemie magnezyowe łączące tłu ­
szcze do stałych olejów i tłu ­
szczów, mielone, surowe i su­

szone, % kilo 3 '/a —4 '/2 marek na 
miejscu we Frankenstein w Szląz. 
Bruck’s Gruben-Comtoir, Berlin S. 0.

(2630-1-2)

f lO L L G E R S rp '

fi*,. W I E N *
R HIR8CHFEL0j^!

M A S S  A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s ta w ó w , m ięśn i 
i n erw ów  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( l l a a s a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G rodz­
k ie j pod L. 32. (2196-28-40)

l O O O  z ł r .  tej pani, która po użyciu mojej

W maści na piegi
nie straci zarówno piegów, jak plam wątrobianyclt i opalenia od słońca,
jakoteż wszelkiej barwy szpecącej skórę. — Za* zaliczką słoik 2 złr. 10 cent. (2240 5-5)

ROBERT FISCHER w Wiedniu, I., Habsburgergasse 4.
Składy utrzymują pp. aptek.: w Wiedniu W. Twerdy, I., Kohlmarkt 11 i J. Twerdy, 

VII., Mariahilferstrasse; w Peszcie J. Tórók, Kónigsgasse i Apteka „zum grossen Christof", 
Waitznergasse; w Pradze J. Fiirst, 1071—11.; w Bernie Apteka Brichta.

1 8 - l e t n i ą  s ł a w ę
ja k o  w ypróbow an y p rze z  lekarzy  i  n a jlep szy  środek leczn iczy

dla

cierpiących na piersi,
B Ł Ę D N I C Ę ,  N 1 E D O K R E W N O Ś C ,

rachitis, zołzy i  dla rekonwalescentów, posiada jedynie
aptekarza Herbabnego

MT syrup wapienno-żelazflsty
z p odfosforanu  wapna.

Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzrost tworzenia s ię  krwi i kości, 
uśm ierzenie kaszlu , rozwolnienie ś lu zu , ustanie drażnienia kaszlu , nocnych potów, osłabienia  

równocześnie z przybywaniem s ił, w gruźlicy w pierwszycn początkach, zwapnienie gruzełków.
Cena flaszki złr. 1*35, pocztą 30 cnt. więcej za opakowanie. (Połówek niema). Do

każdej flaszki dołączona jest broszura Dra Schw eizera.
OSTRZEŻENIE!

SCHUTZ-MAPKE

JULIUS HERBABNT WIEN

Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą znachodzącemi się na- 
śladowaniami mojego syropu wapienno-żelazistego, ponieważ złożone z zu­

pełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie daja żadnych dobrych skutków mojego 
przez licznych lekarzy wypróbowanego oryginal­
nego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie „sy­
ropu wapienno - żelazistego Hrrbalinegou i na to 
uważać , że obok umieszczony protokołowany znak 
ochronny znajduje się na każdej flaszce, również 

__ dołączoną Jest broszura Br. Schweitzera. Nie trzeba
S5 się zatem dać omamić ani tańszy cena ani innym

powodem do zakupna naśladowali.
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj

w  W i e d n i u ,  a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
Jul. H erbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk i K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem", P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt.
i H. Blumenfeld aptek , A. Sklepióski, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa,
A. Fuchs i R Keler; wBORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski aptek., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fntsch; w DROHOBYCZU J. Aichmull ir; w GURAHUMORA E. Botezat; w H0R0- 
DENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE 
R. Paleh; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz E. Stenzel; w KOPY- 
CZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI­
LÓWCE M. Quirini; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski: w POUWOŁOCZYSKACH
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; 
w RADOWCACH p. Rossiguo, A. Decani; w SADoGÓKZE Kubinowie/. ; w SAN1 KU 
Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewioz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAW1E
E. Liszka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROZYNCU 
H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH F. 
Sohrn ider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec aptek. [2436-1 6]

Nowenna najskuteczniejsza do Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy

przeł. przez O. Bernarda Łubieńskiego,
Redemptorystę (z obrazkiem M. B. Nieusta­
jącej Pomocy) wyszła świeżo w drugiem, po- 
mnożonem wydaniu nakładem (2602 3-6)

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie.
Cena egzempl. oprawnego w tekturkę SS& cnt., 

z przesyłką 30 cet.

Osoba młoda
znająca metodę Fróbla dokładnie, podejmuje się 
uczenia dzieci małych jako dochodząca. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. S'. 8 . w Krakowie, ul. Kr up­
n i c z a  Nr. 8 . (2655-2-3)

f Zakład gimnastyczny.
Wróciwszy z Krynicy, rozpocząłem z dniem 
15 września b. r. udzielać lekcyj gimnastyki 
salonowej i ortopedyi we własnym zakła­
dzie pod Nr. 15 przy ulicy S t o l a r s k i e j  
na pier wszem piętrze. (2302-18-j

Również udzielam lekcyj po domach. 
A le k san d e r W eiss , 

nauczyciel gimnastyki.

żonaty bezdzietny, 
W § I  U l l l l l ł i  liczący 38 lat, po­
szukuje posady od Nowego roku. Adres: N. W. 
w ogrodzie handlowym na Grabówce 
poczta Tarnów. (2656-2-3)

B r a c i a  K l e f n o s c h e g ,
ces. król. nadworni dostawcy, 

właściciele winnic.
P I W N I C E  S Z A M P A N A  I W I N

w Gracu, (2527-1-3)
Costing Nr. 100/3.

Firma założona 1850. Odznaczona 32 razy.

OZDOBY NA DRZEWKO!
I I  I S  I S  N I L S ,

obecnie: Wien, I., S ingers t rasse  II, Mezzanin.
Najświeższe i najwspanialsze ozdoby szklanne, zrobione z takiego 

materyału, że się nikt nie może zranić, paczka 12 szt od 30 c. wzwyż. 
Prawdziwe posrebrzane i  wspaniale lśniące kule z włosów  na drzewko 
po 5 c. Wspaniale lśniące gwiazdy, komety i słońca  itp. metalowe bar­
dzo trwałe po 10 ct. Najświeższe wspaniałe prawdziwe posrebrzane 
wielkie w ieszadła, paczka 12 szt. od 90 c. wzwyż. Proszek brylantowy 
pudełko 8 c. Niezapalny śnieg w wielkich phitach, paczka 12 c. Nie- 
zapalna śnieżna w ata, przezco drzewko wygląda ślicznie ośnieżone; 
zapal nie drzewka jest niepodobne; paczka 20 gram. 15 c. Najśwież­
sze przeźroczyste latarki, niklowe po lo c., tudzież setki innych efek­
townych d o w * ści. Unoszące s ię  w powietrzu aniołki na drzewko o d  15 c. 
wzwyż. Dziadek z drzewkiem, które można przystroić i oświetlić, od 
50 c. wzwyż. Szczególność: girlandy lodowe metr 8 ct. i 25 ct., koła 
lodowe po lOc., gwiazdy, anioły i inne pyszne ozdoby na szczyt drzewka 
od 8 c. wzwyż. Lśniące w łosy m etalowe, brązowe, srebrne lub złote, 
wielki podwójny notek 10 c., kolorowy 15 c. (2633 1-3)

Cenniki darmo. Proszę uważać dokładnie na mój  
nowy adres. jj/ĘT' Mieposiadam nigdzie fllii. "Vtl

■.*>ll <. l l t \ l  \ VAKI.AltOnt I NOIIT1TII:ATOll A
J. E. ŻUPAŃSKIESO i K. J. HEUMANNA w KRAKOWIE

.
(odznaczona na Wystawie kiajowej KraKowskieJ 18§ł r . nafwyiszą nagrodą),

poleca wydawnictwa własne, jak niemniej wszystkie inne we wszystkich językach. Rozsyła nowości do łaskawego wyboru, przyjmuje prenumeratę tak miejscową jakoteż zamiejscowy na czasopisma polskie, memieckietf
francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym

„ N O W Ą  B I B L I O T E K Ę  U N I W E R S A L N Ą “ .
Nowa Biblioteka Uniwersalna* wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze cztery do pięciu równocześnie drukujących się najcelniejszych utworów literatury powszechnej.— Dotychczas 

t i w roczniku nierwszvm i drugim zostały następujące dzieła umieszczone: Bodzantowicza „Zawsze oni", Dantego „Boską komedyę", w znakomitym przekładzie Stanisławskiego, Bałuckiego najnowszą powieść p. t. „Burmistrz z Pipi-
dówki" i Dwie wizyty Ekscellencyi", Konarskiego „0  religii poczciwych ludzi", Szajnochy Karola „Pisma", w tych przeważnie prace mezawarte w zbiorowem wydaniu, Wodzlckiego hr. Prezesa Rzeczypospolitej Krakowskiej „Pamię­
tniki", Chołoniewskiego „Sen w Podhorcach", Chmielowskiego Piotra „Studya i szkice literackie", Wysockiego jenerała „Pamiętniki .

W  w roczniku drugim wszystkie dzieła ukończone zostały.
W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel MT. Bałuckiego pod zbiorowym tytułem „Mój pierwszy występ literacki." Przekład powieści hr. Tołstoja „Wojna i pokój." Stanisława Koźmiana (Reda­

ktora „Czasu") , Pisma zbiorowe." Karola-Szajnochy Pisma, Tom I I I . ,  zawierający same niedrukowane dotychczas utwory. Piotra Chmielowskiego Nową seryę „Stndyow 1 SzklCOW llteraekich .
Prenumerata na „Nową Bibliotekę Uniwersalną" wynosi w Krakowie rocznic 4  złr., półrocznie *  złr., kwartalnie 1 złr. Ala prowincyi zaś 4  złr. 6 0  c., półrocznie 2  złr. 3 0  c., kwartalnie 1 złr. 1 5  c.

P renum eratę n a leży  n a d sy ła ć  do księgarn i Żupańskiego i  H eum anna w  K rakow ie.
Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę, otrzymają bezpłatne premium w cenie półrocznej prenumeraty.

Najstosowniejsze upominki na „Gwiazdkę" 1 na „Nowy Bob
p o leca  KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

Ź U P A Ń i H I E G i O  i U* J« H E U 1 A I I A  w K R A K O W I E
(ODZNACZONA NA WYSTAWIE KRAJOWEJ KRAKOWSKIEJ 1887 NAJWYŻSZĄ NAGRODĄ).

Mianowicie nabywszy od spadkobierców ś. p. J. K. Żupańskiego w Poznaniu znaczne zapasy wydawnictw przez tegoż w ciągu pięćdziesięciu lat dokonane, które jednak z powodu swych wysokich cen szerszej Publiczności nie 
były przystępne, postanowiliśmy, celem rozpowszechnienia, cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zechce. Katalogi szczegółowe na zadanie franku! 
Zamówienia' z prowincyi odwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu uskuteczniają się.

K R Ó T K I  W YCIĄG z  K A T A L O G U :

J. K.

(2583-1-12)

Album Muzeum narodowego w Rapperswyl . .
Anglia i Polska 2 to m y ................................. ....
Barzykowski, Historya powstania listopadowego,
Bystiata, Harmonie * konom icznć...................
Bazyli św. Ojciec. Ustawy duchowe . . . .
Bełza, P o e z y e ....................................................
Berwiński.' Poezye 2 tom y.................................
Borzantowicz, Boje p o l s k i e ............................
Block, Uwagi g o sp o d arsk ie .............................
Bolesławita, D ziadunio......................................

— Dziecię Starego miasta. . . . . . .
— My i oni  ........................
— Przed b u r z ą ......................................
— Sceny s e jm o w e .................................
— Rachunki rok 1867/8, 2 tomy . . .

.  1 8 6 8 /9 .....................
— „ „ 1869/70 ........................
—- Szpieg...............................................   .
— Tułacze II., HI......................................
— Żyd, 3 t o m y ......................................

Borkowski. Parafiańszczyzna............................
Sejm ustawodawczy.......................  .

Burzyński Michał, Wspomnienie, 2 tomy . .
Chłapowski. 0 ro ln ic tw ie .................................
Chojecki. Prakseda, po w ieść ............................
Ciechoński. Ostatnia ofiara.......................

—- Patrycyusz (powieść dramatyczna)
Cieszkowski. Ojcze n a s z .................................
Cybulski. Dziady M ickiew icza........................

— Odczyty o poezyi polskiej . . . .
Czapski. Historya konia, 3 t o m y ...................
Czterech wielbicieli Lucyny.................................
Cztery obrazki poświęcone J. I. Kraszewskiemu
Dante. Boska komedya......................................
Darowski. P rz y s ło w ia .....................................
Delert. Historya Kościoła, 2 to m y ...................

— Teologia, 2 tom y.................................
Demokraci i Arystokraci......................................
Drzewiecki. Pisma, 2 t o m y ............................
Dwaj bracia a r ty ś c i ..........................................
Dwa ś w ia ty ........................................................
Dworzec mojego d z ia d k a .................................
Eljasz. Hlustrowany przewodnik do Tatr, opr. 
Falkowski. Na chwilę Carem .  ...................

— Obrazy życia z ostatnich pokoleń, tom
— Upadek powstania 1831 r....................
— Wspomnienie 1848/9 r..........................

Gizardin. 0  g n o jach ..........................................

. Zlr. 8-10 4-05
9— 4-50
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3-60 1-80
1-20 —•60

—•90
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10-80 1-35
3-60 1-80
2-70 1-35
2-70 1-35
180 Jg —•90
1-80 —•90

io-8o a 5-40
. . . 7-20 

5-40 _  
2-70 ”

3-60
,2-70
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3-60
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3 — © 11-50
3-90 w 1-95
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2-40 _

4’50
1-20

2-40 1-20
1-20 - —•60
1-80 —•90
3-60 S 1-80
1-20 —•60
5-40 — 

21-60 55
2-70
750

1-20 m —•60
P80 m —-45
7-20 © 3-60
2-40 1-20
7-20 O 360
7-20 360
2-40 1-20
4-50 2-25
2-40 1-20
1-35 —-i0
1-20 —•60
2-70 -•5 0
3— 1-50

L/nr. ! 15— 10—
4-50 2-25
3-60 1-80
3— 1-50

Glogier. Wytępienie robactwa i myszy w polu i w lesie Złr. P80
Goffarth. Uprawa kukurydzy i konserwacya 
Gołuchowski. Rozbiór kwestyi włościańskiej . . .
Hryhor serdeczny (Jeż), p o w ie ś ć ............................
Iłowajski. Sejm grodzieński . . . . . . . . .
I zbliska i zd a lek a ....................................................
Jabłonowski. Wspomnienie o bateryi polskiej . . .
Jarochowski. Literatura poznańska................................

„ Opowiadania historyczne .  ...................
Jaworski. Wspomnienia K a u k a z u ............................
Jażdżewski. W ykopaliska ..........................................
Jełowicki. Moje wspomnienia............................
Jerzykiewicz. B o tan ik a ...............................................
Jonsac. Życie SŁ Jabłonowskiego . . . . . . .
Kalinka. Żywot Tyszkiewicza.....................................
Kołłątaj Hugo. Badania historyczne, 3 tomy . . .

— Ljsty w przedmiotach naukowych, 4 tomy
Konopacki. Chronologia dziejów Królestwa Polskiego
Kościelski. Władysław B ia ły ......................................
Kościuszko T. czyli cztery chwile z życia . . . . .
Kosiński A. (Jenerał). Rzymianie w Grecyi . . .

— We Włoszech 1795—1803 ........................
— Zbiór korespondencyj................... ' . . .  .

Koźmian Kajetan. Pamiętniki, 2 tomy............................
— Stefan Czarniecki, p o e m a t .......................... ..
— Stefan Czarniecki, in 4to . . . . . .  .

Koźmian Stanisław. Pisma wierszem i prozą I. . .
Koźmian Egbert. Podróż nad Renem . . . * . . . .  
Kraszewski. Kosa i k a m ie ń ......................................

— Panie K ochanku..........................................
— Polska w czasie trzech rozbiorów, tom I. .
— To samo tom I L ...........................................
— To samo tom HI.............................................
— Pamiętnik anegdotyczny............................

Program Polski
Równy wojewodzie 
Rzewuski Henryk

— Staro dzieje .
— Wieczory drezdeńskie..........................................

Kremer. Grecya......................................................................
Krzysztopor, Urządzenie stosunku roln. w Polsce . . -

— Poranki K arlsbadzkie..........................................
Kuczborski. Wykład na lomsut J e r e m ............................
Kuhn. Zasady żywienia z w ie rz ą t ......................................
D zieła Joachima L e l e w e l a  ca łe  oraz pojedyncze tomy. 
Lenartowicz T. Poezye, 2 tom y..........................................

— Zachwycenie i błogosł. z illustr. . . . . . .
Libelt. Dziewica Orleańska .  ...........................   .
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18—
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Libelt. Felieton polityczno-literacki............................Złr. 3-60
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Listy G alicyjskie.........................................................
Literacki spadek po Wielopolskim . . . . . . .
Łukaszewicz Józef. Historya szkół, 4 tomy . . .

— Krótki hist. stat. opis miast i wsi, 2 tomy
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— Zakłady naukowo w Koronie.....................

Małecki Antoni. Grochowy w ie n i e c .......................
— List żelazny. . . - ........................

Manteufei. I n f l a n ty ...................................................
Maron. Leśnictwo .  ...............................................
Mickiewicz Adam. Grażyna illu str.............................

— Konrad Wallenrod  ...................
— Literatura słowiańska...................................
— To samo, wydanie w ięk sze .................... ' .
— Pani Twardowska z illustr...........................
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Morawski-Dzierźykraj. B a j k i ......................................
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Morawski Teodor. Dzieje narodu polskiego, 6 tomów
Na Ukrainie................................. ....
Niemcewicz. Pamiętniki, 2 t o m y ............................
Niemcewicz Julian Ursyn. Pamiętniki 2 tomy . . .

— Podróż z Petersburga do Szwecyi . . .
Obrazy z życia i podróży ..........................................
Odrowąż. Kilka chwil we Włoszech  ...................
Odyniec. F e lic y ta ........................................................
0 dziesięcinach Kościoła.  ......................................
Olęcki. Historya nauk politycznych ........................
0 produkcyi buraków.....................................................
Orzechowski. Policya Królestwa Polskiego . . . .
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Piotrowski R. Pamiętniki z pobytu na Syberyi, 2 tomy .
Pol. Pieśń o domu n a s z y m ...............................................

— Pieśń o ziemi naszej bez illustr...........................
— Pan Starosta K iślack i..........................................

Poniatowski. Rys historyczny kampanii z 1809 r. . . . 
Poniatowski St. August. Pamiętniki króla polskiego . . 
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litewski p o w s ta n ie c ...............................................
— Pamiętniki Kamertona  ........................
— Powieść z mojego czasu .  ............................
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Potocki. Święcone, czyli pałac Potockich w Warszawie Złr.
— Szkic życia towarzyskiego Warszawy . . . .
— Urywek wspomnień mojej m łodości...................

Wilczek Wincenty i 5 jego s y n ó w ...................
— Wspomnienia o K o w n ie ........................... ......  .
— Zarysy z życia towarzyskiego z XIX w. . . .

Rocznik Towarzystwa historyczno-liter. w Paryżu, 2 tomy
rok 1873—1878 ....................................................
To samo. rok 1870—72 ......................................

Romanowski. Sprawa z duchownymi.................................
Rys religijnego rozwoju ducha...............................................
Siemieński. Portrety literackie 4 to m y ............................
Skarbek. Dzieje księstwa warszawskiego, 2 tomy . .

— Dzieje Polski część I. Dzieje księstwa warsz. .
— Dzieje Polski część II. Królestwo* polskie . . .
— Dzieje Polski część HI. Królestwo polskie po

rewolucyi . , . ...............................................
— Pamiętniki  ........................
— Powiastki polskie ........................ ....

Śniadecki. Listy w sprawach publicznych.......................
Starożytności polskie ........................................................
Szekspir Wiliam. Dramata przekł. Komierowskiego, 4 t.

— Dzieła dramatyczne przekł. Kożmiana, 3 t. . .
— M a k b e t ..............................................................  .

Szulc. Fryderyk C h o p in ...................................................
Trentowski. Panteon wiedzy ludzkiej, 3 tomy . . . . 
Tyszkiewicz. Ostatni pobyt króla St. Aug. w Grodnie . 
Waga Teodor. Historya królów i książąt polskich . . . 
Waliszewski. Listy Kat. z Potockich Kossakowskiej . . 
Wegner. Dzieie dnia 3 i 5 maja r. 1 7 9 1 ........................

— Konfederacya województw wielkopolskich . .
— Tadeusz I t a j t a n ...................................................

Rzeź w mieście Moskwie.................. .....................................
Wilkońska. Moje wspomnienia  .....................................
Zacharyasiewicz. Królewskie krzesło ............................
Zakrzewski. Historya powszechna .................................
Zaleski Bogdan. Wieszcze o r a to r y u m .............................
Zaleski Br. Korespondencya krajowa króla St. Augusta .

— Ks. Hieronim Kajsiewicz......................................
— N e k ro lo g i.............................................................
— Żywot księcia A.dama Jerz. Czartoryskiego . .
— Z życia Litw inki...................................................

Zaleski M. Wojski W. Ks. Litewskiego . ' . . . . .  
Zathey Hugo. Pisma zbiorowe, 2 t o m y ............................

— Uwagi nad Panem Tadeuszem ........................
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— Z teki literackiej  .................................
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Zam ów ienia
Dla braku miejsca ogłaszamy tylko niektóre z wydawnictw J. K. Żupańskiego w Poznaniu, szczegółowe zaś katalogi na żądanie franko.
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Czcionkami Drnkarni .Czasu". Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukami Józef Łakodńsld.


